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(Walni włoski demokrata.
Kraków, 21 liiipca.

V  środę ubiegłą poohouYainio w gro­
bie rodzinnym  w m iasteczku Cavcu,r 
pad Turynem  ostatniego z uczniów i 
politycznych spadkobnrców  w ielkiego 
zjerlinoczy* iela W łoch hr. Cavoura-Gio- 
vaininiego G iolitiego. Uma.rł, ukończyw­
szy 84 la t ży d a. z których pięćdziesiąt 
pośw ięcił polityce par lam anta™  ej i 
w spółpracy nad budową państwowości 
zjednoczonych W łoch. B y ł w cią.gu pół 
-wieku ośm razy. m inistrem  ro?ortoiwym, 
a p ięć razy p rezyd cn tim  miuTsitirów. — 
B y l w spółtw órcą i organizatorem  de- 
mdkraejd w łoskiej, k tó re j ziniszozcnia 
przez, faszyzm  M ussolm iego doczekał 
i ostatn i, sam ocnj7, przez w szystkich o- 
puszczony przeciw tem u ziniszy/.oniu 
jeszcze przed kilku m iesiącam i w p arla ­
m encie faszystow skim  protestow ał.

N a trum nie G iolittiego  król złożył 
w ieniec, n a jp rzed n ie jsi mężowie wło­
scy pośpiesizyli z w yrazam i żalu i uzna­
n ia , aie sam M ussolini ograniczył się 
tydiko do złożenia form alne j konaolencji 
rodzinie za pośrednictw em  prefekta 
T u ryn u . B r r s a  zaś faszystow ska —  n 
n ę j w dzisie jszych  W toswećh legalnie 
niem a —  poprzestała na suchych kroni­
karsk ich  n otatkach  o śm ierci G iolittie- 
g o .

W taiki to Cichy sposób, przez o f ic ja l­
ne faszystow skie W iochy wcale nie po- 
ż(p.giany, odszedł na wieczny odpoczy­
nek jed rn  z najw iększych mężów stanu 
w łoskich a zarazem  ostatni przedstaw i­
ciel klasycznego liberalizm u polityczne­
go :: gospodarczego nie tyliko we "Wło­
szech lecz w ca łe j cyw ilizow anej E u ro ­
pie.

Zm ierzch polityczny jSftoilittięgp za­
czął się przed czternastu  laty. W ybuch 
w o jn y  św iatow ej zastał go na stanowi- 
s k u  oreizydenta m m istrów  które z a jm o ­
w ał wówczas po ra:z czw arty. G iołitti 
b y ł zwolennikiem  lo jalności W łoch wo­
bec ich centralnych  sprzym ierzeńców  i 
nm itralności w w ojnie. T u  po ras pierw ­
szy popadł on w ciężki kom fh-kt z opi- 
mja swego narodu, który pragnął w oj­
ny. S ta ry  liberał o p iera jąc  sie tylko na 
czy ste j logice i na praktycznym  razu-

nre, nie do-cenił siły masowych em ocyj 
i o mało nie przepłacił tego błędu ży­
cie. W ussolini bowiem i DiAnamzio, 
prowadzący wówczas po.ntję wc-jcmną, 
byli zdecydowani nie cofnąć się nawet 
przed zabójstwom , ahv tyliko usunąć 
Giołittnogo z drogi cło ich upragnionego 
ecilu. Gic-litti w o sta tn ie j chw ili, kiedy 
ju ż rozsizałały thim zaczynał szturm o­
wać jego  rzym skie mieeizikanie, złożył u- 
rząd i w yjechał do .swego udromóa pie- 
mcinckiego, w którom przebył cnlą woj- 
n -

B ie g  wypadków potw ierdź'! całkow i­
cie diagnozo G ioJittiego, k tóry  dlatego 
sprzeciw iał się udzćalowi TYto-h w w oj­
nie po skronie en tenty , ponieważ, nie 
w crzwl. aby w ojskow e i gospodarcze 
siły W łceh wystairo.zvly do takiego 
przed>s’ę\\-zięcia, p-rzirdewszystli'em zaś 
dlatego, żo rozumiał, iż m ocarstw a koa­
lic ji nie petiraf:a dar W łochom rrgdy 
tego, co bv istotn ie i c l  udział w w ojnie 
nr, ich stronie m-o- ł̂o im wynagrodzić. 
W s^ozegóW śH  nie dadzą im pólnro- 
no-af.rykańfkTdt kolonji jgii nie zgedizą 
się na przyłączem; e do W ioch franou- 
sk °j cześcii Sah au d ji.

P rzeb  eg w>ojr>v ciężk' 5 tńoszczęśli- 
w v. a jenzeze w :rce j rezu ltaty  pokoju 
w ersalski ego, który ' w ta ł  wySNkim 
stopniu row^T.rował W łochy, złożyły 
się na to. żę G io łt t i  d-ożyl tego trium fu, 
iż w roku 1920 w rócił w itany p k o  
zbawca do tego samego B zyw u , z któ­
rego przed sześciu latv  ai,usiał ja k  ba­
nita  uciekać. S to ją ce  w obliczu całko­
w ite! m in y  gropodnrezej, zagroiżone la ­
da chw ile przewrotem  kom ur,Etycznym  
W dechy burżuazyjue raz jeszcze za­
apelow ały do doświadczenia, rozumu i 
sztuki poiMfypznc.i G o liiłieg o , pow ie­
rza jąc  mu stor rządów.

A le tu stary  ju ż  G iolitti załam ał się 
po ra,z dtjLigi, tym rgzem nie zorjonto- 
wawszy i "ę na 'eżycie w s : le i znacze­
niu tyi h nowych dla nrógo z jaw isk  ja ­
k a m i hvłv dla starego li le ra la  z jedimcj 
strony bok ̂ nw izm, z -drugiej zaś two­
rzący się faszyzm . G kSt-ti nie ocenia­
ją c  należyo:e przem ian, ja-kią d konały 
siię wT strukturze i m entalności spole-

czenstw a pod w pływ em  w o jn y  i kryzy 
sai rew olu cy jneg o ,  w ierzył da le j  w ową 
zdolność społeczeństwu! d-o ę-ainocizyn- 
nego regulowan-ki w y tw a rz a ją c y c h ',  się 
w niem  n ap ięć ,  k tóra  to w ia ra  stanow i- 
ła ą je d n ą ,  z ostoi k lasycznego l ib e r a l i ­
zmu G io łi t t i  w yobrażał robie, że wy- 
s t ł r o z f  ty lk o  p o sta ra ć  się o to-, aby 
piiA-eoi wraf -prą™ wrozly w etan  ró w n o ­
wagi, a spok ój zostan ie  przyw rócony  
srtfn przez się.

W  imię .zasady te j  rów now agi ah- 
stirakr‘\,jnej p o p a i l  cin o r g a h i lu ją a ^  się 
wówcza-s fac-zyzim. P r e f e k te m  p o lic ji  
wydal polecenie, aby  pa-tazyli przez pal- 
cę- na a k ty  tor-oru, dokomyw-anc preez 
p o czą tk u jący ch  faszy stó w  na k om u n i­
stach ' so c ja l is ta c h .  W lad eem  w ojsko- 
w.ym p-o.leeil, aby niie pudmceily ala.rmu, 
jeż.cli f«#ihy$ci n ap ad n ą na ten lub ów 
oysomd w ojskow y i zaop atrzą  się w 
broń. O rg a n iz a c jo m  zaś p rzem ysłow ym  
doradził,  aby  z w łasnych funduszów 
w fp a r ly  a k c ję  "MuseoHniego, s ta n o w ią ­
cy ję d r n ą  skutcciz.ną oditrutkę na p o stę ­
p u ją c a  zarazę k-o-muin i styczną  

Ton machiaypibzim stareg o  l iberała ,  w y ­
n ik a ją c y  nie z bezpośredinrógo. o-dczucia 
społeczeństw a i j e g o  dążeń a le  ze s t a ­
re j  teor.ji, zemścił się na U i o ł i t ‘m i 
zinisizezyl p-o<:l-tawy wmlności i dem okra- 
c j i  wle. k ie j .  Z asada owe i sa.moozynir.ie 
wytiwiamzające-j się rów now ag, okazała  

’- f %  fk -c ją .  1 Natomiast- słuszną okazała 
się zagada hic logiczna, w7 myśl k tó re j  
każdy proces życiow y dąży do~ swego 
rua-ksiunum bo-z względu na taką czy tn 
ną rów now agę sipolecziną. baiszyzrn za­
tem nie za trzy m ał się —  ja.k tego  o- 
czokiwal G io litt i  —  na polo-zenui tam y 
wzreirtowd komun.zimu, ale sam zaczął 
s ’ę d a le j  rozw ijać ,  aż wrnszeic pew nego 
dnia opanow ał p ań stw o  w drodze re 
w7olucy.jnr>j .

A le G io litti i wtedy .jeszcze nie po- 
tirafil rozistać się ze sw oją aokfiryną li­
beralną, n.ie przestaw ał w ierzyć, że prę­
dzej czy. później społeczeństwo -wy­
dzieli nowy. ja k iś  prąd, r ib y  aidy- 
ticksy.ny, zdolne praceiw staw ić się j -  o- 
granieizyć wszechmoc ius.zyzimu. T o  też 
kiedy joo zabójstw ie M atteot.iego demo­
kracja. wioska podjęła osta tn ią  próoę 
obroaiy praed faszyzmem w warunKach 
psychologicznych w yjątkow o dla n ie j 
sp rzy ja jący ch  i kmdr z teroryzowamto­
go przez' Muaso-liniego pa.rla.menf.u wy- 
s'zła' z-nama dem okratyczna seces ja .'G i i- 
fttti odmów-il przyłączenia się d-o n ie j, 
pozostał sam w parlam encie i doczekał 
^ię wj)ra-wrdz:ie, że ezęść ow ej sero sji 
w ręcda nie tylko do parlam entu, lecz 
ostatecznie poszukała sobie bezpieczne­
go m iejsca w eieiriu rózg liktoirskich fa - 
p-wzmu. ale demo-knacja ja k o  dea we 
W łoszech upadla. I kiedy przez ostat- 
nią zminne k on sty tu cji w łoskiej Mus- 
s-iokni kła 11 ju ż  kam ień gronowy na, tę 
dem okrację, G iolitti jeden jed y n y  'po­
w stał w parlam encie f&sizystowiskim, 
aby7 w ygłosić mowę w obronie odiuoszo- 
n cj do »gi'obu dem okracji W ysłuchano 
go w m ilczeniu ja k  głosu dawno m inio­
nych czasów, które ju z  przebrzm iały t 
nigdv r.ie wrócą.

T eraz  zaś odszedł także i sam Gio- 
litti .] iko ostatn i w ielk. przedstaw iciel 
mi mon e j epolt;":, k tóreg o ludzre nowego 
roasu an i nie rozum ie!' ani ju z  nic cen iii. 
M e  ulega- w ątpliw ości, że dem okracja., 
której cale życie na swófl siposób śluzy! 
G io litti, wróci kiedyś do W ioch, a-le io-. 
nenii dro.gami i przy pomocy innyefl 
środków niż te. które w idz.al i w skazy­
wał G io liiti. Wtedy7 stary  Piem ont- 
ozyk jeszt^o ,ra.z wróci do żywych ja k o  
w ielkie historyczne wspomnienie, jakc 
symliol mądrość" nolitycOTioj.

w c i i m i  m s w a  Ei m  t i i t e
Nowy Jork, 21 liipca (PA T). Po chwWi obec- 

n.pj: Tiaidoszlo 14 odrow ieazi na propozycję 
K e'lcpa w spraw ie zaw arcia paklu potępiają­
cego w ojnę. W szystk ie odpowiedzi m ają ch a­
rakter przychodny. Brak jedynie odpowiedzi: 
Japonji, ktć-ra spodziew ana jest dz.iś: „N Y. 
T im es" dowiadiu-e s.ę , żc Sekretarz stain-u K el- 
l.o-g(ud-a się w połowie sierpnia tło P ary ża  ce ­
lom podpisania paktu razem  z m inistram i 
spraw zagranicznych  innych państw .

Wr^c^enfe no-y czeskiej.
P raga. 21 ti-poa (BAT). Minister spraw ż»- 

graiiicziiiych dr Benesz, wręczył w:zo'raj 
pizcd pcibiOnitm post,,n'i Stanów Zjednoczo­
nych w- Pradze, E ashMowi, notę, w której' 
nząd c.ze -̂.lioslowa k̂i w yraża zgodę na podpi­
sanie projektu paktu Kelloga o w yrzeczeniu śię 
wojny T ’k-t czć-cli"- łowackiej od po vi©dzi 
Sędzię . tpu!)liki.Wi i>y w niedzielę '  j .  -

MICHAŁ RUSIN EK.

Okno lip s k ie j W!lliM
fCiast t a t s z \ ,

—  Ko ..bie.-.-ta! —  -wykrztusił l jk a rz , drżą­
cym , niezw ykłym  p-łree-m.

Ad-wdkait Kruk w ytrzeszczył oczy. Podobnej 
odipo^dodzi nie byłby się nigdy spodz’©wal

—  .Tuljanic! —  zacz ą ł z w yrzutem , przeko­
n a n y , że p rzy jacie l po okłam ał. Atoli eig’.iptolo-g 
ea.m koął m.u u®ta następ u jącym  emowu nlc- 
ewykl-em zdaniem : .

—  Ja  czu ję- p rzy jacie lu , że mi nie -wierzysz, 
a le  s łu ch a j. -kl>nę się Bogie-m, że pow iedziałem  
praw dę. Żegnaj.

Odsu-nał ręką omem-a-łego ze adziiwiemia ad­
w okata i szybkim  ruchem  otw arł orz.w,. Za 
ch w ilę  s ły ch a ć  było  trzask zam ykanego na 
klu cz zamku i odgłos nóg profesora, w stęp u ją­
cych  Apies-znie na schody.

Kruk odszedł za zakręt w gardło S z a re j u- 
licy  i podniecony nieco kroczy ł tam i z nowro- 
tem . R ozm yśla jąc nad meeipodzicwanem w y­
znan iem  Saw y oc.zekiwał n,a służącego.

Ten po jaw ił się dopiero po doł.re.; pół godzi­
nie Atoli to, co opow udział, nie było Zibyt c ie ­
kaw e.

—  U lokow aw szy się tedy n a  te j w iszące j 
d-raibi.nce —  mówił — -wpatrywałem się umarcie 
w okno Przez pierwszy kw adrans nic nie w i­
działem , bo w ew nątrz było ciem no. Dopiero 
parę minut po ósmej zabłysło  naraz św iatło . 
w ludy u jrzałem  w nętrze pokoju. Profesor S a ­

wa stał przy p raw oj ścian ie  gabinetu i. trzy ­
m ał dtoń na nieznanym  mi przyrządzie...

—  A ch, w ięc to jednak p racow nia!
—  L icho  w ie! Proszę d a le j słu ch ać... P rzy­

rząd t-em to w łaściw ie trzy lam py, pod kątem  
ukośnym  nachy lone do ziem i. One to w łaśn ie 
w ydają to ciem no-nhibi-eskic światło,

—  A cóż w łaściw ie o św ie tla ją ?
—  Tego n iestety  nie w iem . Z owego m ie j­

sca , w  którem  się schow ałem , w .dać tytko pra­
w ą część  pokoju...

—  A S aw a?
—  S ta l ch w ilę  -z natężoną ” -wagą przy przy­

rządzie, a  potem nagle, ni stąd ni zowąd za­
cz ą ł głośno śm iać się, gestykulow ać i gad ać..-

—  Sam  do siebie?
—  I tego nie w iem . R acze j jednak m ówił do 

drugiej osoby, która mogła się znajdow ać, w 
lew ej części pokoju. Przypuszczam , że osoba 
ta była...-w - łóżku.

—  W łóżku?
— Tatki Ja k iś  przednńot, którego część, w y­

ch od ź ln na środek gabinetu, w ydaw ał mi się 
być łóżikiem, a  pozatem gabuiet len, gdyby nse 
ów jedyny dziw ny przyrząd, byłby najgustow ­
niej w św iecie urządzoną syp ialn ią .
. —  Ciekaw e! Hm, hm , hm ... może m i.?pdn,aik 
profesor prawdę m ów ił? No, gadaj d atej!

—  Już... koniec w-łaściwie. Profesor bowiem 
usiadł potem na fo łe li  obok tego przypusz­
czalnego łóżka i do tej pory... czyta .

—  C zyta? —  zagad nął Kruk z niedow ie­
rzaniem .

—  T ak, czy ta  na głos.
, —  N iesły ch an e, n iesły ch a n e, —  szeptał

Kruk do siebie —  hm ... hm ... no, dziękuję c  
•teraz już', w domu mi to szerzej opowiesz.

S łu ż ą cy  skłonił się, a adw okat odszedł zwol­
na w głąb uiiey, pom rukując niekiedy do s ie ­
bie.

W piątek i  podnieceniem  oczekiw ano profe­
sora Spraw ozdanie adw okata K ruka nie dało 
praw ie żadnych w y jaśn ień , nikt bowiem nie 
uw ierzył w  tn. że egiptolog posiada w  domu 
kobietę i w je j to w łaśnie tow arzystw ie spędza 
w ieczory. Je ś li  Saw a, w-edRig re la c ji JózefA, 
gadałfdoś w niebieskim  gabinecie ,to czy n ił to 
sam  do siebie, a to jest jeszcze je d en ,z  dowo­
dów, że człow iek ten je s l anorm alny w ieczo­
ram i. Z atrzym ano zatem  pierw otny plan w y­
bad ania Saw y. Na kwoadrans przed ósmą po­
śle się służącego klubu Alojzego za jakim ś 
interesem  na m iasto, a  ten w ychodząc, za ­
mknie przez nieuw agę drzwi, łączące  korytarz 
z k la tk ą  schodow ą. Saw a siłą  faktu pozostam e 
wśród p rzy jació ł. Liczon-o się z tern, że u czo ­
ny pogodzi się z konieczność ą położenia i już 
potem będzie go można zab rać  ze sobą na w e­
soły w ieczór, o ile oczyw iście nie w yionią się, 
n iedające się przew idzieć -wypadki. Gdyby się 
to udało, adw okat Kruk z lekarzem  M arcinkow ­
skim m ieli ulotnić się później z tow arzystw a i 
podczas nieobecności S a w y -z ło ży ć  mu w izytę 
w jego w łasnym  domu. W raz.e  oporu słu żą­
cego profesora m iano użyć pomocy.

Um ów iw szy zatem  w szystko, czekano na 
p-rolesora.

Jaikoż o godzinie w pół do szóstej dzw onek 
znw dżw ięczał powietrzem i w  ch w ilę  potem 
Alojzy zaw iadom ił:

-— Rai profesor Sawal

Z nazw iskiem  tem lekki dreszcz prześlizgnął 
się po-tw arzach. Zwrócono się ku drzwiom.

Ukaiz-ała się przy gnębi,on a, w ym ięta i prze­
raźliw ie sm utna postać. O lbrzym ie, w ram ach 
czarn y ch  podków opraw ione, oczy uczonego 
zdaw ały się krzyczeć rozd zierającym  żalem  i 
tęsknotą.

—  W iłam , w iłam  kolegów ! —  rzek ł przv- 
gnębion\m  głosem , próbując tch n ąć  w en nieco 
w esołości, co jednak diziwnie n ieprzyjem ne w y­
w ołało w rażenie. ,  *

Przyw itano s ję , poczerr w y w iązała  się roż­
ni owa n a  zw ykłe klubow e tem aty , n-kt -bo- 
w em na widok sm utku tebnącego z rozu pro- 
resora j nie odw ażył się poruszyć przygotow a­
nego m ateriału .

Dopiero po dobrym k w a d ra n se  zaczął nagle 
adw okat Kruk z udaną w esołością:

—  Ale, ha. h a .k o led z y , przypom niałem  so­
bie n iezw ykłą rzecz. Nie uw ierzycie że nasz 
kochany m um jarz spędza w ifceo fk i w dómu .. 
he, he, w 'nw arzysim  je młodych osóbek

Udano zdziw ienie. :
— Tak, tak. spotkałem  g-o w czoraj rezed do­

mem i w sypał się nieboraczekl
Mówiąc to. Kruk przyglądał sie S a w ie  :—  

Atoli zasch n ięta  tw-anz uczonego nie d rgręła  
naw et.

—  No, m um jarzu, może zaprzeczysz, h e?
I tym  razem  egi-plolog nie odrzekł nic. 11 yt- 

ko we wzroku jego w yczytano prośbę o porzu­
cen ie  tego tem atu. Adwokat jednak n.ie ustę­
pował-

—  No. no, ładnie m; się. bratku, prow a­
dzisz! Z... d'ziuwcz^ nka-mil Ale rozumiem cię , 
żona... daJeko, n ie  w idzi... (C . d  n . )



t f O W f f  B U F O R M S

Rosja a pakt Kelloga
Londyn, 21 lip ca (F \ T ). N aw iązu jąc do 

głosów  n iektórych  dz :enniików w  spraw ie  
przestąpienia Rosji sowieckiej do pektn an ty­
wojennego, „T im es" ośw iad cza, że Fczb a sy ­
gn ał arjuisey nie zostan ie obecn ie pow iększo­
n a , tęcz że każdy naród m oie przyłączyć się 
do paktu przez załączenie jednostronnej de­
klaracji. R o sja  sow iecka m ogłaby w ykorzy­

stać ten w łaśn ie  mosóib, rmilkaijąc tem  "tumani
pomuszeima rozm aitych  d rażliw ych kiweisiyj, 
óafc spraw a uznania iftp.

Japonja za a kce pto w a ła  p a k t Kelloga.
(T e le g ra m  w łasny  „ N R efo rm y ").

Londyn, 21 liipica. Jap oński gabinet "aitw ier­
d zi! dziś tekst noty do i^adu Stanów  Zjedno­
czon ych , akcep tu jący  w  auppltności propozycję 
K elloga.

Z  pobytu Prezydenta Rzeczypospolitej
w Poznaniu.

Opozycja w senacie amerykańskim
przeciw paktowi Kelloga.

(T ele g ra m  iskrow y „N . R eform y“JL
P a ry ł ,  21  lipca, „C h:cago  T -ib u n e " donosi 

z  W aszyngtonu, że raityfi,knieja p-aiktiu KeiUo- 
go będzie  dopiero w tedy potrzebna, krtedy u- 
rraawa rozipocizinie obow iązyw ać. Dotąd mie 
Jest bynaimim ej pewroam, czy  sen at będzie 
rałyM kow aj pakt Kelloga. Wed'1 e przew idy­
w ań , w isu a c ia  rozegra się  zacięta w alka, 
gidvż obecn ie republfkamie m a ją  w  senaciie 
n iez n a cz n ą  przewagę.

„N ew  York H erald " w ym ien ia następ u jące  
powody, które mogą sk łon ić  do odrzucenia

paktu:
1) Anglija może łatw o użyć paktu w  celu  

zażądania od Stanów  Z jednoczonych zm n ie j­
sz etnia s ił m orsk ich ;

2) S tan y  Zjednoczone zostaną jeszcze b ar­
dzie; w ciągnięte w wii spraw  europejskich;

3) Tekst paktu m aże być różnorodnie w y­
k ła d a n y ;

4) T akt może w yw ołać la lszy w e poczucie  
bezpieczeństw a.

ram praois n £ s  k ts t i m  s  a n i!
(T e le g ra m  w łasny  .,N . R eform y''),

P ary ż , 21  lip ca. Z W aszyngtonu donoszą, 
że paut Kełloga przeciw  woijme zesłanie pod­
pisany. w P aryżu  28  sierpnia, w obecności a-
•merekańsikłego sek retarza  stanu R ed oga. Am 
ba,sadem francu ski w W aszyngtonie odłożył 
przew idzianą n a  p rzvszły  tydzień podróż do 
Europy dlo 22 sierprua, c h cą c  tow arzyszyć 
K ełlogow 5 w  jago podróży europ ejskiej. Przy 
tpj sposohnościi przybędą do P a ry ż a  w szyscy 
rn urstrow ie spraw  zagran iczn ych  m ocarstw

euircipcj.kich, skąd w  killka dni później uidadżą 
się dio G enew y n a  jes ien n ą  sesję  R ad y l i g i
Narodów

Genemonja podpisania paktu m a się odlbyć 
wśród w ielk ich  n ieczystości.

Szczanółretjo znaczenia nabiera podpisanie 
paktu dla Niemiec, gdyż m inister spraw  «e- 
granicznych  Rzeszy po raz pierw szy do woj­
nie przybędzie do stolicy irancuskiej.

N o w r  r ^ w o iu c ja  w  P o r t u g a ij i .
(T eleg ra m  w łasny „N. R eform y").

H endaye, 21 li,pro W  Portugalii w ybuch*a J Lizbonie ogłoszono stan w ojenny. U lice od 
now a rew otecja. W iadom ości ze s to ic y  dano- , w czora j od godiz, 10 wteozór są  zupełnie pu­
szą o bardzc pow ażnych rozm iarach  zabu- stu. •
rżeń. Na nlicacli s łych ac strzały  arm atnie. V/ -------n -----

P-o z a m a d iis  s fa n y  w  Ig fc s iie .

P <  znań , 21 Lipca. Ran Brezydemif Rzeczypo­
spolitej w towarzyBiliwiie prezydwitta Ramajakie­
go i sw e. świity, zw iedził bursę rzem ieilniozą 
im. S taszica, gdzie oprow adzał co kierow nik 
bursy, «nż. Rydlew&kj ii m slęp cŁ  jego, rektor 
Z enirw ioz. D ostejny gość w pisał się do złotej 
księgi ,poczerni pozow ał w  otoczeniu k ierow ni­
ctwa. bursy i świity sw ej, do ia teg ia fji. Naatep- 
fd e  po powrocie do zam ku, pan Pirczydicint 
udzielił audóeteji ń pgizyją>i an. i. delegację B . B, 
W, R . w  osobach: posła Sn rzy ń sk ifg< , prał. 
O han rw icza, b. posła Ozim y, podia Cnszaka, 
sen ato ra  Werrzejewski/1 i  in n y ch .

Następnie p. Prezydent pojechał w  tow arzy­
stwie dowódcy O. K. Y1I, gen. Dzierżanowslne 
go I w  tow arzystw ie ew»j swiiły, do Biedrówke 
du obozu ćwiczebnego, gdizte zainteresow ał’ iię 
6v iczeniaimc, po ktorych by 1 przyjm ow any  
p rzez •korpus oficerski śniadaniiern. Po połu­
dniu w Poznaniu p. Rnezydwnit przyjął dele­
gację koli ęarzy pumorsldoh ikitorzy ufuindo- 
waity w  Bydffioszcizy pryw atne lotnisko i  buireę 
dla słuchaczy szkoły lotniczej, ofiarując ją  
L. O. P. P . O godzinie 6-ttj podejmował p. P re ­
zydent herbatką korpus ol,karski garnizonu  
poznańskiego. W ieczorem  lutdał się dostojny

gość n a p n z e k t e ta iw i„ K s io d iz ia  M an k a ' 
z Adw entow iczom  rw poili głów nej ma dale# 
dzińou wajewódzLiim.

W coaraij o godz. 5  po pohidniiu delegac,a 
Zw iązku P ra c y  obywatelsiuei kobiei zrożyła  
pam  Prezydr towj hołd w  imneniiu kobiet zirze- 
sizoinych w  te j o rganizacji. P an i Pireizydenitowa 
p rzy ję ła  ziapenużenie n a  uirorzystość pośw ięce­
n ia  p rzytu liska d Ja  niemawiląit, k tóre odlbęd  ̂ie  
sń̂  dinia 28  b m .

riora kumiteta poznańskiego B. B. W. B. 
dla p. Prezydenta i Marsz. Piłsudskiego.

Poznań, 21 lipca (R A T j E om itet regionalny  
B. B- W . n a województwo poznański" uchiwia- 
W, co następ u je:

Komiter rerjonalny B . B . W . R . n a  woj*- 
woaztwo poznańskie ,uiznaijąc kon ieczność pó- 
nadpartyinej w spółpracy n ad  form a państw a, 
w y ra ż a  lgnacemiu M ościckiem u, Prezydentow i 
N ajjaśniejsze' R zeczyp o«r,Jitej Polskiej, szcze­
ry  hołd, a pi inwiszainu M arszałkowi Po'ski, 
Józefowi PiJsndskiemn, budow niczem u Polsfci 
i tw órcy ideołogji P olsk i mocairBOTrowuj, naj- 
glcb»zą cz e ść” .

Berlin., 21 linca. Jalv uortosza. z  K airo ; na 
skutek zan iach u  stanu dokonanego przez kró­
la  Fu ad a, w  k ra ju  panuje ogromne w zburze­
nie, T w ierdzą, że król 1 und m ial dokonać za­
m achu  st.anu n a w yraźne żądanie A rglji. W 
k ra ju  obsidzuno wojskiem w szystkie w ażniej­
sze punkty, posterunki policji zostały w zm oc­
nione. Zgrom adzenie, n a  którem  m ia ł prze­
m aw iać b. prem jer ii przyw ódca nacjonalistów  
zostało  zakazan e.

(T eleg ra m  iskrow y „N  R efo rm y " ).

Londyn, 2 '  łi.pca. Egipski preimjcr M oha- 
mod P asza  M ahmud ośw iadczył podczas po- 
bybu w  AJeksamdirji, że p rzy ją ł w.raiz z kolega­
m i rządow ym i ciężk ą  odiiKiwiedizialność, ale 
to się musiało stać, gUyź interes państw a tego 
w ym agał. Rząd uczyni wysiłek oczyszczenia  
adm inistracji, lecz  nie zam ierza użyć putno- 
mociniictiw przcc tw o j» 2 y x ii, oczyw iście jeże i 
oDoxvcja swem postępowanem nie zmusi go

do ostrych zaizndzeń. R ów nież zn iaH en *  
wcte.ofci prasy było rzeczą niezbędną.

Premjeir ośw iadczył wireszcie, że nie będzi* 
tyianem , lecz w  razie konieczności będzie 
rozsądnym  dyktatorem.

(1 , ’legram  iskrow y „N. R eform y").

Londyn, 21 Hpca. Z A leksandrii donoszą, że
z. okazji p rzybycia  daw nego prem iera egip­
skiego Nahasa- P aszy  do A lek sand ra  nie do­
szło  do żadnych  wypadków. P o lic ja , w zm oc­
niona o 500  ludzi, zdołała utrzym ać parzą- 
'tek. A resztow ano tylko dziesięć osób, które 
rz u ca ły  kam ien iam i na policję. R ząd  zezw olił 
•partji W afd na odbycie zeb ra n ia  przywód­
ców  p artji. W zebraniu  tom w zięła  ud.z.al m a­
ła  ilość osób. Ludność zgotow ała N ahasow i 
P aszy serdeczne przy jęcie . S ły ch a ć , że N ahas 
P asza zam ierza ogłosić odezwę do narodu z 
w ezw aniem  do zachow ania tedności i obro­
ny w olności narodowej.

Z iemi
r y  S z r a n t t o T O ^ i a .

(T e le g ra m  w łasny  „N . R eform y").

Londyn, 21 lip ca . W czora j przyszło w  S zan ­
tung ndo gwałtownej walki między w rtekam i 
chińskiem i i japcńsktómi, przy koloi śKamiiuń- 
ek ie j, w odległości 100 kim . ód  Tien-Tsiinu. —

C h iń czy cy  ch c ie li zeiprhmąB w ojska japońskie 
z obsadzonej .prziee n.ich kolei od c®a®u w y­
padków w Tsd N an Fu.

Stuacmii M o n a  o f f la im
(T e le g ra m  w łasny „N . R efo rm y ").

śm ierci żyw ił się iego zw łokam i, zanim  przyj- 
dziie pomoc. Mariaino zo ste ł w yrataw ainy wr o-
s ta łn ic j cibwiili.

§!dnle przed wloshlm 
s^dem wojemnuin

(T eleg ra m  iskrow y „N . R efo rm y ").

Berlin, 21 Hpca. W edle m oskiew skich do­
niesień z R zym u, Nobile m a stan ąć przed są ­
dem wojennym, iako kom endant straconego  
s lercw ca . Śledził iwo obejm ie równiież spraw ę, 
jaikie w zględy zm usiły  NuWe®c de- tego, by się 
ratow ał pierw szy.

szym  odbyły się n arad y  Zespolił zwiąizków 
górniczycji i pracodaw ców , W  itnten.iu zts.po- 
łu górników  poseł Kott zgłosił ządamiie pod­
w yższen ia  p łac  o 30 proc. z dniom 1 lipca. —  
D yrektor Tairnowsitei w  im ieniu pracodaw ców  
wypowiedział się przeciwko jakiiaijkolwtek 
podwyżce, p łac, wysuiwiając róiwuociześnie żąda­
nie, aby  spór ton załatw iła  komisja arbitraże, 
wn.pojednawca s Woł>ec odmownego stanow i­
s k a  ,.'iracodiawców zespół górników  m a się 
ziwirórić do k-yrnn sy-i arbitrażów  u-po ąduiawcze] 
7, żądaniem  wyiztnaczenua oosieidz #aia w  łe j 
spraw ie w na,jlbliż9Z'/im nzaisiie.

Oeigjjska srupa parlamentarna 
przyjaciół Polsku

Brul—ela, 21 liit>ca (PAT) W czoraj, to ieeit 
w  dn. 19 hm. z o sta ła  uroczyście ukonstytuo­
w a n a  belgijska grn] a  p ailam en tarn a przyja­
ciół Polski, o bejm u jąca deputow anych, n ale­
żą cy ch  do w szystkich  3  w ielk ich  belg ijsk ich  
Stronnictw  politycznych te  jest katolick iego, li­
beralnego i  socjalistycznego. M inister stanu, 
deputow any van V vvera w ygłosił przem ów ie­
nie, w y ra ż a ją c  radość z powodu W yłonienia 
grupy, której ce ’em bedzie ’ zacieśnianie w ę­
złów pomiędzy parlam entam i polskim i bel­
gijskim i przyczyniania się do zbliżeni? obn 
narodow , O becny n a  zebran iu  poseł polski 
Filipowicz d? ięfcował przedstaw icielom  p a rla ­
mentu bolgiiskiego za utw orzenie grupy i od­
c z y ta ł nad< s ła n e  te 'eoram y gratulacyjne, No­
w o utw orzona gnipa liczy  z górą 60  członków. 
D efinityw nie ukonstytuu je się ona na jesien i. 
Nara.zie pow ołano do ży cia  tym czasow e pre- 
zydjum  z m inistrem  va,n V yvera ja,ko prze­
w odniczącym  i deputow anym  Janissenem  ja ­
ko sekretarzem  generalnym .

Raid: Konno B u k a re szt-W a rs za w a ,
Bukareszt 21  lip ca  (PA T). Z nanr am azonka 

p, Doranpe, k tóra p rzebyła konno drogę % Pa  
rvża do B ukaresztu , rozpoczęła w  środę rajd  
B ukareszt- -W a is ra w a . R ajd  ten zam.eirza p- 
Dornge odbyć w  cia®u 20  dini. Po krókim  
pobycie w  Wanszaiwiie p- Doranga uda się kon­
no do Pragi, a następnie prz "'z Norymbergę 
i iśtrasburg do P a ry io , dokąd spoidpiawa się 
p rzybyć przed końcem  października

cln zm u w  w ojsku litewsikien w zrasta . W p ły­
w ow y dziennik frLietuvos A id as" w ystąpił z  
artykułem , propagującym  reform ę, któraby da^ 
w a ła  prezydentow i n iem al n ieogran iczoną 
w ładzę.

K openhaga, 21 lip ca . „R alitik en " pirzynoBi 
eenisacyjną ■wiiadomośó, że kap itan  bonwiLity 
Z a p ri aśiwliaidozył, iż u m iera jący  Malmgreein 
prosił jogo i M ariano, by go opuścili i sam i się 
ratowaili Obaj roizeorah go i w ykrpali mu w 
lodzie grób, do którego go w łożyli. Kiedy 
Zapipi i Mairiano oddaLili się n,a 100 m etrów  
od tego miejsca., podniósł się M akngreen i  że­
gnał ich skinipmiem ręki.

L otn ik  rosyjski Czucnnowcki jest zJnm i.sny, 
i e  W łoel nie zab rali rynsztunku M alm greena, 
a prziedewszyistkiem nie przynieśli jego dzien­
nik?.

Zapjji ośw iadczył żc M ariano b y ł w  dlrodze 
coraz  słabszy a d ał mu pozwolenie, by po

Premjer Fortel w Marieiib^dzie.
W arszaw a. 21 liipca (PAT) W prasie _ i ka­

zały  się nieścisłe w iadom rści co do w yjazdu  
p. prem jera B artla . W iadom ości te są nie 
prawdzi we. Czas w yjazdu p. prem jera i miej- 
oca Jego urlopu zostały ustalone oddaw aa, —  
T erm in  w yjazdu n ie  byt podany, by un ik nąć 
o fic ja ln y ch pożegnań, stosowm-e do życzen ia

nremnera. Sposób łego zastęp stw a został poda­
ny r\r komunikaciie P . A. T- din/ia 17 bm . P 
preimijer baw* w  Ma'rjenibadzie, gdzie odbyw a 
zaleconą przez lekarza  ku rację .

?atar«i w górnictwie 
w konrsji arbitralowei.
K atow ice, 21 liipca (DAT). W  dmiiu w czoraj-

inieriueiicia flngjl. Francji I Hiemiec
w  Kownie?

(T ele g ra m  w łasny ,fN, R eform y").

Wieuen,, 21 lipca. „Neue E reie P resse  ‘ do­
nosi z llc rim a , że w  d niach  ostatn ich  przed­
staw iciele dyplom atyczni Anglji, Fran cji i Nie­
m iec interw eniow ali w Kownie celotn nakło­
n ien ia  W aldennarasa do z a ję c ia  Bardziej nmia* 
kowanego stanow iska w spraw ie wileńskiej. 
W ym ienionym  rządom  chodzi o to, ab y nie do­
szło do zaw ieszenia dotychczasow ych roko­
wań m iędzy Patek ą  a  L itw ą.

K ażdy z posłów przedsięw ziął sw oje kroki 
oddzieiniie.

FrancusKo-lileursKi modus roenoi
P a ry ż , 21 li,pc,a (PA T). Miimietcg Rdkanow - 

aki i oo&eil liiiberwisfko. w  Pairyżiu iiodlpisalii w czo­
r a j .orowiiizorycizmy nklad 11 ano"ak.o - litew ski, 
d otyczący modni vivendi.

Rucn mpnarcmstuczny na Litwie.
Kowno, 21 lip ca  (A W ). F erm en t n a  L itw ie 

trw a w  dalszym  ciągu  i .przybiera na sile . W za  
jem ne w alk i k lik  w ojskow ych w ystępu ją w  
o strzejsze j form ie. W edle u trzy m u jący ch  się 
w  K ow nie w ersy j grupa oiicrróT lltew skicn  
pracuje nad j>rzygotowaniem przew rotu mo- 
n arebisty zn ego.

W śród korpusu oficerskiego k rąży  an k ieta  
w  spraw ie przyszłego ustro ju  L itw y. Jeden 
z punktów te j anlkiety zaw iera zapytanie co 
do celow ości obioru Smntony dożywotnim pre­
zydentem  L itw y i co do reo rg an izacji najw yż 
sz e j w ładzy państw ow ej L itw y n a zasadach  
dynastycznych- L iczb a  zw olenników  m onar-

Obdukcia zwłok Loewensu m
(T e le g ra m  iskrow y „N . R efo rm y ").

Calais, 21 hpca. Szw agier L oew en staina 
'kom unikuje, i e  na życzenie rodzin; odbęuzio 
uię iru ga obdukcja zn alezion ych  zwłok. Cho­
c ia ż  nie uw aża się zbrodni za w ykluczoną,
rodzi,na nie ż y cz y  sobie, by po cz tern astu  
d n iach  lub za  m iesiąc, po pogrzebie jak,as ga­
zeta  Kub ag en cja  finansow a w y stąp iła  z  przy­
puszczeniem , że Loew enstein  został przed od 
lotem e  Londynu otru ty , albo że został z sa ­
molotu w yrzucony. O bdukcja lekarsica obej­
m ie rów nież bad anie w nętrzności.

R odzina Loow ensteina m e p rzy p isy w ała  le­
gendom .o  zn ikn ięciu  L oew en steina żadnego 
zn aczen ia  i tak  b y ła  pew na zn alezien ia  jego 
zw łok, że zam ów iono naw et trum nę i k a ra ­
w an. N ie w ierzono rów nież w  jego u cieczk ę  
z ja k a ś  d ziew czyna, która, ’ak  się o k a -a w , 
znajd u je się  w zakład zie d la  um ysłow o c h o ­
rych .

Załoga statku , k tó ry  od nalazł zw łoki, nie 
zdaw ała sobie spraw y z tego, ja k ie  zra cz em a  
m a odnalezienie zw iok. W łaścic ie l sta.tku, n ie­
ja k i B eau grand , nie w iedział naw et o zn ik ­
nięciu L oew en steina, gdyż je s t an a lfa b etą  i l  
nie czy tu je  gazet. Jed en  z m arynarzy  od czy­
ta ł na branzoletee zegarka w y ryte  nazw isko 
Loewenstoiina, lecz  rów nież n ic m e w iedział 
o jego tra.gicznem  znikn ięciu .

Wątpliwości cc ao rozpoznania zw ło k.
(T eleg ra m  wl. „N ow e* R eform y").

Bro ise la , 21 lipca. U trzym uje się tu w ers ja , 
że zw łoki znalezion e koło C alais, nie mogą 
być zw łokam i Loew ensteina, lecz  zostały  p^zeZ 
•kogoś podrzucone. P rzypu szczenie to o m era 
się na fakcie , że znalezion e zw łoki b y ły  odzia­
ne tylko w bieliznę, że zatem  ubranie bankie­
ra  now inroby iię znajdow ać w  kabinii am o- 
lotu.

W basenie zamkowvm w Wersalu 
wyginęły ryby z  goraca.

(T e le g ra m  w łasny „N . R eform y"

P aryż, 21  liipca. W  w iolkim  basen ie zamko­
wym w 'W e rs a lu , zostały w s a u H  gorąca za­

trute w az^stkie ryby. Dotąd w y roby te  i wody  
dwie tonny nieżw-mh ryb, co  przedstaw ia 
stratę 3  mil jonów irack o  w

Przed ki)km laty  zdamzte się  podobny w y ­
padek- W tedy przvtoył pewien ksiądz, nazw i­
skiem  Lecoc,, z propozycją odtruoia wody. Pró­
ba się powoidlia. Obecnie ksiądiz ten juz n ie 
żyje i tajcm niicę środka zab ra ł ze sobą do gro­
bu. wotoe'’ czeigu wodę m usiano z basemu spu­
ścić.

D z i a ł  g j l e 8 «fl4» w i 9.
Kraków , 21 tire  a.

NA FYN K U  AKCYJNYM ZUPEŁNA ZASTÓJ, 
DO Lł-R B EZ  ZMtANY.

Dziś panow ał w  obrotach pryw atnych  na 
ry n ku  efektów zup ełny zastó j, jak zw ykle w  
d n , sobotnie a  p o w o d u  n iecz y n n cści giełd ofi­
c ja ln y c h .

Na ryntku w alutow ym  ten d en cja  u trzym a­
na, D olar w  K rakow ie 8 .88 i 4— 8.88 3 i. cz ek i 
oank. 8 . 9 0 1/-Ł—6 .9 0  3 '4 . B a n k  P d s k i  bez 
zm iany.

Z u rych , 21 liipca (PA T). PaTyż 20  33, Lon­
dyn 25 .25  3 '8 , Nowy Jo rk  5 .19  5 'IG. B elg ia  
72.3G W tech y  27-21, Hiszipanja 85 .85 , H olan­
d ia  2 0 9 .02  1 « , Beirlin 123.97 W iedeń 73 .24 , 
Sztokholm  139 05. ftelo 138 80  K ooenhaga 
138 3*4, S o fja  3 .7 4 1 *2 , Praga 15.39, W arszaw a 
58 .20 . Budapeszt 90 .53, B ukareszt 3 .17 , B ia ło - 
grńd 9 .13 , Aueny 6.75, K onstantynopol 2  65 , 
Hiedsimgifiora 13 .07 , Buenos A ires 2 1 8  1*2.



N O W \ R E F O R M A S

Wiad< » m o k l  h r d h o i ^  de. 
Dlaczego Kraków nie posiada

parku zabaw ludowych?
K iam al ikażda n ;'ei3ziela przynosi nam  sze­

reg  'krw aw ych b ó jek , na festynach  urząidiza- 
n y ch  w  Krakow ie. M ięłkszość wypadków jest 
spcw.octowama nadużyciem  alkoholu ze strony 
gości. F esty n y  te uirządizame częstokroć jedy­
n ie  z ch ę ci zysku przez  osoby nieoidirowiiie- 
dziaune, są  wi.downiią gorszących ziajśe.

K raków  nie w yrobi! sobie jeszcze typu za­
b aw  ludowych tak ich , ja k  je posiadają w ięk­
sze m iasta  zachtdinio-euToipeijśkre. Posiadam y 
w praw dzie piękne trad ycje , jedinaikże La.jko- 
tnrlk R ękaw ka, E m au s nie są w stamife w ypeł­
niać szerokich w arstw  ludności p rag nącej w 
d n i św iąteczne rozryw ek całego roku. To tez 
problem  stw orzenia zabaw  ludowych we w ła ­
ściw ym  tego siłowa zmacizeinóu jest kw estią  n a ­
d er w ażną. Nie roziw ą żerny jeij przez pozosta­
w ian ie  w  ręk ach  paru p ry w atny ch  o-sób czy 
drobnych stow arzyszeń in icja ty w y urządza­
n i a  zabaw  w których  bufet z wysizynkicim, 
w ódki stanow i głów ną a tra k cję

M usim y pójść za  wizorem m iast zachodnio- 
enrop ejek ich , które stw orzyły dta sw ój ludtro- 
Jffl pełne atnaikcji parki rozryw kow e, ogrody 
Bwoktgicańe i t. d. K raków  posiada doskonale 
n a  ten ceł m iejsce., a  m ianow icie la s  W otóki.

Jed y n a n::ed,ogodmość, w y n ik a ją ca  z ódtoalenia 
tego panku od centrum  m iasta  może być usu­
nięta z łatwościią ,przez pow iększenie liczby  
autobusów, łą cz ą cy ch  K raków  z partiom  W ol­
skim . W  ogrodzie tym  można by wećile istn ie ­
jący ch  projektów  urządzić ogród zoologiczni y 
fa-umy kra jow ej, urządzić sizereg rozryw ek d.la 
daieci i d o ro s ły h , w prow adzić w  dinn św ią- 
tonzne kon certy , fcsjW fjte iitp.

Cudowiny ten zakatek o ileiż lepsizem jpęt 
m iejscem  d ła  niedizrcJmego w ypoczynku m iłe­
go spędzenia azaeiu od m ałych  i 'dusznych 
parków  krakow skich , w  których  co  niedziela 
gniotą się ludizie tna ro zm aity ch ’ dobroezyn- 
arjicih festy n ach , m ający ch  zazw yczaj fatałme 
zakończenie ipod postacią  gorsrących  setm.

Człow iek w spółczesny, ż y ją cy  w  o w iele 
szybszem  tem pie, je s t spra,gn'ony rozryw ek, 
■które są  d la  niego jiieodzowmie; kweisijją spo­
łeczn ą  n.adicr w ażną jest dosta.rczenie nnu k u l­
tu ra ln y ch  rozryw ek. Je ś li społeczeństw o nie 
zw róci uiwagi na tę spraw ę, wriwczias jedynem  
m iejscom , w którcm  szerokie m asy  będą spę­
dzać swój diziert św iąteczny, będzie szynk I.u.b 
do niogo zbliżone rozm aite festy n y , będące 
w łaśm Yiłe rów nież szynkam i pod gołam nie­
bem .

rnije się irówmeż 
YMC.V.

chłopców miemałeżących

- r
OSTATNI NUMER „ŚWIATOWIDA" obch rtzi 

nnowu „różne kraje, ilustrując różne piękne oby­
c z a je '. Czytelnik ogląda artystyczne, planowo 
i zajmująco zestawione ryciny: tu przykuwa
wicoik ohraizawainiie wzrostu naszej potęgi i mimi, 
który •ałotoywamy sobie u przyjaciół, a "aiwet wro­
gów; ówdzie znajdujemy ilustracje- przed sta wua.ią- 
ce wypadki, emocjonujące świat cały i bonaiterow 
tych tinagedyj, jak n. p. grupę Nabitego szczegóły 
sensacyjnej śmieroi baronia Łosw-ensteśna.. Riękm.e 
■i aktualnie przed U are. ia „Swianowid" ostałmue 
„krzyki" mody kobiecej i  najnowsze tematy pno- 
dpkr.ii filmowej, Jak na ekranie pireesugwają się 
przed nami obrazki ze sportu, z  krajów egzotycz­
nych, z polskich sJerfeiib magnackich. ilustracje 
z życia i  pracy naszej stolicy. Pięknie ilustrowana 
powieść dopełnia tego interesującego zbioru, który 
stan.owii prawdziwą panoramę wydarzeń i  aktual­
ności. Mah.

~ 0 § 0-

Hiędiparodowa wucltczlm acrcmtch
przybędzie do Krnkowa.

Tak się  dow iadujem y w  d rJu  ju trzejszym  
p rzybyw a do Polski w y cieczk a  reprezentantów  
1 4  państw , w  skład  których  w chodzi 40 bo­
taników . W y cieczk a  ta  przybędzie do K ra­
kow a w  ostatn ich  dniach  lipca. K om itet przy­
ję c ia  zagran iczn ych  u czonych  został zorgani­

zow any ze w spółudziatem  iDrze&stawmiełi Pol 
sk ię j A kadem ji U m iejętności. W ycieczk a  ta 
zw iedzi Tatary Polskie i P ien in y , okolice K ra­
kow a, O jców , następnie uda się w  góry Św ię­
tokrzyskie, w reszcie zw iedzi puszczę B ia ło ­
w ieską. W ycieczk a zab aw i w Polsce trzy ty ­
godnie. -

~o§o-

M it sa h M j  sm.1 i na u im ie u r a
Uniwersytetu Jagiellońskiego?

Celem  zapoznan ia szerokich rziesz abi'lurjan- 
tćrw giimmaizjalnych z w arunkam i studjćiw n,a 
u n iw ersy tecie , podajem y w aru nki sbudjów na 
w yd ziale m edycznym  U. J,

W aru nki p rzy jęcia  na w ydziale lekarskim  
określone są  now 'tn roziporządzoniiem mi.ni- 
storsifwa ośw iaty  z dnia 16 m arca  br. o  situ- 
d.jaeh lekarsk ich . Podania należy  w nosić m ię­
dzy pierw szym  a piętnastym  wraeśnda, na-łs- 
ży d ołączyć do nich w oryginale św iadectw o 
d o jrzałości, m etrykę uzodizema, św iadectw o 
p rzynależności mitojsccwej, dokładne curicu- 
lum  v itae , oraz pośw iadczenie d otyczące służ­
b y  w ojskow ej. Nowie to roziporządzenii-e u trzy­
m u je d otychczasow y podzoal studjow  n.a 16 
trym eistrów . Przesuw a jednak term iny niektó­
ry ch  egzam inów , w prow adza tylko dw a egza­
m in y  prom ocyjne, a  m ian uw icie p prw szy z 
c h e m ją  i fizyką. drugi anatom ją . fizjologią, 
b iologją i ch em ią  fiz jo logiczną. R e sa ta  egza­
m inów  po absolu lorjum .

N iestety  ze w zględu n a  szczupłość m ie jsc  w  
p racow niach , kilim kach i  sa la ch  w ykładow ych

w y d a ja ł leikarslki przyjm uje na p ierw szy rok 
jeidymir1 1 2 0  s łu ch aczy , co stanow i 2 0  proc. 
izgłafiza.jących pcdamf.a. Na w yż-izw h latach  
w ydziału  Mość, sludemtózy m aleje tak , iż na 5 
tokiu d ochodzi. do c y fry  od 60— 70. Ogólna 
bzzlba stud iu jących  m edycynę w ynosiła w u- 
bieiglyim roku jzikiOlnym 683. W  oiężkiich 
7jwłasizczia w aru nkach  znajd u ją  się  pracow.nte 
anatom iczne i chemiiczme, obliczone n a  1 2 0  
słu ch aczy , a gdzie p racu je do 400 studentów .

NT>ni\vawdępiuijący słu ch acze znajdą ipomoc w  
szerokim  zakresie  tak naukow ą ja k  finansow ą 
w  tow arzystw ie bratinr.ej pom ocy m edyków, 
jednej z na jlep ie j zorganizow anych stow a­
rzyszeń  m łodzieży krakow skiej. Tńw arzystw u 
to w ypożycza skrypty i podręczniki które dru­
ku je wie w łasn ej drukarni. W  nędzy m iesz­
kan iow ej, jak a  dotyka m asy akad em ickie, ul­
ży w ykończenie budowy domu m edyków, przy 
ul. Grzegórzcciktej.

Obok wydzaału tokarskiego istn ie je  urniwyr 
syistecka szlkcła' p ielęgniarek i h yg jem łstsb ,,za­
łożona z  fundacji Rokoleldera.

-o§o-
Znowu n rp a d  itorny nożow nika.

Do przech idizacego ubiegłej nocy około g 
1 n.a Z abłociu  2u-letnieigo Ja.na Ossy-powa 
w raz  z towraażyszem p rzystąpił jak iś  obyw a­
tel z zap y tan iem : ,,Go się tu wdóczycde po no- 
e y ? “ . Gdy zagadńiięci zakw estionow ali kom ­
p eten c ję  indagującego ich  jegom ościa, tenże 
w ydobył nóż i p chnął m m  w plecy Ossypown, 
K adając m u ran ę, którą opatrzyło Pogotowie 
ratu nkow e. TowarizYseowii O ssypow a udało 
6ie uoiec-

P ożąd an ą byloiby rzeczą , by p olic ja  en e r­
gicznie ciZiUiwala nad bezipioczeńrtwem prze- 
chodiniióiw porą mocną, n a  peryfenjach miiaista, 
i usuiwała iinidywudua, które ko rzysta jąc  z 
c iem n o ści mocy, zbyt często  zag raża ją  zdro­
w iu i  życiu  obyw ateli.

 ojjo ■ -
MAGISTRAT PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA €  ZA­

SIŁK I Li,A  RODZIN REZERW ISTÓW  Magistrat 
rozpoczyna, na polecenie wojew., przyjmowanie 
zgłoszeń o zasiłki wojskowe dla rodzin rezerwi­
stów, jx5wo)anych na wojskowe ćwiczenia. Zglo- 
Bzenia przyjmuje wydział wojskowy magistratu 
w dni powszednie od 9-tej rano do 1-szej popoł. 
Osoby zgłaszające się o zasiłek mają przynieść z 
robą: a) poświadozenie, że rezerwistę pov olano 
na ćwiczenia, lub, że tenże ćw.czenia już odbył; 
b) dotyczące wyciągi metrykalne, stwierdzające 
stopień pokrewieństwa między powmlanym na ćwi­
czenia a osobami starającemi się o zasiłek i c) po­
świadczenie 'tutejszego biura meldunkowego joH 
cyjnego- że rodzina powmlanego mieszka w Krako­
wie. Zgłoszenie ó zasiłek uskutecznić można na 
przepisanym formularzu, który można nabyć w 
■wydziale wojskowym.

JAKIE ULICE LAMKNIfTO DLA RUCHU KOŁO­
WEGO. Z powodu budowy nowych nawierzchni wT 
ul. Krakusa od ul. Ijwowskiiej do .Józefiituskiiej, w 
ozę.śoi ul. J ózeliiisikiyj <lo ul. Krakusa ao Targo­
wej, w ul. Targowej, budowy nowej jezdni na pl. 
Zgoda, oraz budowy nowej nawierzchni na Rynku 
Kleparskim. zamyka się wyż wymienione ulice dla 
ruchu kołowego z dniem 23 lipca b. r. Odnośnie 
do ulic, położonych w Dz. X X II Podgórze, skiero­

wuje się ruch kołowy przez ul. Nadwiślańską i ul. 
Salinarną. Zamknięcie Dowyższych ulic dla ruchu 
kołowego potrwa około 6—S tygodni, zaś Rvnku 
Kleparskiego do 4 ch tygodni.

CEGIEŁKI NT ODNOWIENIE KOŚCIOŁA ŚW. 
AGNIESZKI. Komitet odnowienia kościoła św. 
Agnieszki zaprasza do fundowania cegiełek po 
200 zł., wpłacanych także ratami dowolnej wyso­
kości, za pośrednictwem Pocz* Kasy Oszcz. Kra­
ków na konto Nr. 405.054, z zaznaczeniem na po­
świadczeniu złożenia treści ufundować się mającej 
cegiełki. Treść ta uwieczniona będzie1 na wielkiej 
marmurowe! nlvciie w nawie kościelnej.

ZAGINIĘCIE UCZNIA Dmia 27 b. m. wydahił 
się z domu 13-tetnii uozeń sakoły św Flo.rja.na, 
Józef IMiicher, szczupły, blondym, w popielałem 
ubramiu i brązowych sandałkach u do tego czasu 
niiie powrócił.

OSOBISTE. Szef bi.ura prezydialnego tnagfetraitu 
m. K.raikowa,, ritr. Tadeusz Przeonskj. rozpoczął 
O-tyiirndinreiwy nylon w vooczvTi.ko\v \

WAKACYJNE k u r s y  p is a n ia  n a  m a s z y n ie .
Zwiiąizeik Zawodowy pracowników umysł owych 
(Kraików, Slawifcowdk.a fi) iziuwagi nr silno zapptnze- 
bmya.mie maszynistek (ów) ina irymku pnący, chcąc 
przyjść z pomocą be;.robotnym pracownikom umy­
słowym, oraz iziaitru.imionym przy-stąpił do urzą­
dzenia weótaowego kursu wakacyęnogo Pksa.n.ia na 
maszynmie. Nauka pi’Owadzomia j,.jt  przez wyrbiłmą 
piłę fachową, systemem angiełsifeim, pod kontrolą 
zairządiu Związiku. Celem udostępnienia szerokim 
rzeszom bezrobotnych korzystania z naulu- warun­
ki wpisu na omawiany kuns są stosunkowo niskie 
a w porówmainiu z osiągniętemu wyniikami nauki 
są bairdzo korzysftie. 7„dintcresowan:i zechcą zgła­
szać się w sekietariacie Zav:iąziku w god-zimach od 
5— fi wieczorem.

OBOZ LETNI DLA CHŁOPCÓW POLSKIEJ 
Y M C. A. w Mszanie Rolnej rozpoczyna w  dniu 
25 b. ul. drugi okres, który będzie trwa! do dnia 
22 sierpnia. Rodzice, którzyby pragnęli wysłać 
swoich synów do obozu, zechcą zgłosi* isię po bliż­
sze (Wormacje do Ogniska Polskiej YMCA w Kra­
kowie, ul. Rói:cupia 19, w godzinach od 4— 7 wie­
czorem. Zamknięcie iza.pisów naisłam w dniu 23 
b. ro IMyjaizd do oboau 25. b. m, o got'z. 8.50 rano. 
Zbiórka na diworai o godz. 8 maino. Do pbau p;izyj-

H'i3dcmo$cl / hrafu.
Marstełek Piłsudski p ru h c f iif i  

d o ... Konstantynopola.
W ychod zący  w  Konisłamtypoipalu. dizionmilk 

,,T.a Reipiublucfue", zhliżcuny dp tuirockiiago mi 
iniisłarsitwa spraay zagrainiczmyrih, podaje ro nr. 
■z dn.ia 16 bm fotografję MsłreząJffca Piteud- 
rtitogo z noiałiką p. t .:

,,'Ma,rsz.ałck Pirtsuidisilai w  Konstainityroipoliu''.
INY notatce powicdziiaino:
,-Za.powicrt'zjąine jo&t -rychle ptr-z^hycie do 

n a s  incognito 1 M arszałka P ;toedFikiieigo. Podróż 
Jego m a być pazibamdona w szelkiego zmac-zenta 
po'l'itiTznego“ .

W. polskich ko łach  p olityczn ych  o taikich 
projclkitach nr.c nie wiadomo.

Um orzanie „pysków ek1*
M inister spranyicdliwo-ści ro z esła ł otkólniik 

do sądów pokoju celem  um orzenia t. z  w. py­
skówek. S ą  to siprawy, (powstałe z pryw atnego 
oskarżen ia , a  polegające zazwycz-aj .na tom , że 
oskarżony n aw y m y śla ł o skarżyciełcw i w  sta­
nie nietrzeźw ym . Sędziow ie 'tłum aczyć muszą 
oskarżycielom , że -w razie  n aw et rozpatryw a­
n ia  spraw y będą um orzone w skutek am n tstji. 
Z idgo powodu sędziow ie proszą obie stirony 
do sk ład an ia  dobrow olnych o fia r n-a różne 
Cele społeczne.

Tragiczna śmierć taternika.
D nia 20 lipca popoiudniu z  M ałego Koziego 

W ierch u  z północnej ścian y  spadł ze skru­
szałą  r ły tą  ze zn acz n e j w ysokości jeden z 
najlep szych  polskich taterników , Jerzy Leoe- 
row ski, kuipiec z P oznania. C iało zostało roz- 
bie»t i n a  m iazgę. Pogotowie ratunkow e udało 
,sie. n a  m iejsce wTpft.dku. celem  zniesienia  
zw łok. ‘ ‘ '■

 o^o---------
KCNSUl-AT REPUBLIKI GUATEMALL Ma hvć

w Warszawie otwarty koasulait republika 0  ua 
temoł-i.

W Ł/U 7I W YD ZIćŁuW  POLITECHNIKI WAR- 
SŻAW SKin: pnzyizneły: na wydziale inżynjierji
lądowej tyiul inżyniera dróg i  mostów 29 absoł- 
wO!iitom, na wydziiale imiży.nie ĵi wodnei tyt-ul iiniży- 
ruiera-hydrotechmika 12 absolwentom, n.a wydziale 
mpcha.niiciznym łytut tnżyimiera-mecihani-i.ka 31 ab- 
solwetmm, na wyliż.iałe etektirotochnlczym t\4ul 
iinżyu.iera-olektryika 9 absolwentom, na wydziale 
chemiczin\im tytuł jmżyniiem chemika 25 aibsoł- 
wemloim., na wydziale a.rcih-itetotonicznym tytiuł 
inźymiora-rrchitekty 24 absolwentom, ma wyoraiale 
geodezyjnym tytuł inżyniera-geodyty 4 ąbsolwen- 
>»m.

PASZPORTY SEZONOWE. Zamieszkali w Okrę­
gach, jzoloiżiomych nv pól>liżu giramrcy niamiieokiiej, 
robotnicy sezonowi, kitónzy na okaes robót rolnvch 
udają snę do Niemiec, otrzymywać będą pasziporfy 
emigracyjne miie za.ś — jak dotąd —  przepustki, 
upraiwmiające Ich do przeńścia gramiicy. YYydaiwanie 
paszportów emigracyinyc-h ma ma celu uinożHwiie- 
n-ie tej kategorii emigrantom korzystamiia a upra­
wnień s-ocża’invclv jfk ie  przysługują na terrone 
Niem-iec poWkam, rolwtriiiikom sez-onowym, aaopa- 
trzonym w paszporty emigracyjne.

DALSZY SPADEK BEZROBOCIA. Według da­
nych Pańisihyowago Unzę-łu Pośredraiotiwa Pracy, 
oełiaimie tyrgodni,cnve spraiwozdanie ,z rynku pracv 
za czas od 7 do 14 li-pca r. b. wwikazuje 10fi.53fi 
liezrobotinych, Baireiestreiwainych iv P. U. P. P. 
W stosunku do ipop.rz.edmiego tygodnia bezrobocie 
zmniftigzylo s.ę o 3.038 osób. Zaacamiejsze ramnjifj- 
szenie beziróbocra nastąpiło w okręgnrt P. U. P. P .; 
Żyrandów o 139 osób, Łódź o 1.10(1 Sosnowiec 
o 218, Białystok o 122. Grodno o 100. Lwów o 258, 
Wii-lnn o l? 8 , G,rónv Sla.sik o 820 osób.

INSPEKCJA uFTŁK. Departament sluż-by zdro­
wia miimistersira a erraw wewni. zaimiecza w 0 :3™  
najbliższych dwóch tygodni dokonać inspekcji 
aptek na terenie iedne.go .z województw: Inspekcji 
dokona kitknnastu i'ni=hęk;tiorów fanmaceutycznych. 
Term.in inspekcja, oraz wybór województwa- na 
tereinie którego o Ubędzie się inspekcja, usta-lcme 
zostaną w dmrach najbliiższych Planowane jesit 
przenrowadzenie inspekcji aiptek na -lercniie calem 
państwa. Poprzedniio już dokomama została inspdk- 
cja aptek -na iterem.ie woiee, ódzitwa l'wawsikde®q 
a obe-nro zamiorsomn łmsnekcżn jest dnuca z rzędu.

SPRAWA SANATORIUM C7BRW 0NEG0 KRZY­
ŻA YYi,cemi:nii.s!er s>eaiw wojskowych, gen. Kona­
rzewski i gen. Ruppeit, szef departamentu saiin- 
ta.meg-o, wyje.żiIżaia do Zaikoranego, celem (zbada­
nia sa.nailo.rjnm Czerwonego Krzyża i przenieśiemia 
go do izaikuipiiioinego przez wojsikowość -arriailn jimi 
Dl-uskiich. W tv,m wypadku ®uiatorjiuim Czerwone­
go Knz\i^a lPecloby sprzedamiu.

uUNA-PARK NA PRADZE. Magistral m. et. 
Warszawy urządza w najbliższym .cza.sie Luna­
park na wizór prateru, >na Pradze, m  (eremie ogro­
du zoologicznego. Luna-pank będzie otwairty w nad­
chodzącą niedzielę i ppśiadać będzie szereg aitra:k- 
cyi, jak kotojkę górską, toir \vyśn:®owy beczki wi- 
minoe. pknMormi wiru-iaca i t. p.

ARSSZTriWANIE WŁAŚCłCIBLA TAJNEJ GO- 
R7T-ŁNI. Z YYareizawy donoszą: W doimu przy ul. 
Pawuoj 29 wywiadowcy policji a.reaztowali Luzera 
Feldmana w jego maoszikaruiu wlasnem. gdiziie zara­

zem stwierd'zono astmdonie -tajnej gorzelni spiin^u- 
su. Nadio aresztowano spólnika Fe1 Itmaima, mieja- 
kiego Gedalę Goldlbe^a, -zamiieszkalego przy ul. 
Dzikiej 1. 14. który tirudnil się poś-redinicih’.em 
w .sprzedaży.

ARESZTOYTANIE ZŁODZIEI ŁÓDZKICH W 
WIEDNIU. Do Łodzi nad-eszla wiadomość o are­
sztowaniu iw YYiied-niu szajki złodziei łódzkich, któ­
rzy na swych występach gośaininyich w stolicy mad- 
duinajsikdej zsadlziiwślit swych kolegóiw po fachu. 
W .piem.szym rzędzie aresztowany został anany 
w Łodizi złodziej - genibleinan, Hejnecli 5'ie- 
■radzikt, który był już notowainy w 15-tu jDaństwach 
i w swej - „bazie operacyjnej" —  Łodzi. Miał on 
w paszporcie wi-zy kiliku-nastu państw, kitóre za- 
szcżyeił sayą obeonościią. Pozatem areszilowano Ło­
dzian: Sztamę Bryna i  Kejbę Dzialosizyiislkiego, 
dobrze znanych ipołiicji lództkdej.

VrIELKl POŻAR FABRYKI ŁÓDZKIEJ. Oneedaj 
w nocy w  Łodz’ wybuchł pożar w fahiyce Kona 
i Heicenbarga. Nie było wody a pożar rozsze-nza 
się z wielką sz^ibikością. Po god-ziimme.] akcji udało 
się ogień stłumić. Pirawił om dach ,orae część dru­
giego puęt.ra, a reszta iziuiszczoma została przez wo­
dę. Dochodzenie wykazało, ze ogień powstał na 
strychu, gdzie leżały zapomniane paczki z w-aitali- 
ną. Fabryka była tylko azęściowo asekurowana. 
Straty sa dość znaczne.

TRAGTGZN1 ATAK NERWOWY NA W Ę Ż Y  KA­
TEDRALNEJ. P.rzy wykończeniu wieży kość -laka-- 
■tedrze łódzikiej, zatrudniony rohotmsk J. Tirzoińs-ki., 
znajdując się na wysokości trzeaieyo piętro, nagłe 
dostał ataku nerwowego i  nim kodeiizy zdążyli go 
przytrzymać, spadł na b-rulk ś doznał wstrząsu mó­
zgowego. Dogorywającego odwdeaiomo do szpitala 
w Rados-zozu, gdzie, nie odzyskawszy przytomno­
ści, izm ad.

NOWE OFIARY KATASTROFY AUTOBUSOWEJ.
Na -terytorium gmiiiny Kunów uległ katastrofie au - 
tabus oroix>wy; prcroiadzmy przez szofera Stani-- 
szewskiego u zdążający.z YYaenzhm'i!ka do 0-?f.roarea 
Kieleckiego. Najechawszy na słupek przydrożny, 
au/lobus irunął do rowu z wysokości półtora melina. 
Dziesięciu pasażerów odniiosk bardzo ciężkie re«-y, 
a kilku lżejsze Bliższych szczegółów na razse 
braik. Powodem katastrofy było przeładowanie au­
tobusu, orar zbyiŁ szybka jazda. meostrrożmego 
s z o je r a .

POŻARY LEŚNE NA ŚLĄSKU. "W dniach 15, 16 
i 17 b. m. spłonęło ma Śląsku wisibutok leko-myśl- 
rośai, wizglę-dme przez .podpalenie kilkadżiesiąit 
mongów lasu. W lasach księcia Pszczyńskiegc pod 
Zamościem przy Murckarti pożar, praa.do^podobniie 
nodlożony zbrodniczą ręką, ennszc-zyl 5 morgów 
!a«u soon-ow go i świerkowego. S-zIkoda wynosi 
20fiO zł. 1fi b. m. wybuchł pożar w les-ie między 
Nowemi Herbaimi a  Kulejami w -pow. lubl.ndecikiira, 
niszcząc półtora ha drzewostanu. Dniir 15 b. m. 
wybuch] pożar w lesie R-usimowiskim niszcząc tra­
wę i  częściowo las. Pożar spowodowany został 
przez dzierżawców polowaniia, którzy nitorStrożmie 
obcihodzii-ti się z ogniem. Wreszcie 16 b. m. wy­
buli! joż-air w leaie kolo Dąbrowy- w pow. hibliiinie- 
ckr.m, który izmiiszozyl 2-5 morgów lasu. Pożar po­
wstał praiwdiopodbniic wskuileK nzucema palącego 
się niedopałka papierosa.

VTŁAMANIE DO GMAGHII DYREKCJI P. W. K, 
W POENANIU. Do gmachu dyrekcji P. IV. K. w Po­
znaniu włamał, się wczoraj w nocy nieznani (spra­
wcy, przepiłowawszy kratę u okna w mieszkaniu 
suterymowem. Z sutereny przeszli włamywacze 
na pierwsze piętro i usiłowali tan  rozpruć kasę 
ogniiotrwa-lą, wysunąwsey ją na środek pokoju, 
lecz m-ajprawdopodobnie, zositaiłi spłoszeni. Złodzie­
je otruli 'Z.naihiiacego sip farr psa.

NOWY PRCJEKT LASYNA GRY NA HELU. 
Jak donosi „Daieniniik Bydgoski" kną-żą iznów poglo- 
skti, że ja;K-ieś konsorcjum holenderskie zapropono­
wało miarodajnym czynnikom Dolski pożyozikę na 
wybutowamne kasyna gry na Helu, które pod 
względem komfortu (prześcignąć ma kasyno w So­
pocie. Podobno propozycje te w- Polsce w Polsce 
wziięto pod rozwagę. Po stanowczej odprawie 
w Gdyni, próbują ...uszczęśliwić" Hel. Niewątpli­
wie i tak znaidura niteżytą odprawe

DWA WYKOLEJENIA SIF POCIAGOW NA 
F-DDKARPACIU. Oipegdaj jDirze<ł południem wyko- 
łeia sie maszyna kolejki lokalnej na szlaku Pecze- 
niiżyn—Sloibodia Rungu-irta, obok prz.ysitamk.u Slo- 
boda, wiieś. Wykolejen-ie nastąpiło w azasie jaizdy 
pod górę, dlatego na. szczęście niie było ofiar w lu­
dziach. Przyczyną wykolejenia, była rozszerzenie 
eię torów, spowodowane zepsutemi drogami Wsku­
tek ulożenina dużego kamienia na torze kolejki leś­
nej w Maksymiu, powiatu niadwórniańsiksego, wy­
koleił .się pociąg jadący z Raifajlowej do Nadwor­
ny, tak, ż-e maszyna spadła z nasypu. Na szczę­
ście ofiar w ludziach mierna żadnych. Do-h-odzeniia 
prowadzi (policja.

OSZUSTWA POBOROWE WE LWOWIE Oneg- 
daj sra polecenie wojskowych władz są,iowyęh żan­
darmeria wojskowa lwowska, wspólnie z funkcjo­
nariuszami wydziato śledczego, dokonała całego 
szeregu irewizyj i  aresztowań, tak wśród osób woj­
skowych, jak i cywilnych Pozostają te are^tow a- 
ma w związku z wykryciem nadużyć), które pole­
gały na zwalczaniu -za pieniią.diz.e zdrowych żołnie­
rzy, jako niiezdolinych do służby w wojsku. Nadu­
życia "byty następstwem ta-jemniioz j'ch m-ach-ina- 
cyj rozmaitych pośredrkików, araiz sam iyh jrrboro- 
w y c h .

KATASTROFALNA BUR7A GRADOWA. Z Rayjy 
Ruskiej dianioez.ą: Lbieglej nocy we wsi Żu-rawka 
i okolicy w pow icie rawskim szalała gwa-l.owna 
burza gradowsK Spadł grad wielkości laskowego 
orzecha M’ skutek grnlobicia zniszczone zostały 
w PMpelmości plodv rolne na przeslnzeni 500 mor­
gów. Ponadto w 50 procentach (zniiseczone zostały 
płody uolne na obszarze 460 inprów. Szkody wy- 
uszą oikołio 300.000 eł.
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Co i ile spożywamy w Polsce?
T yle rozpraw ia się u nas o tęiżyżołe fizycz­

n e j obyw atela, tyle się projektuje n a  przy­
szłość w  dziedzinie rozw oju fizycznego n a ­
sz  oj m łodzieży, tyle się, w reszcie, usiiłuje ro­
bić  dla sportu... A tymiezasicim zapom ina się 
o rzeczy, bodłajże n a jw ażn ie jsze j, w  dany-m 
raizii-e, o wdrżywianiiiu obyw atela talk dorosłego, 
jak  i  młodego, o uczynieniu go odpornym na 
prgcciiwinoiści fizyczne.

S ta ty s ty k a  spożycia w  Polsce w ażniejszych  
artykułów  jad a ln y ch , czy  p ijalnych daje nam  
pod tym waględenn pouczające wskazów ki.

Z acznijm y od chleba, śc iś le j —  izibóż chlebo­
w y ch . Dsłałecżimie wyiliicaem.ia podają, że spo­
życie  zbóż chlebow ych w  Polsce pnzeikracza 
mieeo 200 kg. na miiepizkańca rocznie. Je s t  tio 
onńowieite już w  porównamiu z taką. F ran c ją , 
naprzyklad . której m ieszkaniec rodzinie poitrafl 
iztjośe do 3C0 kg. zbóż chlebow ych.

Z iem niaki zajmiuiją u n as 15 proc. terenu 
EmiajdiująceigK) się pod upraw ą rcdną, a ood 
względom ich  utpraavy stoim y n a  drugiem 
aniejścu w Europie. Na głowę przypada u nas 
rocznie z e  zibioirćw około 1 .OHO k,g.„ z czego o- 
kolo ECO kg. zjadam y, a resztę z.używamy n a  
paszę diia bydła. Naoigół pod wizględem spo­
życia  aeimmlaków stoiimy dość nieźle.

Z mięsem jeelt zmacanie goirzej- Przeciętnie 
konsum ujem y rocsziniie po 28.8 kg. n a  głowę. 
Je s t  to bardzo m ało, jeśli zw ażym y, że w 
N iem czech na,przykład przeciętn ie m iasakanicc 
zjada 48 kg., a  w  Berlinie naw et 61 kg. Pod 
wizs!ędam spożycia m ięsa jesteśm y b. zróż- 
miicztowaini; w  W arszaw ie m ieszkaniec zjada 
p rzeciętn ie Tocznie około 5 0  kg., gdy w  takim
przepracowanym Sosnowcu tylko około 25 kg. I Europy

Z nabiałem  jest też imesacegółniie. J a j  spo­
żyw am y po 30 sztuk rocznie, gdy w  Anglji 
107, a  w  K anadzie 313. W  tym sam ym  sto­
sunku spożyw am y m niej od zagranicy m asła, 
sara i  m leka.

Spożycie cukru jest u nas bardzo małe- —  
D latego -zmacaną jogo część muisimy eksporto­
w ać. N iem niej konisuimcja jego stale  się zw ięk­
sza i w  ubiegłymi roku w yniosła około 11 kg. 
rocznie na m ieszkańca. W  porów naniu z in- 
neimi kiraijamii jest to niew iele; Amglija spoży­
w a 40  kg. n a  m ieszkańca, D an ja  47, H olandia 
33, N iem cy 20.

M niej, niiż pirzed w ojną, pijemy (ch w ała  B o ­
gu) alkoholu, bo około 1238 litra na m ieszkań­
c a  rocznie. T łum aczy się to znacznem  ziubo- 
żen/iom ludności i szeregiem  zarządzeń prohi- 
b icy jn y ch . Tak sarno jest z piwem, z tą tytko 
różtn.icą, że stopniowo zbliżam y się do norm  
przedwojennych. Mimo to daleko nam  jeszcze 
do spożycia w  ininych k ra jach , w Betg ji, na- 
przylkład: my pijam y roczinie około 8 litrów, 
Bdlgja zaś przeszło 200  na m ieszkańca rocz­
nie.

Spożycie kaw y w ynosi w Polsce 0. 2  kg. na 
m ieszkańca rocznie, w Atnglji 0 .5  kg., w Niem­
czech  3 kg., we F ra n c ji 2 .5  kg. i  w  Holamdji 
8  kg. n.a m ieszkańca rocznie.

M ało też p ijam y h erb aty; rocznie miieszlka- 
-miec Polski w ypija 0 6 kg., gdy Anglik potrafi 
w ypić około 4  klg.

W reszcie kakao i przetw ory czekoladow e; 
w  Polsce rocznie na m ieszkańca 0-3 kg., w 
N iem czech około 2 ,6  kg.

Słow em , jem y i pijem y m niej od zachodniej

I n g  m i l f a r d u  *ł© B h c
dziewięćset tysięcy Kat świetS^ydi.

(Maib). U doskonalenie now oczesnych te le ­
skopów w przeciągu ostatn ich  la t 30 pozwoliło 
zrobić astronom  przy pomocy ad jęć fotogra­
ficznych  'Zdumiewające odkrycia. Gdyby z n a ­
lazł się człow iek, któryby zdobył s ię  n a  trud 
liczen ia  gwiazd na ntehies, nie dojrzałby go­
lom dkieim w ięce j, an iżeli 7 .000 gwiazd. Gdy­
by astronom  podjął się  tegosamogo zadania 
przy pomocy teleskopu, naliczy łby  ponad 
100,000.000 gwiazd. P rzy  pomocy now oczes­
n ej fotografii m ożna robić zd jęcia  gwiazdo­
zbiorów , które przekonać mogą naw et la ik a  o 
istnieniu trzech m iliardów  gwiazd, dostępnych 
d la oka teleskopu. Trzy miljairdy słońc ośw ie­
tla  ealom  pośrednio dostępne dla naszych  
zimy słów sklepienie niebios! W obec tych  ol­
brzym ów  n asze  słońce w ydaje s ię  bardzo 
m ałe i  ta rd zo  ul>ożuchne. Z w ażyw szy, że m a­
ją c  n a  m yśli przedśwkut, bierzem y pod uwagę 
jedynie obszar niebios, który możemy w ym ie­
rzyć, dojdziem y do o szałam ia jących  rezu lta­
tów. Mówiąc bowiem o gwiaizdach, manny na 
m yśli jedynie te , które leżą ,na n asze j drodze, 
m lecznej. Rozumary naszego system u gwiazdo­
wego nie eą jeszcze dokładnie obliczone. W e­

dług zdania Shapteya prom ień św iatła , który  
przebiega przestw ór z pośpiechem. 186 000 mil 
na sekundę, musi aużytkow ać 200 .000  lat 
św ietlnych, a b y  przebyć drogę od jed.nogo 
słońca na krań cu  system u gwiazdowego przez 
środek tegoż do słońca, łożącego na przeciw ­
ległym krańcu. Dwie ciekaw e i n iezbadane 
dotychczas spiralne m gław ice gwiazd z gruo/ 
Huhbla, zw ane „Messśar 3 1 “ 1 „Męssier, 33 , 
oddalone są  od siebie o 900,000 lat św ietlnych . 
Obwód m gław icy „Mesisłer 31 “ obliczony jesn, 
na 46.000 ła t św ietlnych , zaś „Meissner 3 3 "  na 
15.000 lat. Astronomowie są tego zdania, że 
każda z tych  m gław ic składa się  z niezliczo­
n y ch  m iliardów słońc, z  k tórych  każde jest 
znacznie w iększe od naszego- M ożna całk iem  
pewnie przyipuszez-ać, że każda z tych m gła­
w ic dzieli się  n a  o lbrzym ią ilość  gruip s ło ­
necznych.

Św iatło , które dochodzi do n as z tych słońc, 
dostępnych d'ln naszego wzroku jedyn.ie przez 
teleskopy, dążyło do ,nas przez 5 0 — J 00 mit jo­
nów lat. Prawdopodobnie i nasz system  s ło ­
neczny jest częśc ią  tak ie j olbrzym iej, sp iral­
n e j m gław icy.

Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod gmach Szkoły Morskiej.

W  niedzielę, dn. 22  b. m ., o godz. 12-ej 
w  południe, odbędzie się  w  Gdyni założenie 
k am ien ia  w ęgielnego i pośw ięcenie fundam en­
tów pod gm ach Szkoły Morskiej, m ające j obec­
n ie swą. siedzibę w  Tczew ie.

N a uroczyslśó tę  przybędzie sp ecja ln ie  z Po­
zn an ia  p. P rezydent R zplitej, oraz m inistro­
w ie : iprzemy9lu i handlu p. K w iatkow ski i ko­
m u nikacji inż. A. K iihn. Pośw ięcenia kam ie­
n ia  w ęgielnego dokona ks. S tan isław  Okdniew 
sfci. biskuip hełm iński z Pelp lina.

szew skiego, potrw a 2  lata. Szko ła  obejm ow ać 
będzie szereg budynków : w łaściw y gm ach
szkoły, w arsztaty , bursę, sa lę  gim nastyczną, 
b asen  do p ływ an ia, osobny ginach szkoły 
„jungów " (młodzież w w ieku 14— 15 la t), szpi­
tal, m ieszkania dla dyrektora szkoły i perso­
nelu  ild. Ogólne koszta budowy w yniosą oko­
ło  5 .000 .000  zł.

N arazić kierow nictw o 'przystępuje do budo­
w y gm achu w łaściw ej szkoły i bursy, które 
jeszcze w  r. b. będą doprowadzone pod dach

Budow a S z k o ły  M orskiej, w edług w yróżnia- I Do dysipzycji kom itetu buidowy w yasygnow a­
nego w drodze konkursu projektu inż. Tom a- Ino narazie 1 .000.000 z ł.

 o§o---------

Krwawa tragedia miłosna.

dyrekcja podejmowała uozestników wycieczki śnia­
dam iem w kasynie fabrycznem, poczem wycieozka 
udała się autami, użyczonemi jej przez dyrekcję 
fabryki, do stacji transformatorów i elektrowni 
„Góegen" (40 kim. od LSaden). W przeddzień wy­
jazdu ze Szwajcarii, wycieczka zwiedzała Poli­
technikę w Zurychu. Tutaj towarzyszyli wy­
cieczce; konsul polski,, p . Czapiński, , oraiz 
członkowie miejscowego kola sluclentów-Pełaków. 
Oprowadzał rektor Nigl.i, objaśnień udzielała odpo- 
wiedni profesorowie, m. in. w laboratorium ma­
szyn informacji udzielał wszechświatowej stawy 
prof. Stodoła.

ZDERZENIE POCIĄGÓW CIĘŻAROWYCH. 
Z Betrlcina. donoszą: Ubiegłej nocy zderzyły się na 
lii.njii Neuss—*Duessseldoi4 dwa pociągu ciężarowe. 
Jeden maszynista zrastał poparzony. 12 wagonów', 
lokomotywa i tender zostały silmae uszkodzone.

LUDZIE, CIERPIĄCY NA ZAPARCIE STOLCA
i złączone z tern choroby kiszki odchodowej, jak 
również na przekrwienie organów -podbrzusza, 
uderzenie do gtowy, bóle głowy, bicia serca, piją 
IX) ćwierć szklanki naturalnej wody gorzkiej Fran­
ciszka Józefa z rana i na wieczór. Kierownicy 
klinik chirurgicznych wyjaśniają, iż przed i po 
operacjach brzusznych stosują wodę Franciszka 
Jóiefa z najlepszym skutkiem. 572

Z W arszaw y telefonu ją  nam ; Nocy ubie­
głej pod O szmianami z/darzyla się krw aw a 
tragedja m iłosna. Żołnierz 5 p. ip. log. M ieczy­
sław  Okusko, powodowany zazdrością, zabił 
n ie jaką  Agatę Gniszewską, córkę miejscow ego 
w łościan in a, od znacza jącą  się niezwykłą pięk­
n ością . Rów nocześnie zastrzelił zalecającego

się do niej 23-letniego Konstantego W in cza,
sy n a  zamożnego roln ika, za to tylko, że Gni- 
szewska darzyła go w zględam i Trzecią knlę 
skierował do siebie. Strzał był również śm ier­
telny, jak  poprzednie. Zw łoki zabitych za­
bezpieczono na m ie jscu  do przybycia kom isji 
sądowej.

Z  s a l i  s a d o w e j .
Z LW OW SKIEGO SĄDU DORAŹNEGO NA 

POCZTĘ.
N a w stępie w czorajszej rozpraw y przeciw ­

ko uczestn ikom  napadu na urząd pocztow y 
przy u licy  Głębokiej adw okat Głuszkiew icz 
im ieniem  ław y obrończej oskarżonych posta­
w ił w niosek, aby  Trybunat Doraźny u zn ał się 
w  tej spraw ie niekom petentnym  i p rzekazał 
spraw ę sądow i zw ykłem u. W niosek ten sze­
roko um otyw ow any w ychodził z  założenia, 
że ogłoszenie sądów doraźnych n a  obszarze 
M ałopolski i Lw ow a odbyło się rzekom o w 
spsób nieform alny. D alej, że zbrodnia zam ie­
rzona, a  n ie dokonana, ja k  było  w  -tym w y­
padku nie podpada sądow i ■ doraźnem u, j ,e  w  
procedurze dotychczasow ej, a  przedew szyst- 
kiem  w  postępow aniu prokuratora dopatrzyć 
się m ożna szeregu nieform alności sprzecznych 
z ustaw ą o sądach doraźnych, w reszcie, że 
zachodzi tu kon ku rencja  idealna, gdyż w ią­
żą się dw a czy n y  Zbrodni: zbrodnia zdrady 
głów nej i zbrodnia rabunku. P o  rep lice proku­
ra to ra  trybunał po dłuższej naradzie w szyst­
kie w nioski G łusżkiew icza odrzucił i przystą­
pił do przesłu chania świadków. Głów ny św ia­
dek kierow niczka i ii ji  pocztow ej p rzy ul. G łę­
bokiej T ustanow ska zeznała , że do ubikacji 
urzędu w targnęło dwóch ludzi z  rew olw era­
mi, dom agając się pieniędzy, podkreśla niezde­
cydow ane zachow anie się  napastników , napad 
robił w rażen ie jakoby —  nie opanow ali sy ­
tuacją , lecz sam i lękali się swego czynu . W  
kasie  było 50 .000  zł. i rabunek tych  p ienię­
dzy był rzeczą stosunkowo łatw ą. C ały n a ­
pad był zdaniem  św iadka żakow sko-dziecinny 
o pozorach bandyckich. D alszy św iadek W ein- 
stook a jen t handlow y w idział czterech  osob­
ników, którzy w targnęli do urzędu pocztowe­
go, gdzie przed ch w ilą  pobrał 25 złotych. J e ­
den z napastników  przyłożył mu rew olw er do 
piersi, trzej inni grozili rew olw eram i Tusba- 
now skicj i innym  dwom pracowniczikom, z n a j­
dującym  się w  biurze. W tedy W einstock ode­
p chnął nap astn ika grożącego mu rew olw erem , 
rz u ci! się do okna i wołał ratunku. Gdy się 
odw rócił nap astn icy  pod wpływom hałasu  
jakiego narobił, uciekli. Nie umie powiedzieć 
co się stało  z 25 złotem i, które m iał w  ręku, 
czy  zgubił je , czy  też  zabrali je napastnicy. 
Poznaje jedynie z pośród napastników  Mero- 
sza  ( ? ) .  In n i św iadkow ie Roszkow ska, dozor-

I
cz y n i domu przy ul. Śn iad eckich , który m iał 
połączenie z domem, gdzie znajduje się filja  
pocztow a oraz jkraw ezynł Sem bow iczow a i 
S teciów na me w noszą nic nowego do roz­
praw y.

Wiadomości ze świata.
Uroczystości Schubertowskfe 

w W .edniu.
Z W iednia donoszą: W  hali śpiew ackiej w 

Praterze odbyło się w czoraj w ieczór uroczysta  
powitanie śpiewaków niemieckich w obecno­
ści kanclerza Seipla, posła niemieckiego hr. 
Lerohenielda, burm istrza m iasta Seitza i ty­
sięcznych tłumów publiczności. K anclerz  Sei- 
pel, poseł n iem iecki i burm istrz S e itz  w ygło­
sili okolicznościow e przem ów ienia, w skazu jąc 
na braterstw o Obu narodów. W  koncercie wzię­
ło udział 18.000 śpiewaków. O lbrzym ią halę 
w ypełniło pomad 25 .000  ludzi. W itano Niem­
ców  ze w szystkich  stron i części św iata.

Program  koncertu  poszczególnych chórów  
b y t bardzo Obfity. Śpiew y roznosiły fale ete­
ru do w szystkich krajów, dokąd tylko sięgała  
w iedeńska stacja nadaw cza. Nie brakło rów ­
nież epizodów o charakterze demonstracyjnie 
politycznym . Po koncercie  kilku  chórów  w y­
głoszone zostały  przem ów ienia okolicznościo­
w e, m ające wspólną myśl przewodnią i tę sa­
mą tendencję: dążenie do zjednoczenia Nie­
miec z Austrją.

 ogo---------
OKRĘT PANAMSKI W GDAŃSKU. W poście 

gdańskim pojawił aię po raiz pierwszy okrętt pa- 
naimskii .,Erono“, który izabiera z Gdańska ladiumók 
węgla, przeznaczony do Wenecji.

Z POBYTU WYCIECZKI STUDENTÓW WY- 
DZIAŁU MECHANICZNEGO POLIT WARSZ. W 
SZWAJCARII. Bawiąca w Szwajcarji wycieczka 
studentów wydziału Mechaniki Polłtechn. W ar­
szawskiej, pod przewodnictwem paraf. Taylora i 
prof. Pożaryskirgo udała się do Winterhuey, gdzie 
zwiedzała wielkie zaiklady mechaniczne „GebrO- 
der Sulzer'4. Przedstawiciele fabryki dyrektor La- 
vator -i inż. Piotr Fot (Polak), okazywali wiele przy­
chylności i ziau/niteresoiwoniia się wycieczką. Dzięki 
ich uprzejmości, wycieczka zwiedziła autami odległą 
prawie o 100 klin., jedną z największych stacji e- 
lektrycznych w Waggithól, czerpiącą energję z po­
toków górskich. Następnie wycieczka zwiedizila fa­
brykę turhin parowych i maszyn elektrycznych 
„Birawn-Bowery" w Bad«n. Po zwiedzeniu fabryki

Z Czecho słowacji.
(Na dobrej drodze. Antonomja Słowaozyzny  
faktem. Zwycięstwo ks. Hlinki. Nastrój ludno­
ści a trudności początkowe. Ks. Hlinka n prez. 
M asaryka. M ałe przesilenie w rządzie. Niem­
cy  przechodzą znowu do opozycji. Nieco z 

przejazdu przez Czechy).
Poruszenie spraw y układu piUsburakłego i 

spaiktów ślom arcińskich  w ydało przecież ow o­
ce. Zarówno rząd, jaik przedewszyskkiem ipre-

vdcnt Masa ryk spostrzegli, że dłuższe trak­
towanie Słow aków  ja.kby plem ienia podbitego 
t dłuższe drażnienie ludności zapędam i cze- 
chtzatorów  nietyłko nie doprowadzi do celu , 
ale może poważnie w strząsn ąć podstaw am i 
irepubliiki R ząd  osłabiony brakiem  chorego 
p rem jera Szw ehli, zagrożony w ycofaniem  się 
z ko alic ji Słow aków , m usiał ulec i pod po- 
staoią ogólnej reform y ad m in istracy jn e j (po­
dział republiki na 4  jednostk i: Czechy, Mora­
w y i Ś ląsk , S low aczyzn a i Ruś podkarpacka) 
ustanow iono u chw ałą 6ejm u zam ianow anie 
prezydentów  krajow ych (dlla Słow aczyzny i 
R usi z  dn. 1 liipca, a  dla reszty  1 grudnia) 
i dila Słow aczyzny zam ianow ano dra Ja.na 
Drobnego, Słow aka, dotychczas prezydenta 
sądiu apelacy jnego w  Żylinie.

Co znaczy ta  reform a ad m in istracy jn a? Je s t  
to  d ecen tra lizacja  w ładzy państw ow ej na. ko­
rzy ść auitonomji czterech  jednostek kra jow ych ; 
każdy bowiem z tych kra jów  sta;je się  sam o­
d zielną praw nopolityczną korporacją, ze w szyst 
ikiemi iprawaimi z tego w yp ływ ającem i. U sta­
w a  zapewinia wytkonawcom autonom ii zupeł­
ną w olność w  obiorze środków, m a ją cy ch  na 
celu  podniesienie debrdbytu k ra ju  i  jego m ie­
szkańców .

K s. H linka może b y ć  dum ny ze swego dzie­
ła . Jesit to dopiero początek, a le  nilat nie w ąt­
pi, że za  tym pierw szym  krokiem  pójdą inne 
a ż  do zupełnej autonom ji. To też ludność przy­
ję ła  m ianow anie prezydemta krajow ego z nie­
k łam an ą  radością, czego w yrazem  było po­
żegnanie go w  Żylinie i pow itanie w  B ra ty ­
sław ie. NiewąitpHiwie przem iana dotychczaso­
wej ad m inistracji na nową nie dokona się ani 
dnia  jednego an i jednego m iesiąca, zw łaszcza, 
że .należy często  zastąpić urzędników  Czechów 
dobrym i Słow akam i.

Zw róciło to pow szechną uw agę, że ks. H lin­
k a , który daw no nie był w  Pradze, a  zw ła­
szcza nie stykał się z prez. M akarykiem , te ­
raz  się  w ybrał do Pragi i złożył wnzytę na 
H radczanach. Św iadczy to o jego zm yśle po­
lity czn y m , skoro zrozum iał, sikąd w yszedł 
stanow czy impuls autonom ji ad m inistracy jnej. 
Ja k ie  było przyjęcie i ja k a  treść rozm ow y, 
darm o s ta ra ją  się dzienniki w yw nioskow ać.

Z powodu p rzeciągającej się choroby pre­
m jera  rząd ciąg le jest wr rozterce. W ostatnim  
cz a sie  w ystąpienie m inistra skarbu dra Eng- 
lisza i łatw e uzyskanie przez niego dym isji, 
w strząsnęło znowu chw ilow o rów now agą po­
lity czn ą, chociaż nie w tym  stopniu, co  budzą­

c a  się opozycja Niemców, niezadow olonych 
iz działalności swoich m inistrów . Zanosi się 
podobno na stw orzenie nowego stronnictw a, 
w które w ejść m a ją  przedew szystkiem  nie­
m ieccy przem ysłow cy i grupa niezadow olo­
nych.

K to dłuższy cz a s  nie przejeżdżał przez Cze­
ch y , tego zaraz na. w stępie uderzą odm ienne 
zarządzenia kolejow e, nie zaw sze w ychodzące 
na. korzyść podróżnym. Oto z poczekalni nie 
wychodzi się na peron, portjerzy nie głoszą 
odejścia pociągów i m ożna przesiedzieć w po­
czekaln i kilka godzin, a nikt się q podróżne­
go nie zatroszczy Zaprowadzono w ejście na 
peron tylko z głównego w estybulu do podko­
pów; przy w ejściu  czuw a dwu lub w ięce j 
odźw iernych, znaczący ch  przechodniom b ile ­
ty, a  tab lica  obok postaw iona o b jaśn ia , o któ­
re j godzinie i dokąd odchodzą pociągi i z któ­
rego 'j>eronu. Musi tedy każdy orientow ać się 
podług te j tab licy  (analfabetów  w  Czechach 
niem a) a  je ś li nie ch ce  przeoczyć godziny, m u­
si stać z pakunkam i w w estybulu przy odźwier 
nych i w yczekiw ać, kiedy go puszczą. W 

ogólności na dw orcach, na peronach, przy po­
ciąg ach  panu je dziw ny spokój i c isza , a  w zgo­
dzie z n ią  pociągi cichu tko odjeżdżają i przy­
jeż d ż a ją ' co w ięcej, te sam e wozy na to rach  
czesk ich  chodzą lekko i cich o , na torach pol­
sk ich  podskakują r i  trzęsą. Może to skutek 
innego ma.terjalu w  szyn ach , ‘może innego 
prow adzenia m aszynistów .

W  Pradze zw raca uw agę spokojne krążenie 
tram w aju ; niem a tego ciągłego dzw onienia i 
powstałego hałasu , może publiczność jest -wię­
ce j w ytresow ana i sam a uw aża na siebie bez 
hałasu  dzwonka. Nie w olno też autom ry 7 
czeć  bez m iary i potrzeby, a  zw łaszcza nie 
wolno puszczać dymu z benzyny, co u nas 
•prócz kurzu zatruw a pow ietrze na u licach 
w  niem ożliw y sposób. W idocznie P raga w y­
przedziła nas znacznie w kulturze, a my jej 
tylko zazdrościć możemy. (Prz.).

Klęska głodow a w  C hinach.
Z północnych prow incji ch iń sk ich , w yeień-

aznnych wepną, p od atkam i d la  za sp o k o jen ia
różnych .kondcljeirów, głodom i posuchą, tysią­
ce Chińczyków  ucieka do M andżurii. W S zan ­
tungu opustoszały ca le  w sie i miasta- A raku 
uib. milijan ludności wywędirawal do Mandżu­
rii, w tym  raku przypuszczalnie 3— ł  milio­
nów Chińczyków  szukać będ zie■ now ej o jczy­
zny w tym urodzajnym  knaiju. N ajsiln iejszy 
był tein ruch amtgracyi.iny w kw ietniu, kiedy 
przez sam  Chartum przeszło 800 .000 Chińczy­
ków, coby w skazyw ało, że, licząc tych, któ­
rzy om ijali C harbin, było ich  około nu!jon. 
Podobną, b y k  liioziba w m aju. Z Szanghaju  pi­
szą o stjnnęizł.iwyeh spustoszeniach, wynządzo- 
nyoh przez klęskę głodową. Z 3 miljonów, 
dotkniętych klęską głodową na przestrzeni 100 
miilij. ikiwadr. amgiteleikich, com ajm niej mlljcm 
Skazany jest na śm ierć. S tany  Zjednoczone o- 
bieouiją p rzy jść  z pomocą i na ten cel zebrano 
•ta.m już 10 miiij. dolarów. W m iędzyczasie ko­
m itety lokalne znręly się n iesieniem  pomocy. 
T rag iczną jest h islorja  em igranta, który w to­
w arzystw ie żeny i  dwóch córek, znalazł się 
w Ticteón, ogłocoiny z średtków m aterialnych . 
B y  znaleźć pieniądze na datezą podróż, sprze­
d ał za  sumę, rów n ającą .się 45 złotym , jedną 
ze awych córek. Z rozpaczy żona się powie­
siła , a o jciec w  prizy9lępie furji zadusił ręko­
m a drugą córkę w obliczu w szystkich innych 
zebranych ma stacji w Tiemtsiin emigrantów.

Pożar statku w porcie.
Hamburg 21 liipca. W  pnrcie hambursikim 

sta n ą ł w płomieniach angielski statek moto­
rowy „Raliy Casłlle", którego ladunbk sk ład ał 
się z baw ełny, ternentyny i żyw icy. S raź po­
żarn a w sile sześciu plutonów i jednej łodzi 
pożarnej, nie mogła ognia ugasić. Pożar sza­
la! przez całą c c c  i okręt spalił się zupełnie.

O k r ę t . by ł zarejestrow any w Liceirpoołu i 
m iał pojem ność 8 tysięcy ton. Do H am burga 
przybył we czw artek z Brem erhafen . Tożar 
pow stał prawdopodobnie z powodu uszkodze­
n ia  kabla.
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W ŁO D ZIM IERZ MIHAL (KraKow).

R E F L E K S J E .
W  ogrodzie Jońce™ . Błękit aznly  
rozm arzy! w uknach dumne kw iaty. 
U czucia drżą n a sercu izczęsciem —  
jak niegdyś, jak przed kilku laty ...

Akacje pach ną. B łądzą cienie 
po krzew ach, ścieżkach... Pod drzew am i 
s daj; cicho dla skupienia 
sym oole n czu t w spom nieniam i.

Goaziny mkną .ozpłom enione  
'•takami wizyj —  w dal be* treści.
Św iętą ekstazą lśni się przestrzeń  
i  słodko tak, tak słodko pieści...

Chylą się drzewa. W ieczór blisko.
U progu myśli, jak sum ienie, 
w stają pragnienia niespełnione —  
niem e się rodzi przeznaczenie-

Zm ierzch rśp i sion ce... Sen ntnli 
letargiem m arzeń barw ne św iaty . 
Srebrnem i rpłynie noc baśniam i —  
jak niegdyś, jak przed k.lkn laty

lEci kw itfngif
iGa.rść prochu, porw ana wiiaitreffn —  to za­

czyn kw utnących ctudów' T am , na polu, w  po­
w ietrzu  nozdmgauyim b iałym  żarem , barw i się 
pręga kw itnącego maiku. P roch  zibudgńł się do 
aaimcpoc żucia, w ąila  powloką Łkain-ek zda się 
p łonąć ogniłem, jaik św iat, ikitóry się palii. 
W  ja sn e , fforące dmii, p lonąoa żąidizą czerw i ;ń , 
tw orzy rd zaw ą poświaitę, oipair św iecącego py­
łu, unoszący się ponad kw itnącem i polam i. 
Leciz w ponure zm ierzchy. nrzed burza? maik, 
szampany wi.amretm, m igocze ja.k purpurowy 
sztand ar, rw ą cy  oczy p ięknością, a  tak nie­
trw a ły , że wyisitiamnzy dmuchniięcie ustek dizie- 
cfca,- ab y  opadły delikatne p łatk i i wygrzał 
skręco n y  szkielet łodygi z m ałą, zieloną głów­
k ą , ,aik szyd erczy  łebek w ęża lnto m aska pneir- 
notia w płaskie j czapeczce i puszystej fcryeje 
aawiatoiatoj czerni, piórek-

Maiki kw itną! Kwiait, zarazem  prosty i  wispa 
n W y , płonący nąjd roższą b arw ą lorwii, ogniia, 
ru b in u  zorzy i królew skiej pu.npury —  od za­
ra n ia  wi oków pośw ięcony bostwom Sn,u i 
Ś m ierc i, je s t zarazem  sym bolem  nam iętności 
i płodności. Kwiait zagadkow y i pełen kcnitira- 
stów , jest w  istocie potężnym  maigiem ł leka­
rzem , w  jego władizy Leży ta jem n a moc zn;,e- 
ozułaniiia bólu ouała i duszy, a  Łaikżf wyczaino- 
w yw a.nia z n icości na jb ard zie j fan tastyczn ych  
i rozkosznych o b ra z ó w ,p rz e b y w a ją cy ch  zm  en 
mym nurtem  w podnieconym  mózgiu, ja k  na 
ekran ie  ftlm ow ym .

Te /Cgo przem iany, to w cielen ie  duszy kwiia- 
tu  w nowe form y, które zw ą s ię : m orfina i 
opjrim. A racze j odw rotnie —  bo opjuin zn«- 
nem  ju ż było w  stanożytnośn ', gdy za  jago 
pomocą, kap łan i egipscy i  ch a ld e jscy  magowie, 
wprowadzała adeptów  w  sfery  rzekom o nad- 
przyrod ne, M orfina, k tórej ,,ju b ileusz ' odkry­
cia przed 150 la ty  przez uczonego badacza 
Senturm aa, obchodzi obecnie św iat —  ;est 
składnikiem  i przetw orem  ap>um, o nadzw y­
cza jn y ch  i  d obroczynnych w łasn o ściach , zna­
n y ch  w m edycynie, a rów nocześnie służy de­
generatom  now ożytnym  do św iadomego u p aja­
n ia  się nairfkozą, a ż  po kres obłędu. Opjum —  
m leczne perły szybkę, tężejącego soku z na­
cię te j łodygi, w  których  drzem ią ta jem n ice 
i.rzech św iatów  —  pozostało po d'ziś dizień je ­
dnym z n a jb ard zie j n ęcący ch , zakazan ych  o- 
w oców  W schcdu. W  p alarn iach  opjuim —  b ia­
ła  kulka, zatonięta- n a  Stalow ą ig .jłk ę  i roz­
grzania nad płom ykiem  m,,niaitinrow(:: toimipkn, 
wprowadiza p alacza w stan  uropjenia 'i rajsikiiej 
btogoścd, nęcii na m anow ce najrożiroszniieó- 
szych  zjaw , wiodzi nad p rzep aściam i, kusi, 
cza ru je , drw i ze sw ej ofiary, by raptem  prze­
rz u cić  się w  nnod orzecizności i grozę —  i s trą ­
c ić  z siódmego ra ju  szczęścia  —  w  otch łań  
p rzerażeń  i zguby.

A w szystek tan szaibańiski e lik sir zam knięty 
je s t w  ru b in  iwym puharku, podobnym do 
k ru ch y ch , bezcen nych  szJkiel z Muramu, w  k tó ­
ry ch  kryisztiale rrzelaim uie sre  Łon naijkodztow- 
nu^jszej purpury, a  napaŁnia je  gdyby ów ogni-

WANDA DOBROW OLSKA (Kraków ).

K S I Ą Ż K O W E  M O L E .
W  b ia łe j czy teln i starożytnego gm achu, co 

dum nem i basztam i n iby  warownia tw ierdza 
sroży się na w yniosłem  \yzeórzu —  cisza  uro­
czy sta , jaik w kościele  opuszczonym  przez 
w rzaskliw e tłum y. Przez rom ańskie łagodno- 
łukie szerokie okna, w ybito w  sążn iście  gru­
bym  m urze, mdłe pada św iatło  z daleko na 
zen icie  n ieba b u ja jącego  słońca P tak i na 
gzym sach  słodko św iergocą i p rzek ręca jąc po­
cieszn ie  głów ki, ciekaw ie zagląd a ją  do w nę­
trza.

Niski b ia ły  sufit w sp arty  na przysad zistych  
fila ra ch , m iękkierm  lukam i spogląda na < zy- 
tełmiików. Przy diug.m  stole siedź; ich k ilku  w 
dalekich  od ległościach . S iw a  giow a staru szka 
o dziecięcej n iem al, łagodnej hezw ąsej tw arzy 
trzęsie  się nad olbrzym im  fo lja łem . opraw nym  
w c ie lę cą  żółtą skóncę, zdobną, w  zloty n a­
pis.

D rżącą ręką p rzew raca k arty  ciem no-żółte i 
grube, n a  których  w ielkie litery  nil y ry lcem  
w ybite ła c iń sk ie  słowa K ażdy rozdział w y­
stro jony w przetoiękny in ic ja ł , jakieś olbrzym 
mae C lufa Ś  p ali się czerw ono-złotym  płom ie-

gty m asarz w inny, ze szc-zepów wizro^ych u 
oodnóża W-ezuwjusza. Taik w  pew nych ośw ie­
tlen iach  gra szk arła t maiku, w y d a ją c  w  ów 
niebezpieczny tom, przechodzący w  fiolet, któ­
ry  budzi n.aimięłinośd i c z a r  tzu ca  n a  oczy 
Zdun? one snojnzeniia padają nań jaik gwiazdy 
błędne a w ięzną, trzepocząc się ja k  ryby w 
sieci —  onzy stacą snę baśniow o duże, gdyby 
nagle tknięte ow ym  płom ieniem , co goreje 
w piekle czy w  n ieb ie , dusze przep ala jąc...

Maik jest jęllką w śród roślin  północy, kw iat 
rnzwiity w polną czairę n a  chw ilę p^zed wiz-ej- 
ścii™  słońca, g in ie , o wiecizorze. Pada, spailo 
nv właisnyini szałom , jaik błędny ognik, który 
się  wtiDiąsał j  zw raca srwój pęd do życia  po­
piołowi, który prunaitnieje w  jetgo seircu.

W Legendach kw ietnych , maik jest przecud­
n ą  sm utną dziew ozyną, córką Sm i i Nocy, 
innieinnem Moniiłda, ż y ją cą  w państw ie sen ne­
go m arzenia. K siężycow a królew na lubiła się 
Laiwić, przesypu jąc złoty p iątek  gwiazd łub 
finuiąc eeiraiz nowe, blade-kołorowp w izje , któ­
ry ch  obrazy wplaitała w ruchcime w stążki 
księżycow ych ołęczy,

Mcfroidia n ie  przeczuw ała, że to a in a  Snu  są ­
siaduje briapośredniic z kiraiiną Ja w y . Raz —  
K rążąc icikkiem, stopam i po uroczych la b iry n ­
tach Ztiudy, w śród pląsów  ciieim, ok a la jący ch  
lotinym  w  tomikiem je j głowę —  zap u ściła  się 
zbyt dałeiko w  nieznane slron y, gdy na skra- 
ju  horyzontu d o jrzała  lelkkii bladk różow y 
Olśniona., nie mogła <iozu oderw ać od św ietli­
stej smugi, która rozszerzała s ię  u rosła , migo­
cząc snopem złotych s trzał —  aż  z prom ien­
nej chmurku w ypłynął m łodociany G enjucz 
blasku z zapaloną pochodnią w  ręku.

Monildia un iesion a zachw ytom  dla niezna 
nego z;awi.'sk.a —  w yciągnęła, ku niem u teskine 
raimrcinia i n iebaczn ie pobiegła aż  na skra] 
powśi tirznleinej strofy , gdzie państw o Snu sty ­
ka kię z zrębem  Ziem i —  i stopa iei dotknęła 
tw ardej pow ierzchni Rzecizywiisfcoiści.

Za pierwszym krokrem potknęła się i upa­
dła, zrozpaczony w zrok unosząc, ku G eniu­
szowi św iatła, o trząsającego 'Z sw ej porbodini 
różane -iekry nad uśpioną ziem ią. Na tw ardej 
skorupie dojrzał postać dcibrow"i!inej wywraan- 
kii z kra in y  Mąir®cmia i je j w zniesione tęsknię 
diłoniie —  zaw isł w  paw ietrzu prostppadlłe jaik 
w ażka —  i opuścił stę ku rtioj, T ccz  gdy tylike 
dotknął stopą ziem i, n astąp iła  w nim  p rzera­
ż a ją ca  zm iana. Odpadły mu b iałe skrzydła., 
zgasła różam"•-złotia pochodnia, pociem niała 
piękna,, p rm łe r in a  tw arz —  i Gieinjupz b l a ­
sku, zaw sze, choć in aczej p iękny, p e c n y lł  
się nad Moniildą, p rzejm ując ją  dreszczem  
trwogi —  a  usta w ykrzyw ił mu szydwrazy 
u śm iech ...

K siężycow a król w n a  u czu la  jaik długie, 
ostre szixiny zaitaioiaiją ąie w jo. sercu , które 
pęka, t r ą c a ją c  Łniiitanmą gorącej krw.f. A gdzie 
ły lko  padła tej kropla, tam  w y rasta ł kwiait 
na w "'łe(j kd yd ze, jaik krew  czerw ony —  
w  którego kielichu odtąd zak lętą  została Ła- 
jorane, tęsknota i ciokaw ość ku N ieznanem u —  
i w szystkie n^ jszałeńsze marz.-mia i naidzi- 
wacz 'i’< sze obrazy —  jaikie Mionilda snuła 
kiedykolw iek na kisiężyncwynh w stążkach  —  
w państw ie Snu . E . Ł

^ i o ł d  H n j n o l z e n < K ^ .

Msłzersfwo królewny Gyotis.
W  Rytym wieku przed Chr. do brzegów 

Giałji, .blislro u jśc ia  Riocianu, p rzy b ił okręt, 
przy b yły  z Oocydy.

Tegoż dmia wódz plremicnia Sezabrytów  w y- 
dawiał .zainiąż sw oją córkę Gyiptis. K obiety 
gałlikikie uz^iwały pew nych przyw ilejów , 
m iędzy innem i praw a w alnego w yboru m ęża. 
O krągła chaita wrdiza pod wielikim dębeim by­
ła  p rzybrana z ielen ią . Przed n ią  stał n iski 
stół okrągły, n a  n im  branżow e m isy z d ym ią- 
oenni ćw ierci umi dzików i je len i. Obok na 
sian ie  i skórach  w jlrz y ch  spocizywaili dwaj 
.pretedanci: Sim on i Drotis, ara.z gość, obcy 
iwcjnwiniik ®e statku

Ucizla koń czy ła  się, nogi w ełe z ja b łe cz n i­
k iem  k rą ż y ły  wśród, breisiiadnikow, gdy drzwi 
c h a ły  otw orzyły się. S ta n ę ła  w ni-oh kró le­
w n a  w  h iałej tunice i zapłonie dziewm, p iękna 
m łod ością  i wizruiszoniiem, ze ś lu b n ą  cz a rą

niem  trw ale j n iby  w iecznej farby , którą pie­
ścił sw ój rękopis —  pisak-art ysfa.

U czony w patrzony w ki ;gę w m yśla  się i 
w żyw a w n ią  niby zasłu ehu je w m uzyczny 
poem at, grany ręką utalentow anego w irtuo­
za. D la niego stara , p iękna księga z sw ą 
p rastarą , przedziw na treścuą,, je s t ca ły m  poe 
m atem , z którego czerpie n a jsu b te ln ie jsze  w ra ­
żenia  estety czne... „Amino rraiiloskno trece.nti- 
sim o nono“ szepce półgłosem. . Ja k iś  m a-3 ja ­
w i s ię  na wypukłemi czole —  m ym śle pracu je... 
w oczach  zadum anie, czasem  b łysk  groźny... 
zjaw isko ciek aw ej, now ej, nag łe j refleksji.

W tłoczony w fram ugę okna przy osobnym  
stoliku m łodzier -aszek, gołow ąs w w yszarza- 
łym  surducie z o lbrzym iej księgi w czarn e j o- 
praw ie, przepisuje szybko ja k .ś  c iekaw y doku­
ment. Pióro ślizga Się b łyskaw iczn ie  po b ia ­
łych b artach  papieru M łodzieniec raz w raz 
rzu ca bystre-m okiem  n a  czarn e  przepięknie 
kaligrafow ane pismo, którego w spaniałe w iel­
kie litery  długiem ! zaw ijasam i sn u ją  s ię  przez 
ca ły  arkusz Na u stach  jego ukazuje się nieraz 
niem al boski zachw yt... a h a !... i znowu sze­
lest zgrzytliw ą stalów ką.

„O d kry cia", „rzeczy now e“ pierwsze; nauko­
w ej pracy studenta jak iż  urok ogrom ny m ają ... 
w m łodości, gdy studjów  rok dopiero drugi... 
Ja k iż  zapał dla wiedizy... skrzydła uosm, u ra ­

w  ręku. Zaloitnacy, u ta i w swe bogactwo ’ an-a- 
c.zenłc, ozokalii w yboru z ukrytym  niapoikojem. 
Gyiptis zb liży ła  się  zw olna, n-i-e p atrząc na n - 
kogc —  i nagle zwrócenia do obcego przyby­
sz a  o cza rn y ch  oozaoh i c iem n ej corae, drżącą 
ręk ą  podała czairę

W y lb r  w yw oła! pow szechne zdum ienie S i­
m on i Brotis odruchowo sięgnęli po miecizo 
■lecz fcról-wódz nakaizującym  gestom stłumól 
cdrucdi buntu. Gallow ie byli przesądni, a  ton 
inagly poryw dziew częcego serca ku nieznanej 
m iło ści w ydał się im w olą bogów.

Obcy Wi/Krwniiik- Iminiin, olrzymiał od wodza 
nowy im ię: K uxenus, ożyli ,,dolxry cudziozie- 
m ie ć " , no z a ś  nazw ał sw oją żonę Arystoxeiną, 
cz y li , ,gościnną'

• •

Narzeczona z  Camaszku.
Podróżnik francu ski, zaproszony na w esele 

m łodej Synjamiki gro-ckiej, tak cpisu je tę ma-lo- 
wminzą u n x :zy s 'o ść :

Od tygodniiia w  domu em ira rozlegają się 
krzyki, śpiew y ,i pnaeciiągłe ;ęki wioLu zeb ra­
n y ch  kcibiet, których  celem  nie dozwolić 
n-amzeczoucj zasnąć przez k itka dnii pnztd slu ­
pem. Dziw ny ton zw yuzaj odmo-n się również 
dó nairzeczm ego. W  d r iu  rizmaczonym na 
wteiściiiwy obrzęd, w prow adzano Kobiety do sali 
dla z łożen ia  powimszciwań paninie młodej. 
Mężuzyżnii ^ostałć na diziedzińou, gdzie zasta­
wiono słoty na sposób eur., pejski, pełne owo­
ców , criast, likw arów  .i scirbetów. W yjąfkoTO  
udało mi się w su nąć do saili kobiet, w cłiiwiłi, 
gdy arcybiskup  grecki udzielał młodej parze 
błogosławi* ństw a ślubnego Obliubiienica stała 
obok przyszłego m ęża, od stop do głowy o kry­
ta zapłoną z gnzy czerw ony], pnzeralbianej 
zlotem- Kapłan n a  ohwiilę uniósł zastanę, 
a pan młody po raz  p ierw szy mógł zobaczyć 
tę, z którą łączy ł sw e życ.ie: B y ła  cudownie 
piękną. B lad ość, którą trudy i wizru©zenna 
pokryły jei lica, podw yższona jeszcze re fle k ­
sem czerw onej zaisłony i n iczliczonw ni ozdo- 
haroi :źe zloita, siroibra, pcire-ł, diam entów, 
w niicładziie oeypującem ł je j p iersi i wdosy. 
Di-wi, pcwiieki i brzeg- ocizu zaibairwócne były 
czamno, ręce , końce pailców i paznokci jAstwiio- 
wame ,.h en n ą " w  zawito wzetr" mauryitańskie, 
kiibić 0 'bcriisikal obrzędinwy pas złoty. Pan młody 
zalew ie m iał czas je  się przypatrzeć. Zdawał 
się być znużonym , cimdltew ający m  prawi 3 pnd 
brzem ieniem  be-zecnnoiścii i wzruszeń.

Biskup wizłął z rąk rrdnietiraita w ieniec z ży­
w ych kwiatów i w łożył nia głowę dziew icy, 
potem pnzeniósł n a  skroń m łodzieńca i tiaik 
kiilkakirnitnic. Połirun kładziono im pierścionkli, 
iroizłamałł kaw ałek chloba i naipoili się pf>świę- 
conego w ina z jednego kiełiicha. S łu b  był za­
w arty.

T eraz  odprowącuzann oblutoieniicę do fcomnait^ 
gdzie ' towiarzyisizyły )p/ ra m t sch iety , ahył je j 
ubiór odm ienić, co pow tarza s ę  toszoze Kił- 
kiikncitmfe. O jciec i przy jacie le  pana młodego 
prow adzą go natom iast do ogrodu, gdzie oto­
czyli go m uzykanci i tancerze, m e d a jąc za­
snąć aż do zachodu słońca, pccziem z nad ej­
ściem  nocy odprowadzono go uroczyście do 
domu o jca , skąd d o p iero  po upływ ie ośmiu 
dni w olno mlodsmu m.alżonkowii p rzy jść po 
żonę i zaibraf ją  do stotofe. Ivi.

Lenin i Szewczenko.
0  cłianaikileryslycanych nasfircjach m łodzie­

ży i dziatw y u kraińskie j donosi „Prcłictairsiką 
P raw d a" z 2(i czerw ca br.

Z okaiziji unuidwin lub śm ierci L en in a w ładze 
sowicdkiie niaika.zują urządzać w szkołach spe- 
rsjailmt popisy, koncerty , deklanjiąpje itd. Otóż, 
opow iada „Protetairska r r a w d a " , w Pareijasła- 
■wiie, n iedaleko K ijew a, urządzcino w szkołach 
św .ęio L en in a . Św ięto to mlodiztoż postanow i­
ła  zbojkotow ać —  dzieci n ie chciiały dald-amo- 
w ać kom u nistycznych w iersze , oraz grać sztu 
ki, g lory fiku jące j L en in a . Dużo dzieci nie 
przyszło zuipełmiio n a  uroczystość, w obec cze 
bo, iak zaznaiczia „ProiIetarSka Praw uja", św-ę- 
to IjOnina zupełnie sie m e udało. W krótce 
po tej uroczysLości m iała  się odbyć uroczy­
stość, pośw ięcona pamięci'' Tairasa Szew czen­
ki. Do udziału w toj uroczyistościi młodzież 
szkolna ju ż n a  długo przedtem  cz y n iła  sita-

mion, o* s ław ie się m yśli jeszcze w tedy...
W  sile  wieku m ężczyzn a z m arsow em  obli­

czem  energ ję c a łą  -wkłada w stosy notatek, 
które rozłożone przed sobą grupuje w system a­
tyczne paczki —  szereg rozw artych  książek —  
nęci ge każd a —. u-temperowana ,,system  a- 
tyczna ciek aw ość" —  każe mu uw ażnie i z 
ca łem  skupieniem  m yśli czy tać  ca le  stronice 
z rozm aitych  dzieł i robić eleganckie wypi- 
ski.

W sa łi ciclbo. B ia łe  m arm urow e biusty ywH- 
k ich  m y ślicie li bezźrem cow em i oozym a spo­
gląd ają życzliw ie na sw ych następców . Zło­
cone grzbiety ksiąg na ciężk ich  pułkach  szklą 
się w niklem  św ietle pod ścian am .. B arw n e, 
starodaw ne olejne portrety zw ycięsk ich  wo­
dzów i przebiegłych dyplom atów  dobrodusz­
nie przypatru ją się ze ścian , ,akuy z pewnem 
zdziw ieniem  —  ludziom -molom książkow ym .

T aka c isz a  b ia ła , prastara pieśń spokoju i 
pogody ducha śpiew a, ukryta i w  m iękkich 
łu b ach  sa li i w ielk ich oknach kratow anych  i 
w ca lem  pow ietrzu nieco grobowem, przesyco- 
nem  tera,z jasn ą  smugą słonecznej tkan in y  
prom ieni id ących  z drobnych sizyoek okien­
nic.

C zy ta ją , piszą, m yślą ... Ś w ia t książek...
S tary  woźny o. szare j ziem iste j tw arzy, n i­

py nakręcony m anekan, z e leg an c ją  dżentel-

ramne przygotowanie pod kierow nictw em  naiu* 
czyicieh. Uroozyifilość w ypadła znakomicie.- 
P ieśni Szew czenki śptewamo z onituźjaizincm, 
odczytu o życiu '-Szew czenki słu chano z w w l- 
kieim zajntereisciwia.nieim. „Prolotairska P raw ­
da" oburza, się z tego pew-odu, że młodzież 
ukraińalfe żyw i w sobie kuli dl-a Szewicizen&i, 
a jest obojętna dla Lemunia. P rzysłany do jedn-ej 
ze sizkól prelegent kom unistyczny zaipytal siię 
d7.ieci: Kto jos-t w iększy, Lenin czy  Sz^-woz-em- 
ko? Gdpoiwi-ed-ź brzirr.iala. „Szewcze.nk-o, k io ry  
eierplał za U krain ę". Prekigont c h c ia ł pnzetko- 
n a ć  dziocii, że Icm m  wiiększa położył zasłu ­
gi, niż SzewcZipinko. Ja k  stw ierdza „P ro letar- 
ska PrrrvKla", d aaćw a zaczęta krzyczeć i unie­
m ożliw iła iprełogenitcwii odczyt o L en in ie.

C E j a r e f t f e m j s l O T n s  z m i e n i  
w  f t i o g r e  d iii o a n a w .

Osł-atiniia w ystaw a mody dila panów w P a ry ­
żu w y kazyw ała tend encje  istotnie re w e la cy j­
ne. O ile utrzym a się ta m yśl przew odnia, 
która zdaje się  k o ro w a ć  in icja ty w ę arefomnu- 
w ania mody m ęskiej, w krótce u jrzym y, że 
sposób ubierana się  panów  ulogmie takiem u 
unro-szcz-ciniu i przysi-^sowaniu do tomipa i w a ­
runków  w sp ółczesnych , jak i  toalety pań. A 
kto wie, cz y  n u  bodziem y jeszcze św iadkam i 
powrotu do s-tyi.u średniow iecznego, lub roko­
kowego, kiodi to tw arze -panówT o k ala ły  długie 
pukle i śnieżne pudrowane peruki.

In icjatorom  tłoj propagandowej kam p an j’’ na 
korzyść krótk ich  spodenek, sapang n ą  lak iero­
w anych bucikach  i p rzy legających  pończoch 
jedw abnych jest znainy paryaSi literat M au­
ry cy  de W ałeiffe. L itera t nie zrażał się szy- 
deirfttomi poikipiwnn unii, lecz w od czy tach  i  
dysikuisjach, prorvad?.onych w  w ytw ornych sa ­
lonach paryskich , r ie  u.sfrw af w  pracy po- 
-zyfikuwania z.wpk-nirków d^a sw ojej iidet. —* 
K raw cy p ary scy  ulegli wT-roszc'" drk'tałurze p. 
de W a.Ułfe, c-o zazm eczylo się  w ybitn ie już 
w ubtogtoun sezonie i coraz siln ie j się uw i­
docznia Snadnie, przepisane now ą m-odą, cą 
krótkie, sięgają  zaledw ie k ilka  cen tym etrów  
poza pończochy, które przy leg a ją  jaik n a jśc i­
ś le j do nogi. Żsk.tet będzie pedobn\ do tego 
fasonu, który n o siły  panie z.a e.zasri-w zano- 
m ninnej pam ięci gorsetu i o lbrzym ich kap elu­
szy. B o  ubrania możr.a dostosow ać każdy k a ­
pelusz, 'począwszy od popielatego 'cidiwabnego 
cy lin d ra , a ż  do czapki sportowej.

Po w ieczorow ych ubrań panów  w;prowadza 
moda sen isacyjre zim.iany. O ile uda się iwóir- 
com mody w  Paryżu prz-eprowad'zić sw ój po- 
mysil, będą ubrania w ieczorow e noszone be-z 
■kotnlorzyikó-w Zakończenie koszuli atanow ić 
b rd 7 ;.e m iękki, jedw abny kcłn.i-przyk który u- 
łaówi zno.uronić g-oraca n a  h»«V b-atow ej,’ p rzy­
czyn i s ie  do uniknięcia koliz ji z pov odiu zgu­
bionej spinki.

Także w  barw ach m aterja lów  zajdą zasa- 
doteze zimi-any. Dla m łodszych pa-ric>w oroje- 
kt-ują kraw cy parys<’y toaloty wieczorow o w 
kolpirzc zielonym  i l a ,  a naw et reform a idzie 
tak 'fa k k o , że pro juk t rw an e są uhraini-a w 
barw ne pasy, kn-rzYslne zw łaszcza dila panów  
o krępej -pn-taci, które przyczynią się do ,,i» y . 
smukli en i-a“ s y 1 wet y .

Pow róćm y jednak do pory le tn ie j —  w szak 
kairnaw ał ios-zcze dak-kko i zastanów m y się  
nad tom. jak ie  ubrania są niezbędne na w y­
jazd do jkąiptel dJa panćav. d ba jący ch  o sw oją 
p rezencję . Otć>ż naw et av u b ran iach  sporto­
w ych u jaw nia się tend encja  powrotu do ży­
w ych ba-nw i zarzu cenia  tak  długo tawory-zo- 
w anej, dy'.?tyrgO'\\ nnej czcnni i koloru popiela­
tego. R adzim y zatem  panu , który w ybiera  s-ię 
na kilka tygodni do eleganckiej m iejscow ości 
nadm orskiej, zaopatrzyć się w iedon garn.nt-ur 
m arynarkow y z pięknego w zorzystego sziewio- 
tu. zapięty n a  drwa guziki. Bardzo szybko 
przy jęły  się spednie z ja sn e j flanełi z b luzą 
fbinetoiwą ,t. pw. b lazcrem , zdobną w n a sa ­
dzone. k ieszen ie i  m etalow e 'guziki, srebrzone 
Kub złocone B lu za u trzym ana jest w kolorze 
niebteskiin lub zielonym , zaś roodnle w po- 
pierl-atym lub liei-ge. Do tego nosi się  kainolu-siz 
z opuszczoną krezą, lub 'kapelusz Monak-owy.

Bardzo pożyteczny o kazał się w ptdiróży 
lub na w y cieczk ach  garnitur sportow y, sk ła-

m ena, na.klada sobie na ram ię brzem ię, ksiąg 
i pow ażnie ch w ie jąc  się n ieco na k: ótkiclt 
azercikois,podinich nogach w ynosi z sali do m a­
gazynu, w raca za chw ilę  i znowu to sam o —  
m ilczy  —  zaciśn ięte  usta.

A tam  za oknam i szale je  życie, .“śm ieje się 
bez p ach n ący  do ptaków  'rozśpiew anych nad 
w iosną... Całują grube mury dżinie w inne Ti- 
śeei, p nące się  zalotn ie aż popod okna krato­
wane.'

Cały ogród tryska soczystą zielenią, św iecą 
jak  tw arze zdrow ych dzieci, nabrzm iałe krw ią 
purpurową, M aj, m aj, m aj... śpiew ają złote 
m uszki, sp ija jąc  miód z kw iatów ... A leją  ogro­
dową idą zakochane pary, ca łu ją c  się dyskret­
n ie , gdy nikt nie widzi... Gdzieś za ogrodem 
dudni ziem ia od przejeżd żających  pojazdów , 
karet, wozów, sam ochodów , ‘ ram w ajów ... — 
Z daileiiwego kościoła leci na skrzydłach  wraibru 
zw ycięska radosna pieśń dzwonu...

/tycie, ż y d a , życie —  śpiew a niebo w ysłane 
lotnem i obłoczkam i.

i i  drzwi czyteln i o tw iera ją  się z cichym  
szelestem , w suw aja się na p alcach  nowe po­
stacie  uczonych, profesorów o skupionych —  
zam artych  nieraz tw arzach  i rozpalonych 
„życiem  książką" m łodych uczniów . S ied zą 
skupieni w grobow ej ciszy. M yślą, cz y ta ją , 
p i s z ą ---------------
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lecz dozw olone w yłącan ie  dla paro ów o p ięk­
n e j postaci i  m łodzieńczym , żyw ym  w yglą­
dzie.

B ard zo fcamiczmie iwygiląda obw ieszanie się 
rozimaitemi akcesoriam i kąpielow em i bez w i­
d ocznej potrzeby. Często w idzieć m ożna m ło­
d zieńca, który zaledw ie nau czy ł się w yko­
n y w ać killika ru chów  p ływ ack ich , ustrogonego 
w  czap ę gum ow ą, z  pod której, ledwie w idać 
'koniec nosa, o ch ran iacze  n a  oczy  w form ie 
peryskopu do łodzi podwodnej j  in n e u łen- 
sylęa, stosow ane ty lko  d la  w y b itn y ch  spor­
tow ców , zam ierza jący ch  przep łynąć p rzy n a j­
m niej K a n a ł la  M anche. Z takich p reten sjo ­
n a ln o ści na.leży zrezygnow ać, gdyż nic nie 
rcihi w rażen ie tak kom icznego jak  m łodzieniec, 
uatrojony w takie utensyilja. kap iący  się w 
w odzie, s ię g a ją ce j mu zaledw ie do pasa.

M Pięły już c z a sy  spodenek kąp ielow ych i 
•w ipowezicchroe u życie w eszły c a łe  trykoty, 
izupelnie tak ie , jak  je  n o szą  panie. Uluibi-onym 
fasonem  kosfjiuimu kąpdlow ego jest trykot, 
sk ła d a ją cy  się  z koszulki i spodenek w  od­
m ien n ej barw ie, połączony jasnym  paskiem  
gumowym. Koęizulka zw ykle diwtubairwna, n a j­
cz ęśc ie j cz a rn a  łub brązow a (może b y ć w y­
b ran y  i żyw szy kolor) w  b ia łe  pa.sy lub figury 
geom etryczne, sipcderH  cz a rn e , lub zastoso­
w ane do koloru koszulki. Coraz w ięce j rozpo- 
w srech n ia  się p łaszcz  kąpielow y w  farrrre no­
szonego daiwmóej w  pokoju sz lafro k a , którego 

'k o łn ie rz  zakończony jest długim szalem . —
I tu ła j nraciważa zam iłow anie  do żyw ych 
barw . P okazyw anie się  do śn iad an ia  lub w 
k aw iarn i na plaży w  trykocie kąpielow yrn u- 
w ażane jest za roretolkit; ulubionym  strojem  
plażow ym  jest ubranie w  fasonie p ijam y, 
które jetdinak się  już n ieco  przedaw niło.

M uszka.

Dwutoarwny kosfjum kąpielowy i  płaszcz, hołdu­
jący wygodzie i elegancji.

d a ją cy  się  z krótk ich  spodni, zakoń czonych  
k la m rą  i z luźnego żakietu sączkow ego kroju , 
zapiętego r a  trzy guziki w  jednym  rzędzie.

N a chłod ne w ieczory noszona jest zarzu tka 
kro ju  raglanow ego, zapięta na dw a rzędy gu­
zików  po trzy lub cz tery , lub też na jeden 
rząd. Za rzutki zapięte na dw a rzędy guzi­
ków, zdobne są w dragonik, cz y li półpa.sek, 
p rzytrzym ujący  kon trafałd . U lubionym  w zo­
rem  m ateriałów  są  kw ad raty , lub pasy na ja -  
snern tle.

P ełn ia  barw  .przyw rócona została kostiu ­
mom kąp ielow ym . N atu raln ie  w skazanem  jest 
aby  panow e, k tó ry ch  w aga przekracza jeden 
c e tn a r  m etryczn y, nie nos li trykotów  w sze­
rokie p asy  o k rzy czący ch  barw ach . Rów nież 
h u m orystyczn ie w ygląda uwiędł-a pochylona 
postać m ęska, w  o ku larach  H arolda Lloyda, 
p rzybrana -we w zorzysty płaszcz kąpielow y Wj 
tonie kanarkow o-żółtym , w zielone liście  i  
czerw one kw iaty . T ak ich  niestosow nych eks- 
prcsijoniizmów n ależy  u n ikać, o ile  mie ch ce  
się  być ośm.iasizonym. Bogactw o ba.rw jest ce 
Iowo 'i w-kazan-e przadówszystkieim n a  p laży ,

Zatrucie systemu nerwowego 
wskutek zakażenia rany.

(T ężec).
Bardzo groźnem  pow ikłaniem  pnzy zran ie­

niu się jesil ięż>cc. 0  ile  ra n a  zaiwa.la.na zo­
stan ie  ziem ią ogrodową. kum am  lub procheto, 
w  którym  znajd ą się  z a ra z k i tężca i o ile za- 
raziki te doolaną. się  do ra n y , tu ła j rozwiną., 
się  i w erroduknia specyficzny jad —  w ów ­
c z a s  jad tom dostaw szy się drogą nerw ów  do 
sysfem n nerwowego rdzeniowego, zatru w a tu 
motorycizme zwoje nerw ow e, pow odując skurcz 
nw ałtow ny, długotrw ały skurcz mięśni preź- 
kow attreh . Z arazek  tężca , odkryty w  r. 1885 
prztiz N icolaiow a, zbad any zaś dokładniej i 
-wyhodowany w  czyn1 e j kulturze przez Jap o ń ­
cz y k a  K itasało . przedstaw ia się  w silnem  po­
wij ęk r̂/on.-.u pod m ikroskopem  w p ostaci la se cz ­
ki cacipałirzrnoij w k ilka  poruszających s;ę 
w łosków . L aseczk a  ta je:sł słabo  ru chom a;

którego zarazki wyprodiuikowuiją jad  i w  ciągu 
którego jad  ten dostaje się do k a n a łu  rdzenio­
wego; okres ten  jeist rozm aicie  długi —  trw ać 
może od sześciu  d ni do dw óch, a naw et 
trzech  tygodni; leczenie już w ybuchłej cho­
roby jest bardzo trudne i częste są wypadki 
śm ierci. N atom iast um iem y dziś znakom icie 
zapobiegać wybuchow i tej strasznej choroby  
i dlzięki tym now oczesnym  zdobyczom  m edy­
cy n y  udało siię podczas w ielk ie j w ojny , tak 
s traszn ą  w  pierw szych la ta ch  groźbę śm ierci 
po n a jlż e jsz y ch  naiwet ra n a ch  ułam kam i gra­
natów  odsunąć i tężec zupełnie prawie w yru ­
gować. •

Przekonano się m ianow icie (Beihirim® i  in n i), 
że jeżeli zasfrzyłem em y koniow i do krw i jad
tężcow y, w ów czas -we krw i kon ia  pow stają | zaw sze pomaga.

specyficzne niw eczniki, które jad  ten neu tra­
liz u ją ; otóż uzyskaną w tan sposób surow icę  
uodpornionego konia, t. zw . surow icę anty- 
toxyczn ą w strzykujem y zapobiegawczo każ­
demu człow iekow i, który się zran ił i którego 
podejrzew am y o m ożliw ość zakażen ia  się za­
razkam i tężca  —  bezpośrednio po zran ien iu  
się zaraiz., zapobiegaw czo, w strzykujem y pod­
skórnie pew ną n iew ielk ą  daw kę te j surow icy, 
i to już praw ie n a  pewne chroni przed w y­
buchem choroby; n atom iast w strzyk iw an ie  
bardzo d użych daw ek ludziom , u k tóry ch  jnż 
choroba w ybuchła —  a  w ięc w  parę lub co  
gorzej w ięce j dni po zran ien iu  się, często  z a ­
wodzi —  próbujem y w strzyk iw ać w ów czas 
wprost do kanału rdzeniowego, ch o ć  i to nie

L . G.

Kultura 1 szfuka.
I

W  dniu 1'2-go lip ca rb. w  gm achu D yrek­
c j i  P ow szechnej W ystaw y K rajow ej odbyło 
się posiedzenie przedstaw icieli p rzem ysłu  lu ­
dowego w  spraw ie u sta len ia  form y i zakresu 
w y stąp ien ia  przem ysłu i sztuki ludowej na 
Pow szechnej W ystaw ie K rajow ej. W  kon fe­
ren cji w zięli udział m. i. prezes R ep rezen ta ­
c ji  Tow arzystw  P rzem ysłu  Ludowego p. po­
se ł M alinow ski, dyrektor Tow. Pop ieran ia Prze 
m y słu  Ludowego w  W arszaw ie, p. M łodzia­
now ski, prezes Tow. P op ieran ia  Przem ysłu  
Ludowego w W iln ie p. prof L ic lit ero-wiicz, pre­
zes Tow. Pop. Przem . Ludowego w Toruniu 
p. inż. Calichow ski, oraz dyrektor Patronatu  
d la  drobnego rękod zieła i przem ysłu ludowe­
go p. dir, S ch o en ett ze Lw ow a. D yrekcję  P, 
W . K. reprezentow ał dyr. dr. P iechocki. Ze­
b ran ie , którem u przew odniczył p. poseł M ali­
now ski, usta lił, że przem ysł i sztuka ludowa 
pow inny bezw zględnie zna,leźć m ie jsce  w  spe­
c ja ln y m  dziale na P ow szechnej W ystaw ie 
K rajow ej i zorganizow ane w sposób rz u ca ją ­
c y  się w  oczy , stanow ić a tra k cję  dla sw o itli 

obcych .
P rzem y sł i sz tu ka ludow a, stanow iąca n ie­

raz jedyne źródło dochodu d la m ieszkańców  
naszych gór, wsi i m ałych m iasteczek, powin

«ze zrozum ienie i zam iłow anie dla tych  w yro­
bów, pozatem otw orzyć z ag ran icą  dla Polski 
nowe ryniki ztbylu pięknego naszego rodzi­
mego przem ysłu ludowego. N ależy zazn aczy ć, 
że Tow arzystw a Popierania P rzem yślu  Ludo­
wego, patronując przem ysłow i i sztuce ludo­
w ej ideowo, w  bardzo c iężk ich  w aru n k ach  m a­
teria ln ych  urządzały  szereg w ystaw  naszej 
sztuki ludowej we w szystkich nieom al w ięk­
szych m iastach  Europy, przyczem  w ystaw y te 
c iesz y ły  się wszędzie bardzo dużem zaintereoo 
■waniein m iejscow ej ludności. Na Pcj^rszeehnej 
W ystaw ie K rajow ej p rzem ysł i sztuk? ludowa 
zostaną zorganizow ane ja k o  osobny dział, a l­
bowiem D yrekcja  W ystaw y, w zrozum ieniu 
w ażności propagandy nasze j sztuki ludow ej, 
poszła  organizatorom  jaikna.jdn.lej na rękę, od­
d a jąc na cele  pow yższego pokazu c a łe  piętro 
w  budynku czteropiętrow ej M iejskiej S z k o ły  
H andlow ej przy u licy  Ś n iad eck ich , której bu­
dow a rozpoczęła się ostatn io , a  obecn ie z n a j­
duje się w  pełnym  loku. W ystaw a przem ysłu 
ludowego zorganizow ana branżow o, z uw zglę­
dnieniem  system u regionalnego, stanow ić bę­
dzie m iłą  a tra k c ję  dla zw iedzających . Poza 
pokazem  przem ysłu ludowego znajdziem y tam  
pokaz sztuki ludowe], który w ykaże ile a rty -

na na P ow szechnej W ystaw ie K rajow ej roz- I zmu znajduje się w  w yrobach m ieszkańca 
budizsić w śród społeczeństw a polskiego w ięk- 1 gór i nizin  ziem i polskiej.

-o$o-

żyje naj!cp 'e,j w w am inkach beztlenow ych,

Elegancki strój spacerowy, stosowany na wszj^tikle 
pory dnia.

tk n  —  zatem  re w irtrze , jes dla tego bakcyla  
tru cizn ą , h am u jąca jego rozwój —  i tomu mo­
że m am y do zaw dzięczenia foikt, że na ogół 
talk grożra chnrcba jzfcą jeett tężec, nie jost u 
nas z,jaw:pk'cm  o w iele częstszemu n iż  ho obec­
nie spotykam y.

W w ielkie jaikroś u razy, zran ien ia  połączone 
z pow alaniem  ramy z iem ią , prochem  czy  ku ­
rzem  —  p rzw zem  n a jg ro źn ie jsza  jest ziem ia 
ogrodowa, lub w oeółe z ’em ia  naw ożona, pył 
u liczn y , n a  gościńcu etc- są bardzo groźne 
w łaśn ie  ze w zględu na m ożliw ość w ybuchli 
tężca. Z arazek bcwfeim tężca* żyje norma lin ie 
w przeiwodizóe pokarm ow ym  głów nie koni i b y ­
d ła , n ie  w y rząd za jąc  zresztą  tyim zw ierzętom  
żadnej szkod y; p rzeby w ając w  ich przewo­
d z ę  .pokarmowym n ;e ataikuje bow iem  ich sy- 
sfenou nerw ow ego, do którego dostępu nie ma. 
Z kałem  tych zw ierząt d osta je  s ię  na ze­
w n ątrz , z naw ozam i zosta je  z ziem ią zm ie­
sz a n y  i tu ta j ocadouje dalszych kolei swego 
ż y c :a. Je ż e li teraz  zran im y się i ra n a  zostanie 
7>anicczyszci7.cna zinm ią a  w raz  z n ią  prze­
b yw ającym i w  wiej z a ra z k a m i —  w ów czas 
zarazek  ten w ran ie  zaczyn a się  rozw ijać. —  
JeU i ran a jest powierzchowna i powietrze ma 
do niej dnży dosten, w ów czas teźec nie może 
się ra 'e ź y c ie  rozw inąć —  choroba n ie  w ybu ­
c h a ; je ś li n a to m iast do ra n y  d ostały  się  jak ieś 
inne z arazk i irćwmooizcśme —  o co  wc,a,!ie n ie 
trudno, bo w szelak ie j hołofki b a k tery jn e j ca łe  
m asy p rzebyw ają  n a  n a sz e j skórze, n a  u b ra ­
n iach , na ziem i, słow om  wszędiz-e — "otóż je ­
żeli w  ra n ie  rów nocześn ie ro zw ija ją  się  i imme 
bakcyle., w ów czas zalb;e ra ją  one praw ie c a ły  
tk n ,  to k , że tężec m oże się już ro zw ijać  jak  

dyby w w aru n kach  bezt'enow ych i choroba 
może wybuaihina.ć. Pcdobmre jeż e li ran a jest 
głęboka, jeśli np. iwbiła s ię  długa, bruidna 
drzazga —  w ów czas ew entualn ie  tam  się 7tnaj- 
d u jace  zarazk i tężca  m ają  doskonałe w aru n ­
ki do rozw oju (brak  Menu).

B a k cy le  tęż ca  ro zw ija ją  się w bezpośredniej 
oko'icy sam ej ra n y : jako produkt sw ej prze­
m ian y  m aterji rłodukują one jednak jad. b a r­
dzo tru ją c y ; jad ten drogą pnii nerw ow ych do­
sta je  się  do kanału  rdzeniowego i tuta,i z a ­
truw a ośrodki ruchow e, sprow adzając długo­
trw ały  sku rcz  m ięśn i —  ch o ry  n a  tężec m a 
ch arak terysty czn y  w ygląd : m ięśn ie tw arzy  w 
ch arak tery sty czn y m  sk u rczu ; chory  w ygląda 
ja k  gdyby się  u śm iech ał (risus Sardonicus) 
łu p ie ż  czasem  w ygląd jego tw arzy jeist p ła cz ­
liw y —  w szystkie in n e m ięśn ie są w  m n ie j­
szym  luib w iększym  stopniu w atainie skiureau 
(tontcznegio).

Choroba ta  jest bardzo groźna, w  bardzo 
w ielu w ypadkach  śm iertelna . Od ch w ili zra­
n ien ia  się aż do sam ego w ybuchu choroby 
m usi up łynąć paw ien okres czasu , w  ciągu

Przed Kongresem f r t t r M a l  Lew cs:cc!a!ion
w  W arszaw ie.

Kom itet O rganizacy jny Kongresu otrzym uje 
codzień liczne zgłoszenia na K ongres z po­
szczególnych  krajów . D otychczas udział zgło­
siło 26  państw , w liczbie blisko 3CK osób. 
p rz y cz e m 'z  peża eu ro p e jsk ich 'p a ń stw  fidżiał 
b iorą S ia n y  Z jednoczone A m eryki Półn ., Ja -  
ponja, Chi!i, U rugw aj, Egipt i Tunis. N a jlicz ­
n ie j d otych czas reprezentow ana jest A nglja  z 
78  delegatam i, śród których  b. m in ister skarbu 
sęd ziw y lord Philliim oro, generałow ie R ad- 
c liffe  i M acdonogh, sir John  F isch er  W illiam s 
delegat b ry ty jsk i w K om itecie ■ rep aracy jnym , 
prof. D ellot i innii, z A ustrji m. in. prof. W a l­
ker, ze Stanów  Z jednoczonych A. P . około 
•10 osób —  profesorow ie L ev ilt, Hulf, Keedy, 
oraz szereg w y bitny ch  praw ników  i ekono­
m istów , z B elg ji m. in. L. F ranek  —  prezest, , Ti 1 1 • i, c o -  u u • we pedagogia. Pnzvjmowam Dędą ao peaagogi
Danku B elg ijskiego. 7. D anj. prof Sm d b alle  1 m a tu rz y ś c i 1 maturzystki szkól średnich ogól 
innii j jZ F ra n c ji wśród blLs^to 30  di; Ic gai ów przy kształcących. Pnzewiduje się udzielanie uczni
b y w ają  profesorow ie: B asd evan t, rruclhom - 
mo, Niboyf t, S ib crt i in n i. N iem cy —  32 de­
legatów , i.o. in. profesorow ie: W asserm ann , 
Isay , Apt, G utzw iller, P rezydent S en atu  Ila m - 
burskiego ar. H inrichsen i innii. Z G recji sę- 
d z 'a  C alcy an n i, delegat rządu , greckiego; z 
W ioch 13 osób: deputow any Ungaro, generał 
prof. Gennnro L aghczza, profesorow ie: S ch cg - 
gi, B u o n rin o , Ctiiron i in n i; prezes M inistrów  
M alty sir Hugo M ifsud; z Holandii 25 osób; 
sęd zia  van  S leotcn  Azn. profesorow ie; D :e- 
penhorst, N autam , d yrektor M ortgage B an k  
dr. Hutgers i in n i; z Jugosław ii dziekan w y­
działu praw a uniw ersytetu  w B iałogrodzic, 
prof. G ivanow icz, m in ister peln. Y osn jik  i in ­
n i: z H iszpanji m . in. M arkiz de OI!iv,nrt. w i­
cep rezes Insty tutu  P raw a M iędzynarodow ego: 
ze S zw ecji L. m inistrow ie S ch ly ter  i adm irał 
E rickson , prof H olm back i in n i; ze S z w a jca - 
rji in. in. prof. B e re ł; z Chili prof, A. A w arez; 
z U rugw aju m inister G arab clli. Zn strony P o l­
ski zap isu ją  się  rów nież n a jw y b itn ie js i nasi 
praw nicy i ekonom iści. JCongres obudził bo­
w iem  ogrom ne zainteresow anie tak ze w zglę­
du n a  sw ój n iezm iernie ciekaw y program , jak  
też i na skład  uczestników .

W sz e llrch  in fnrm acy j o Ifongreslp ud z 'e la  
B iu ro  w P a ła cu  S ta sz ica  —  teł. 7— 07 i 13—  
-13, czyn n e od 10— 3 i  od 5 — 8 popoł.

R l M z i i n a r .  Korgres tf  w?pzgs’ w w r o n y  nraw 
liiBracKicn l ariys!yczryDH w B W rg rc d ziD .

D nia 27  i 28  w rześn ia  otw arty tu zostanie 
m iędzynarodow y kongres tow arzystw  ochro­
n y  praw  literack ich  i a rty sty czn y ch . Kongres 
ten odbędzie się  z okazji obchodu 5 0 -te j ro­
czn icy  istn ien ia  tego stow arzyszenia.

  o-----

Życie Chopina na f i l m i e . f
Przed niedaw nym  czasom  wylkończony zo­

sta ł i w krótce w yśw ietlany będzie w Polsce 
film  z ży cia  Chopina od la t m łodzieńczych 
do ostatn ich  ch w il. W ielkiego kom pozytora poi 
skiego u jrzym y na film ie w  otoczeniu M ickie­
w icza, Heinego, L isz ta , M oyerbeera i  D ela-

cro ix  oraz h rab in y  M arji W odzyriskiej, Georges 
Sand  ild.

Z djęcia dokonane zostały  na w yspie M ajor­
ce,. w Żelazow ej W oli —  m iejscu  urodzenia 
Chopina, w B reto n ji i w Paryżu . Fach o w a 
prasa zagran iczn a w yraża się  o film ie z w iel- 
kiem uznaniem  Niektóre scen y  (np. w iz ja  
pogrzebu zakonnika, która stanow i genezę kom 
pozycji m arsza żałobnego) są  wprost niezrów ­
nane i w yw iera ją  n iezw ykle w rażenie.

F ilm  w ykonany je s t w  kolorach n atu ra l­
nych,

PAŃSTWOWA FEDAGCGJA. Od nowego roku 
sekotnego ministerstwo oświecenia rozpoczyna pró­
by nad spoeobpm podniesienia poziomu kształce­
nia kandydatów na nauczycieli szkól powszech­
nych. W tym celu ministerstwo przekształca L- 
stniejące roczne państwowe kursy nauczycielskie 
w Warszawie i w Krakowie, na dwuletnie pań?two- 

lagogja. Przyjmowani bedą do pedagogiów
’no-

ksztalcących. Przewiduje się udzielanie uczniom 
pewnej liczby slypeinpJijów państwowych, za które 
będą zobwiązani do pracy w szkole powszechnej, 
wyznaczonej przez władze szkolne.

Program pedagggjów według nowego statutu pań­
stwowych pedagogiów ma obejmować jako przygo­
towanie. do sludjów pedagogicznych: psychologię, 
filozofję i nauki społeczne, przedmioty pedagogi­
czne, a.rtystyczno-techniczne, obrany przez ucznia 
ieden przedmiot naukowy i praktykę cawodową. 
Po ukońozeniu pertagoigjum, absolwenci będą mieli 
kwalifikacje zawodowe do nauczania w publicz­
nych -i prywatnych szkołach powszechnych, a po 
ustaleniu w zawodzie nauczycielskim, uprawnie­
nia związane obecnie z posiadaniem świadectwa 
z wyższego kursu nauczycielskiego. (PAT). 
MIFDZYNA RODOWY KONGRES NAUCZYCIELI 
SZKÓŁ ŚREDNICH. Na rozpoczynający się w Bu- 
karaoTcie międzynarodowy kongres nauczycieli 
szkól średnich, przybyło już około 150 delegatów 
ize Stanów Zjednoczonych, Anglji, Francji, Belgji, 
Holandii, Czechosłowacji, Polski, Łotwy. Grecji, 
Szwa.jcarji, Węgier i Bułgarii. Uczestnicy kongresu 
złoży iii wiieniiec na grobie Niezrna negio Żołnierza.

„HiBAElNA WALEWSKA" NA FILMIE. Reży­
ser fińmowy, P- Ryszard Oswald, ireal.iusa.ior wiel­
kich fi.imów historycznych, przystąpił obecnie do 
pracy przygotowawczych nad fiiłmpim historycznym 
, Ilraifcćina Walewska", Scenairjusiz filmu oparty bę­
dzie na maiierjałanh hiia‘pryę®nych, a aikcja rozgry­
wać się bodnie na terenie Polski, Francji i na wy­
spie św. Heleny. Koszit Limu wyniesie około ntółjo- 
■na złotych; fitm wykonany będizie przy uiziiale 
kapitału polskiego.

Przesąd czasopism.
— „Polonia-Italia". Ukazał się numeT piąty

wyrlanymictwa „Polonia-Italia", organu Izby han­
dlowej polslko-iitalskiej, zawierający treść następują 
cą; G. Taffiaca.me: „Faszv/m a zoigadniemie za.lu- 
dniienia; inż. Jf. Ghorzewski: Przemyśl metalowy 
w Polsce; S. K.: Produkcja i wywóz guzików
■z Ilaliji; Bruno Baliński: Przemysł szklarski
w Tolsce; Elektryfikacja Polski; Prelńminanz buidi- 
żetowy Ila.lji na r. 1928/ża; Len polski Tteść nu­
meru lego, jak zwykle, uzupełniają kroniki gospo­
darcze Polisilri, oraz Jtalji, a nadto dizial kulturalny, 
zawierający m. in ., interesujący artykuł prof. Mar­
tini o ,-t\ eipólczesn ym teaitnze łta lji"  i wykaz ofert. 
Numer obfituje w liczne ilustracje. Adres redakcji 
i administracji: Warszawa, Wjenzbowa 11.
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R ep rezen tac ja  Jugosław ii agruipowana by-* 
la  w  Karlova®u poć Zagrzebiem , gdzie doko­
nyw ano ostaitniich przygotow ań do w yjazdu . 
Trening jugosłow iańskiej drużyny prow adzony 
b y ł bardzo intensyw nie , Jugosłow ian >e p rzy­
jeżd ża ją  z Kairkwazu dnia 19 b. m. do P rag i,

S k ła d  rep rezen tac ji jugcusłowiańsiwej przed­
staw ia  się nast.

P anow ie: 100 m . w olny sty l —  ScnjaroT ,cz , 
B a ra c z ; 400  m. styl w olny —  Senjanow icz, 
B n lat; 1:500  m. styl w olny —  S en jan ow ic !, 
B u łat; 100 rn. n a  w znak —  M irko„icz, Mar­
kow icz;' 200  m. piersiow y —  B in uu sza, P a -  
w elicz, skoki —  Grilc, Rorijew icz; =zitafata 
4 x2 0 0  styl w olny —  S enjan ow ici, MargeiPi- 
te i; Sentderdii, B a ra c r  (B u ła t , M a tk o ^ tce), 
P a n ie : 100 m . styl w olny —  Roje, L en ert; 
400 m . etyl w olny •—  Raje, B e rb e r;' 100 m. 
na w znak —  R ich tm au ,, Ruje; 200 i r  pier­
siow y —  Preirnh, L en ert; skoki —  Godiua, 
Roje,- sz ta feta  4x1 0 0  styl w oińy —  Roje, Le« 
n ert, Godiua, Rachtm an (B erber, P re k u h ); 
water-ipolo —  ZL. M,rkow .cz, Gzalic, Knljisz, 
Sen.dtirdi, A nastariew icz, K . 1 Mirków ucz, 
K anąrga (M atkowicz, M ergerciter, B nlat, L u - 
kicz). Zaw odnikom  to w a rz y sz y  w iceprezes 
jugosłow iańskiego zw iązku p ływ ackiego, dr. 
Bkow aia oraz sekretarz Popowicz 

 (,-------

Z Radio.
P r o g r a m  s f a c n j  r a d i o t o n k a n g c l f ;

N iedziela, 22 llpca.

wiięc założyć stację odbiorczą w kościele, by w 
niedzielę zbierać się na nabożeństwa nadane przez 
raOjC Jak wielkf jest potrzeba słowa Bożego na 
wsi, kiedy mieszkańcy choć w ten sposób pra­
gną uczestniczyć w obrzędach religijnych.

k  A RET-IJA N CIN G  „MOUI, N -tcoU G ET, dai n. 
. .C ity ", ol. św G ertrudy 28 (wej&cie od r>la,ji i ta l. 828. 
Codz. przedstaw ienie. — W *obot« 1 td edj c le  popol.i 
Viv Eckloek . — W tęp woluy.

NOW I MECF BOKSERSKI O MISTRZOSTWO 
SWIATa .

Tunney —  Henney.
Ostatnie przygotowania do mającego silę odbyć 

d ria  28'go b. m. w Nowym Jorku meceu bokser­
skiego o mistrzostwo świata wszystkicji *.ategoiryl 
pomiędzy obecnym posiadaczem tego tytułu Tun- 
ney‘em a H«nriey‘em są już na ukończeniu. 'UH 
ney wplacit swemu menażerów' Tex Rica/rclow* 
sumę 10 tys. dolarów, jako gwarancję stewienia 
eię na mecz.

Dla obecnego m istrza świata zbliżający się mec5 
będzie jednocześnie dobrym interesom pnanso- 
wym. Kontrakt z Tex Ricardom przewiduje, i*  
Tunney otrzyma 37 i pól proc. pieniędzy uzyska- 
nych j j  biletu w steru, przyczem zagwarantowa­
na. ma minimalną sumę 525 tys. dolarów tokolo 
4 i pół milj. zł.). Jego przeciwnik spotkaniem tom 
robi sobie tylkio karjerę sportową, bow  en pod 
względem finansowym jest om w stosunku do Tun­
ney'a bardzo upośledzony, otrzymując tylko 12 
i pół proc. pieniędzy, uzyskanych za wstępy.

Po walce Tunney ma udać się do Europy, aby, 
tu w towarzystwie amerykańskiego liieraia Thor- 
nomwie podjąć wielką wycieczkę po Francji, celem 
itnajowanu gotyku katedi francuskich, Oryginale 
ny pomysł słynnego boksera wzbudzał w. Jm ery r 
ce i Francji zrozumiale zainteresowanie. '

Znawcy boksu twierdzą, że Tunney wygra wal* 
Kę z Rennoy'am, chociaż zwolennicy ego prze* 
oiwnika twierdzą, że Henney znajduje się w dużo 
lepszej formie, niż Tunney. •

---.i-. •* 0 § 0 —--------- .
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s; * kronika sportowa.
S. K. Ł. SF ARTA — K S PODGÓRZE. tY  Błe-i 

dai eię dn. 22 bm. na boisku T. S. WJeta; o godz* 
5,30 popol. odbędą się interesujące zawody o nur 
o trzos twe ki, A pomiędzy sokolą drużyną, a dru­
żyną K. S. Podgórza, poważnego bandy da a  na 
mistrza okręgu, któremu Sparh przećwsfa \ ią swą 
silną i am ćitrą  drużynę, Wynik stoi ped zna* 
Kjiem zapylania, gdyż obie drużyny będą Bi'; sta* 
raly zdoibyć cenne dwu punkty i utrzymań slęs 
Fougórze na 2-gieni, a  Sparta na 4-em miejscu 
w tabeli mistrzowskiej.

Wobec bezrobocia piłkarskiego klubów ligowych 
w Krakowie, zawody te winny na boisko Wisty 
ściągnąć Liczne rzesze zwolenników pili nożne), 
aby w dzueń wolny od zawodow figowych zaob­
serwować. jakie postępy w grze robią luby A 
klasy. Zawody giówne poprzedzą «.awiody młod­
szych drużyn Sparty i W isły.

CHAcOVIA IB —  JUTKZENKA. Draa 22 b. m, 
vdbędą się na boisKu Jutrzenk zawody o miMrz.- 
klasy A miedzy K. S. Oracovią a K. S. Jutrzenką, 
Zawódv' te Dudzą obecnie wielkie zainteresowanie 
z powodu ostrej walki, jaką musi aoecnie stoczyć 
Jutrzenka, aby uchronić się od spadku do klaa* 
sy B. Drużyna Jutrzenki wystąpi do tych zawo­
dów w nowym, odmłodzonym składzie. Począ* 
tek tych interesujących zawodów o godz, 17.30, 
papo*.

WISŁA IB — OLSZA rozegrają na/Iz wy cza’ ir>* 
teresujące zawody o mistrzostwo ki. A w niedzie­
lę, di 22 b. m. o godz. 5.30 popol. na boisku 
Olszy. Ze względu na doskonalą formę obu dru­
żyn mecz ten dwóch drużyn, znany ze swej gry 
„fair" dostarczy niewątpliwie widzom wiele ‘ mocji.

ZWIERZYNIECKI —  GARBARNIA mzezrają za­
wody o mis1 rzostwo kl. A w sobotę, dn. 2] b. nu 
o godz. 5.S0 popcl. na boisku Garbarń..

KONKURS NA ODZNAKĘ SPOHTOWĄ. Pań­
stwowy Urząd Wychowanie Fizy ozmego i Przy- 
sooeohiania Wojskowego jw ie r z y ł  Zarządów-; 
Związku Związków Sportowych przeprowadzenie 
konkursu na odznakę sportową, przeznaczając na 
naanedy w sumie 600 złotych.

Jakc ostateczny termin ustalenia wzoru dzne- 
lai 'przewidziano dzień 15-go sierpnia r. b. Zarząd 
Z. Z. rozpisał konkurs na projekt odznak, pod 
adresfc.n Firm grawerskicn, związków artystów i 
uczniów szkól pięknych. Jako termin nadsyłania 
prac konkursowych oznaczono 2) -go ppca r. b.

Dla najlepszych projektów wyznaczono nagrody 
w wysokości 300, 150 i 50 zł

Kjum.sję Konkursową tworzą pp. ZnajdowskJ- 
tjo11i  i Orłowicz.

PORAŻKA ZAWODNIKÓW WARS) 'WSKICH  
NA LAWODACH KOLARSKICH W ŁODZI. W nie­
dzielę na torze w Hełenowie rozegrane Łostiły za- 
w-cly kolarskie z udziałem najlepszych kolarzy 
polskich. Bieg t. zw. „Rewans Mistrzostwa Po-lskń' 
wygrał pewnie Koszutski przed mistrzem t igioirocz-, 
njim Turowskim, Reulem i Zybertem. Koiarze war* 
susawscy ponieśli całkowitą porażkę, gdyż Pod­
górski przegrał dc Rauscha i Zybeita, Szymczyk 
zaś do Reula.

Wyniki innych biezńw: bieg premjowy —  1) 
Brauner, bieg otwarcia — 1) Einbro. bieg dy* 
siansewi —  1) Barzycki fCraoowia). W biegu re­
wanżów yni miatirEOstwa Polski czas Kosziitśkfego 
na ostatnich 200 mtr. wynosił 13,G sen..

PjEt o t  g g s p o d g r c i g

P o  s ol&il w  tfi i. f r a n k a .
P ary ż , w lipcu.

SfaŁiLizacja fran k a  na u trzym yw anym  od 
półtora roku poziom ie kursu, rów nającego się 
ł,» jego w artości przedw ojennej, za cz y n a  w y­
w ierać już pewien w pływ  n a  sy tu ację  gospo­
d arczą kra ju . P rzeszły  oopraw dą dopiero trzy 
tygodnie od daty s ta b iliz a c ji legaln e j, co nie 
jest czasokresem  w y starcza jący m  do o kreśle ­
n ia  i  zan alizow an ia  czynników  finansow o-go­
spodarczych, n o rm u jących  now ą sy tu a c ję , 
w szakże pew ien odłam  prasy p ary sk ie j fin a n ­
sow ej i giełdow ej, który za jm ow ał wogóle s ta ­
now isko krytyczne w obec s ta b iliz a c ji, uw aża 
,jąc aa jedynie w łaściw y i pożyteczny dLa 
F ra n c ji  krok rew alo ryzac je  fran ka, w ysu w a 
już dzisia j konkluzje u jem ne o w pływ ie do­
kon anej reform y w alutow ej na ogolną. sy tu a ­
c ję  gospodarczą. M ożna u w ażać w nioski te za 
przedw czesne i  podyktow ane stro n n iczo ścią  w 
stosunku do rządu i  kół sp rz y ja ją cy ch  s ta b ili­
zac ji. Jednym  z w y razicieli tych  poglądów n a  
szkodliw ość stab iliz a c ji je s t w pływ ow y organ 
finansow y „ ra r is  Telegram m e“, który tak się 
w y raża  o sytuach  ob ecn ej:

„M owiono nam  ze strony n aszych  oponen­
tów nuerh tylko s ta b iliz a c ja  dojdzie do skut­
ku, a małyciliimiiast napraw ią się wa-rwniki m a- 
torja lne, ożyw i się przem ysł nasz i handel, 
wzm oże się eksport. U p łynęły  ju ż dwa tygo­
dnie od ch w ili s ta b iliz a c ji. Czy sy tu a c ja  eko­
nom iczna popraw iła s ię ?  Odpow iadam y n a  to 
pytanie —  n ie , nie popraw iła s ie , a  racze j 
pogorszyła się. Ceny w szystk ich  artykułów  
idą w górę. Potw ierdzenie lego faktu znajd zie­
m y w  w ykazach  sta ty sty czn y ch  dopiero za 
m iesiąc lub dwa, ale  m im o to odczuw am y to 
bezpośrednio. Nie będziem y mugli . w ybrnąć 
7 kłopotów in a cz e j, ja k  tylko w łasn ym  w y sił­
kiem , op iera jąc sic n a  w łasn ych  siłach . Od
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PALŃ NAFTY ZNAJDUJĄCYCH SIĘ W SO-Kronika ekonomiczna.
BILANS HANDLOWT ZA CZERWIEC 1923 R.

Według tymcK-sawych dbliozeń Głóv nego Unzędiu 
8Utye<*y«zQi«g>\ bitains Juamdiloyy za.ozeijw4!ecTr. b. 
pnzedslaiwśa -aię, jak następuje: . ~,'-C

Pnzywifeziono ogółem 625.302 jon),, ■w-amŁo-Scii 
289,510.000 e j., wywiiezio-no zaś 1,911 132 bon, 
wartość.: 191.961.000 izl., bieriiie saldo bilainau han- 
ttk»we#o wynosi ealem 97.549.000. Hi

W porówinaniim k diainemii ;a  nrnj t. h. pnzywóz 
w czerwcu wykazuje zmniiejszaemie o 6,900,000 zl., 
wywóz izâ  9,81G.OOO a).

Zminiiejazemiie pnzyumn sw»w,od'mvane zosliailo 
glówinie zneiozmyim tmadikilem przywoz/u pszomicy 
i żyta., a  taik.że ■ mateiijniiów i  wyrębów włókni- 
sitych; pewne zwiięk^etniiie wykasr/ ĵe natonuiałt 
przywóz weliny czesanej, oraiz pr.zędizy. Zmimfejszy) 
pię raikiże pnzyw-óz me.lalii ™ ymoibów (meta,nowych, 
głównie draiękii f>pailikowi przywoziu szimeluu. Wzrósł 
natomiast przywóz fmfer, maLsizvn i aparatów, sa­
mochodów, żużilii TJiomasa, fosforytów i solii po­
tasowej.

W wynvoziic cnuioa artyiloinlów si>o.żywczyoh wy­
kazuje zmniiojszenie, (atosamo wywóz zwierząt, 
materiałów i wyrobów dmzewnych, produiktów 
zwierzęcych, rośliiin i nasion, produktów naftoiwyoh, 
ma.^rjais-ów, oraz maitorjaJów i iwynobów wlóltinu- 
stynh. Powaiż.miejsze eiwiiękisBeniiie znajdujemy ty l­
ko w wyiwoziie węgla.

KREDYT MELIORACYJNY W PAŃSTWOWYM 
BANKU ROLNYM Niciawloczmie po eaitwiiordzMniiu 
przez wlad-ze d ogłoszeń,iiu przepisów o 7-pnoc. oblii- 
gaojaoh meljoracyijniycih Pań,śliwowego Bainlkiu Rol­
nego ij ipożyczteach w tych oM'i,gacjach udizielamyich, 
Pańisifiwowy Bamik Rolny uruol, umil kredyt meliora­
cyjny.

Na posiedzenau dyrekcji Banlkiu w diniioi 17 h. im, 
zostały prizyznane pierwsze pożycziki me':jonacyj- 
ne w ODligacjajJh na ogólny sumę 3,560.000 ab 
nomiinailnyoh.

Dioipieno ikinedyt obligacyjny niienvątpluwńe przy­
czyn, i się do posuwięciia j.aprzód sprawy melKuracj. 
i stanowić będzie sfculeozmy śiodek stopniowej 
realizacji tego -ważnego .zag&jdnieniia.. zwlas/esa, że 
w neloi pomienainla melioracji rz ą d  pnzeanacza 
z funduszów skarbowych ouimy mii® będine na ab- 
ntóeime apirocenitowainia, totóre to cfomitoniie waha 
się od 2 do 4 pnocemit. w Baileiżnośc’ od rodzaju 
melnoracyj i  ich Ty.ntioiwtnrśeti.

raOMOC KREDYTOWA DLA ROJNIKÓW. We­
dług napontów po«ze7jególmycih prowincjanaJipydh 
oddiznalaw Banlkiu G-ospodanstwa K,rmjowegcv zapo- 
tnzabawamiip Ikiredytu pnzez rettiiiikóiw jest nadal bar­
dzo silne. Państiwow Bamik Rolny udziioluł w czer­
wcu około 1 6 ,0 0 0 .0 0 0  *1. kredytu w listach owsta- 
winyeh, Bainik Craapodainstiwa izod 399.000 z:h anaito- 
gimznyoh ipożyc:z.e(k na hipoteki raiernslkiie.

\

PzittBt sportowy.

Pływacki trójmecz słowiański w Pradze.

K raków  (56C). Godz. 10.15—11.45: Tranam . nabożeA- 
*tw a z katedry w ileń sk ie j; godz, 12: Tranam . ay- 
firnalu czasu, h e jn ału  z wieży M ariack ie j, kom. lotn.- 
m eteor.; g, 16—1(5.20: Pogadanka dla roln ików : Inż. 
J .  M asior: „R zut histor.1l krakow skiego Towarzy*
stw a Rolniczego (1845—1019)“ ; g.  16 .2*1—16.40: Odczyt 
dla rolników : Dr. T . G ołogu rski: „M aszyny rolnicze 
n a w ystay ie w L ipsku“ ; g . 16.40—17: Dr. 8tan isław  
\Vaśniewski: „ K ro n ik a  rn ln icza‘*r g .  17—18.30: Transm* 
b W arszaw y; g. 18.30—18.50: Rbzm nitości; g . 18.50— 
19.15: Transm . z W arszaw y; g .  19.15—19.40: Odczytr 
„R u d yard  Kipling** w ygł. p. Z, G rabow ski; g.  20— 
20.30; T ransm . h ejn ału  z  wieży M ariack ie j, kom. 
sportow y; g. 20.30: K on cert w ieczorny. W yk .: pp, 
dr. S tefan  Sch w arzenberg Czeruy (skrz ). E. Frenn- 
dlichow a (fo rt.), Rom an W rnga , art. opery w arsza­
w sk ie j, K azim ierz P eteck i (ukom p.J; g.  22—23.30: 
T ran sm . z W arszaw y; g . 22.30—23.30; Transm . m uzyki 
tan eczn e j. *

W arszaw a (1111). Godz. 10.15-11.45: T ransm . nabo­
żeństw a z katedry w ileń sk ie j; g .  12—12.10: S y g n ał 
ozasu, h e jn a ł z wieży M arjn e k ie j kom. lotn .-m et.; 
g. 12.10—15.55: P rzerw a; g. 15,55—16: Kom. m eteor.; 
g. 16—16.20: Odczyt: „ P ie lę g n a c ja  i zbiór pom idorów " 
w ygłosi W ładysław  P ie trz a k ; g. 16.20—16.40: Odczyt: 
„L ik w id ac ja  serw itutów  leśn y ch " w ygłosi Stanisław  
Błonarow iez; g. 16.40—17: O dczyt: „N ajw ażnie jsze 
wiadom ości 1 w skazania ro ln icze" w yfłosi Szczepan 
M ędrzecki; g. 17—18.20. K o n cert popularny O rkiestry  
F ilh a rm o n ji W arsz.. W y k .: O rk iestra  pod dyr. Tad. 
M azurkiew icza i Leopold Dworakowski (sk rz .); g.  
18.30—18.50: R ozm aitości; g. 18.50—19.15; O dczyt: „C za­
sy A leksand ra I I . "  wygosl prof. Lndw ik K u lczy ck i; 
g . 19.15—19.45: P rzerw a; g. 19.45—20 10: Odczyt: „Nad 
Dolną W is łą "  w ygł. dyr. S t. L ew ick i; g. 20.15: K on­
ce rt popularny O rkiestry  F ilh a rm o n ji W arsz., o rg a­
nizow any wespół z Polakiem  Radio. W yk .: O rk iestra ; 
pod dyr. Zdz. G órzyńskiego, !£ofja  P ninńsk a (sopr.) 
i in n i; g. 22—22.05: S y g n a ł czasu. kom. lotn.-m et**: 
g. 22.5—22.20: K om u nikat P A T .; g. 22.20-22.36: Kom. 
p o licy jn y , aportowy, nadprogram j g . 22.30—23.80: 
M uzyka taneczna z rest. „O aza". O rk iestra  pod dyr. 
W . Roszkow skiego i Ig a . K arbow iaka.

K atow ice. (422) G. 10.15—11.45: T ra n sm is ja  nabożeń 
fttwa z katedry  w ile ń sk ie j; g. 12—12.10; Sy gn ał oza 
su, kom. lotn .-m et., h e jn a ł z wieży M a rja ck ie j w K r a ­
kow ie; g. 16—16.20: Pogadanka z- działu : „Ogrodnik 
ś lą s k i"  — w ygł. p W ł. Włos-ik: g. 16.20-16.40: Od­
czy t z W arszaw y; g. 16.40—17: Odczyt z W arw aw y; 
g. 17—18.30: K oncert popularny z udiiałe-m ork iestry  
p o lic ji  państw ow ej w K atow icach  pod dyr. kapel­
m istrza  A. N iew iadom skiego; g. 18.30—18.50: Roz­
m aito ści; g. 18.50—19.15: Odczyt: „Ze św iata  — od­
k ry cia , zdarzenia, lud zie" — w ygł. iuż. Stanisław  
N itsch ; g. 19.15—19.40; Odczyt „K ośció ł M. P . w K ra  
ko w ie" — wygłoai dr. Tadeusz D obrow olski; g. 19.45— 
20.10 T ra n sm is ja  z W arszaw y; g .  22—22.30: Sygn ał 
czasin oraz kom.: lo tu .-m eteor., P . A. T . t sportow y; 
g. 22.30—23.30: T ra n sm is ja  m uzyki tan eczn ej,

na poniedziałek dnia 23 llpca 1928 r.
K raków  (566). Godz. 12—38: Kcinceirt p ły t graim.; 

pod z. 13—13.10; Tmiwm* sygmaliu czasu, h c j ruału z 
wieży MnTjtuckiicL kom. lotn.-meiteoir.; godz. 35—15,20: 
T ransm . koin.: m eteor. I gof^p.; godrz. 17—*17325: Trantun, 
ce W arszaw y; godz. 17.25—17.50: T ran sm . z W arszaw y; 
godz. 18—tŁ9: Tramsim. z Pozna/nia; godz. 10—19.20: 
IR.ozmiattośoi; godz. 19.30—10.55: O dczyt: „Ketom ja
f>o w o jn ie", w ygł. M gr. L . Groes; godz* 19.55—20.06: 
Tranam , kpm* ro ln iczego; godz. 20.05—00.15: Kom. 
aportow y J jmmC; god(/. 20.15: Tnansm. ź Warsżniwy.

WHrszawa (lilii): Godz* 1*2—13: M uzyka z płyt g ram .; 
f!M)dz. 13—18.10:’ S y g n ał tjzpsu. h e jn a ł z wieży Ma- 
rj-ackriej w KnaJkowie. kmn* lotn.-imeteoT.; go-dz. 13.10— 
15: P rzerw a; godz. 15—05.20: Kom .: m eteor., gosp., 
Jindpr»)gram; godz. 15-2C—10.30: Par/erwia; go-diz. lfi.JM)— 
16.46: Tygodniow y przegląd kon u n iik acy jn y  — Tad. 
BtrzoteiLski; godz. 17—17.25: P rogram  dla dzieci. P . 
Ja n in a  XawriHza-Krn«n.oka wygłKwl buciki włąane i
tłunuac-zefliifi z angielekiicgo; godz. 17.35—(17.50: (>d- 
o  yt, „Szkoła powszechmw a obwiniła rolm icza"; goclz. 
37^0—18: P rzerw a; godz. Pr—19: T ra n sm is ja  .7. P ozna­
n ia ; godz. lj>—19,20: R ozm aitości; godz, 19.20—10.30: 
p rzerw a ; godz. 19.56—20.05- Kioimuni.kat roln ic/y; godz. 
LOlG—20.15. NFhdpmgraim, konmpilkajty; godiz. 20.15: 
K o n cert cwlkiestry Fiilhntrinonji W arszaw ek le j. Wy^k.: 
O rk iestra  pod dyr. Tadeusza M azurkiew icza 4 L id ja  
Pieżeunaka-M orawska (śpiew ). W przerw ie biu.lotyn 
„MwłsłŁgcir Polonaifi" w jęiz. frałlic.j godz. 22—22.05: 
S y g n a ł kom. krtm. ̂ meteor.; giodz, 22.05—G2j
Ko,m.- P . A. T .; godz. 22^0—22.30: K otu.: p o licy jn y , 
aportow y i nadiprogram.

Poznań (344 8). Godz. 13—<14: Sy g n ał czarni. M uzyka 
g ram .; godz. 14—14.15; N*vt. g iełd y  pien. i zboż.-4>ow,; 
gofh. 14.15—14.30: Kom . P A T .; godz. 16—19: Kormcert 
popołudniow y. Udział b io rą : O rk iestra  57 pp. pod 
b atu tą  p. por. Ja ro e ła w a  V orela . W ładysław  8o- 
•wjńtiki (ten or); godz. 19—19.30: „Siilva rernim** w ygł. 
Bolesław  Busia.kiew icz; god7. 19.35—00: Odczyt „D e- 
kTet P rezyd enta Rzeczypońpolitej o umowie o p ra ­
ce  pracow ników u m ysłow ych" w ygł. p. Fran ciszek  
(Kolhns7/Ows5ki; godz. 20—20*16: Kom . gosp .; godz.
20.15—tS2: Traufimi. 7. W p.rszawy; gipdtz. 22—82.20: S y ­
g n a ł czaAU, kom .: imieteor. i P A T .; gocłz. 22.20—02.40: 
N adprogram

K atow ice (402). Godz. 16.40—17: Kom . Polsk . Zw. 
Erzo^z. Gosp. W o j. S I.; godiz. 17—0.7̂ 25: Tramism. z 
Wia.raznwy; godtz. 17.25—17.50: Odczyt z d zie łu : ..P o­
rad y  rad io tech n iczn e" — w ygł. K a ro l M iłobędzki; 
godz. 18—Id; Tramem. muzyki! tan ecz n e j; godz, 19— 
19.2 )̂: RozmaitoAui; godz. 19.20— 3̂9,30: Kom . S trażac- 
1wa Ś ląsk .; godz. 39,30—19.56: Odczyt: .^Rolulctwo
w spółczesne w P o lsce" — w ygł. w jęz. fra n c . p. 
Edw ard K onopka; godz. 20.30—22: K o n c e r t  pośw ię­
cony muzyce potok ic.i z ud ziel cm p. L il ja n y  Ziamor- 
eikiej (śłpiew); godz. 22—02.30: S y g n a ł czaBm OTiUe
koni. lotu .-m eteor. 1 P. A. T.

W IT A  O (435). Godr/. 13: Tra,n»nx z  Wairszajwy; godz. 
17—17.25: M uzyka z p ły t gram .; godz. 37.25—417.40: 
Obw.ilikn li+cw ska; godz. 17.40—417.56: Komun i kat L, 
O. P. P .; godz. 18—10: T ranem , m uzyki po.pnlarnoj 
*  ogrodu cu kiern i B . Szrtrii.lla w W iln ie . O rk iestra  
pod dy.r. M ik o ła ja  Salin 5 dk i ego; godz. 19.05—119.30: 
A u d y cja  dla dziiecL „O kTólowej Jad w id ze" opowie 
Haliiua H ohcndlingerów na; godz. 19.30—(19.55: „fcyelo 
Tiorm-alme", Y  pogadninlkę dinlogo-wą w ygłosi Wiitold 
Maiłikow>łki z p a rtn e ra m i; godz. 19.56: K om u n ik aty ; 
godz, 20.15-22: Tranem , z  W arssaw y ; godz. 20—02.30: 
Transm . z W arszaw y,

RADJOFONJA NA KULI ZIEMSKIEJ W CY- 
FKACH. IMsroa amefnrkarVskie podają, że na kult 
ziemskiej anajduje się cbeonie oko)o 1800  sia­
cy j •nadawczych iradjowych. Z tej liczby więcej n il  
połowa, bo 6 8 5  przypada na Stany Zjednoczona 
Ameryki Północnej. Jeżeli do tego doliczyć trzy 
stacje' na Alasce, 80 w Kanadzie i 8 w Meik-syku, 
to się okaże, że na terytorium Ameryka Północ­
nej znajduje się około 3 ^  wszystkich  ̂stacyj ra- 
d,jowvch na świecie. Około 3-iO stacyj przyipada 
na Eumpę, reszta mztnzucooia jest w innych ezę. 
ścinch świia-ta, stosun.k(om7o najwięcej w Amarycfi 
Południowej.

TRANSMISJE RADIOWE Z KOŚCIOŁÓW. A 
LUD WIEJSKI. W powodzi listów, naiplywają/jyoh 
do W ydnahu ProraEairudy PolskieKO Raxija, zda­
rzają eie i takie, które mogą wz^u^zyć każdego, 
naiwet najmłioijętiniejszego ozłowieka dla spraw spo­
łecznych. Olo w pew.iej wsi piszą wieśniacy, za 
jakkolwiek posiadają kościół, me mc^ą uc^ęszozać 
na nabożeństwa, gdyż nieme st nich księdza. Chcą

Dziś i ju tro  zostan ie rozejrrany w  Pradze 
Czesknej p rzy udziale Czechosłowacji, J'u<łęo- 
słn.wji i Polstoi tró jm ecz  o m istrzostwo słow iań­
skie w  pływ aniu.

P ły w acy  polscy, b tó rw h  repreizenltacja zo­
s ta ła  zestaAviorua n aty ch m iast po m ist-zo- 
sitwacih Polsiki w  K rólew skiej H ucie i po  tre­
ningu przez trenerów  D eutza i W oetlera w  
Kralkowie wy-jecłiaili do P ragi d n ia  2 0  b tn.

Sk ła d  drużyny polslkłej jta t  n aat.:

czasu  w ojny liczym y wi iąż  n a  pomoc z ze­
w nątrz. N asz przem ysł żąda ochrony celn e j 
i  p rotekcji, robotnicy dom agają się poprawy 
swoi sy tu ac ji m a terja ln e j. A w szyscy oczeku- 
ią pom ocy od państw a. Państw o w inno 
p rzy jść  z pom ocą jednostkom  i gruDom. —  
Faktem  jest. iż  nasz przem ysł zasklep ia  się 
w ru tynie, bow iem  banki nie przychodzą m u 
z pom ocą kredytow i . Fak tem  jest rów nież, 
iż zatów no konsum eja, ja k  i produkcja s ła ­
b n ą ; cen y , zam iast spadać, podnoszą się , co 
m usi o czyw iście  w pływ ać n a  zm n iejszen ie się  
kensu tneji. K ryzys ekonom iczny —  naszem  
zdaniem  —  zaczyn a  dojrzew ać. S ta b iliz a c ja  
p rzy czy nia  się  do jego n atężen ia . K o n au ren cja  
innych  krajów  zagraża naszem u eksportowi. 
D zisia j nie m am y już przed sobą niebezpie­
czeń stw a ze strony N iem iec, ale  stoim y zato 
w  obliczu  nowego w roga, którym  je s t  wo.ma 
ekonom iczna. Ona to zm usza do w alki w za je­
m nej narody i p rzeciw staw ia je  sobie vy c z a ­
sie p o ko ju ",

O bjcktyw izm  pow yższych wywodów, o ile  
chodzi o w pływ  s ta b iliz a c ji, n ie  jest dość prze­
kon yw u jący . Faktem  jest bow iem  aż nadto 
dostatecznie stw ierdzonym , dż w łaśn ie  rew a 
lo ry z a r ja  fun ta szterlinga i io ro n y  duńskiej, 
w yw ołała  zarów no w D anji, ja k  i A nglji skut­
ki b y n a jm n ie j nie pom yślne; Bezrobocie 2  rńi 
ljonów  ludzi w. A nglji jest w ynik iem  bezpo­
średnim  d o łlacji i  tylko tak bogaty i o b fitu ją ­
cy  w rezerw y finansow e k ra j, ja k  A nglja , m o­
że pozw olić sobie na u trzym yw anie dw um i­
lionow ej arm ji bezrobotnych vt ciągu kiilku 
lat, Tak sam o /i D an ja , która na- w ojnie sko­
rzy sta ła  finansow o i m ogła sobie pozw olić na 
luksus d eflac ji. D efla c ja  zastosow ana we Fran  
e ji, dotkniętej zn iszczeniem  w ojennem  i  ob­
ciążo n ej długam i am erykańskiem i, d ałab y  re- 

'zu lla ty  o w iele gorsze., n iż s ta b iliz a c ja .

WIFTACH. Fiiiimy ' naiflowe które izalk-upw: ą 'naftę 
sowiecką i trwożą ją  do Anglji ogłosiły, że iv pirzy- 
szlości 5 jwocenit nalezinośoi aa naftę, dostarczana 

f̂zęiz Sowiety,' będą -uoaitrzymy^ały. to w tym 
CethfU n-ny nprrpoe.ząć'-'’ wypłkaainie od»zkow®w9ń b, 
wł8.śe,icip0 li«n kopali ii nafty, ter aijaiująeych się  w  So- 
wiclach. Kopalnie te zositiały objęle przez nzad so- 
wioelki, a anigielscy wlatśoiciele ich wydiziefeiozenii. 
Wiiiadiomnśoi te wywołały iwiiellkiie pomiszone.

ROZBUDOWA DORTU GDAŃSKIEGO Rade 
portu ii diróg wodnyoli w Gdańsku, dążąc do rozsce- 
rzemia i  rozłuudoiwy po*!!! gdiański-go, zakupiła 
w nowyim porcie, olłwk ł. zw. Wolnego Pontu 
anaozniieisze tereny naileżące dotąd do nafiinenj 
oulkinu. Na ferenaołi tych ona. być wybudowany no­
wy baisem, oraz nowe dkla/oy.

PIERWSZA POLSKA FAFRYLA TELEFONÓW 
NA GÓRNYM ŚLĄSKU. W Wełnowie p.ruchoimiiiona 
Ziostala iahryika telefonów’. Jest to jedyna potóka 
prywatna faibrykp teleton-óiw. Zait udnna obecnie 
03 robolliniiik-ów, łcez w ‘krótkim czaaie przewidiaiane 
jęta .zwiękisizemie liczby i ohoitmików do 250, kląska, 
urhryka felefcunów wyisilała pwoge wyroby na wy­
stawę do Linege i uzyskała łiaim nagrodę Gnaind Rrix
i Kloty medal. Wlaiśkicielem tej faoryki. ^est p. Jó ­
zef Piętka.

RUCH EMIGRACYJNY DO KANADY. W mdku 
1D27 zgłoszono kanityngenity -w wyeoikowai 22.840 
Osób sam-otinyiah,, omz 830 irodzim, w y joh alo  dlo 
Kanifdy w maju 1927 r. 16.124 osoby.

Od dniia 1 et,7cznia idw dmia 20 majja 1928 r. 
zgłoszono zaipniłinzebowań na 14.869 osób samo- 

.tnyoh oraz 1.161 modiziiin; wyj^ohato w itym czasie 

. f>890 oisób satoatnyrh a 609 ipodzim. Wskaraama cy­
fra emigraitnów nie u wizgi ędmiia <roób, Móre ywyje- 
cb-ały do Kanady na podptaiwńe permiitów, oraz za 
oośrednueitwem Tov, amzystwa koloniizazyjneigo I 
C A.

UMPORT DR0BH DO ŃIFMIEc Imipem' żyiwego 
drobiiiu do Niemiec jest elbeomie mieizmie-mle uitiru- 
dnuony z .powodu pnzeplsów sainifainnyreh. Dowóz 
żywca jest idippuiszcizauny jedymiie dla tirozairmi 
w Niemczech . i pod Tropem  natyehimiias.owegio 
uboju. Naitomuasl dimponf biitê ęo łndbiiu nie apotyfe 
się iz żadnemi itrudnoscualmii. Ubój dmobiiu winien 
sę odbywać ■według srnstemiu iwęgionskiego. a  pako­
wanie iwiiinino -być dokomyiwamę iw skirtzyniiis eh, przy- 
i«*m  dirób należv w»ntować iwedlug wielkości oraz 
gatunku, i. j.  imilardy, Ikury msolowe i  etairsze 
winny być paikowaiie cddlzietnte

Skir,zynW paw iinny mi'eć jpo'emir>ość izasadniicL j  
niie wrększą. jak 20 sztulk. Dfr*uszcizia.!ina jedualk 
najwytesza ilość 30 siatuih Na tewnętnznej senonie 
ekinzyniki eksporter wiiiniien podać wagę hrintito, terę, 
oraz uetto, poza/tem każda akmzymuta iwiima powia­
da ć smaki eksponlera

Panowie: Kuncewicz, Sieńkowaki, Łott, Ma­
tysiak, Kratchwila, Jnrkowsł i ,  Kotkowski, 
Trytko, Scbnenfeld i Maertz. P a n ie : Iżycka, 
Nowakówna, LejzerownŁ, Picówna, Schoen- 
fetdowna. Tiatowa ii Schlesingerówaió.

D rużyna waiter-polo sk ład ać eię będzie z 
graczy : Lew icai, Soldinger, K ratnchw ila, T ry t­
ko, Scboenfeld, R itterm ann i Sieńko"7” n . Kie- 
rowniiki«m drużyny je s t kankan Związ.ku D ły- 
weckiogo p. Faech er z  Krakowa- i

W
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Centralnej Sz&o*" i Soorlów  w  Poznaniu.
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Pl-aców^ą.. IrtÓtra położyła niezmierne zaeifoi-gii około rozrworu wychowaniia fizycznego w Polsee,- jest 
(..cmilrain-â  Szi.roła gum nasil yikii i siporlórt w Pazsna niioi. Rok noczm.ie wypnjezeizala ona ze  swoich rmi- 
rów sako.tnych cale szeregi in l̂ rak torów, k<lór.zy po całym naszym tara/u bud;zi'li zamuJowanii-e do 
sportów i ćwrazeń fizycznych. Oj-ok *iinjnych sportów w wojskowej tej szkole, uprawia się p?im;'e nasz' 
spoot o anodowy, a  tak w osia (nich czasach żarnie 1 barny —  szermierkę. Powyżej dajemy zdjęcie, 
przelstawucc^ce jedno z ćwiczeń w spcirmniioneó szkole, a mianowicie pojedynek na ba.gm.et i szablą.

Izt&a&a k!^wnów.
Zciwćd M nw ra czy li btazrna bi-eTze sm ój 

poc.znkik o-d dawnego teatru angielskiego, 
gdzie gryw ał on role kom iczne ja k : arlekin  w 
fa rsa ch  w oncdkich, p a c i r e l a  w nea,po! Hań­
sk,ich, (fraciceo w kom ediach h iszp ańskich , 
E a rrw u rs t  w n iem ieck ich  i le i czy  badin we 
firamcn:ifik’ihc. Uchairaikteryzowamy z.a aw y czrł 
n a  niieokirzcsainego w ieśniaka zaweize b ity , za- 
w aze wyęzydizciny gluipi i u.pwly ate nie bez 
pew nej chyt-rości chJopriticó —  klown był o- 
sobą łubianą i ok lask iw an ą przez pa.rtar l 
przez galerię. M e om ieszka! on także nigdy 
dodaw ać do swego zrwYikłogo repertuaru nve- 
w ybrn^nych lacecy j, także pew nych popisów 
E-ręczirości i akrobacji w formie skoku, kozioł­
ków  taik, że czasem  te dodatki uswnęły na 
plam drugi pierw otną rolę klowma. Tę prze­
m ian ę  .roli k low na zaw dzięczam y sław nem u 
GrimaSdiemiu, rodom z Londynu synow i tan ­
c erz a  na lin ie, W łocha z końca 18 go wiefou 
i  o którym  K aro! D ickens zebrał i  ogłosił ro-. 
d za j biografii.

Z czasem  gdy etcimemit gim nasłyki w ziął 
górę, kkwm porzucił doski teatru i w sred ł na 
arenę cyrkow ą. S ta ł się przutewszystAóern 
.aferohałą i gim nastykiem  zaw sze zachow ując 
ch a ra k te r ogłupiał-go, a przytom koitrozmego 
prztdfcwsi ytlifolms b łazna.

D w om a klow nam i, o d znaczającym i srę n ie ­
zw ykłym  talentem , byli b racia  Icih.n ! WTliajm 
P rice , ekwiłibiryścii, sk o cz k i,i m uzykanci. Orni 
pierw si stw orzyli, prod.ukcje akrcbalyczno-m u - 
EykaJne Każdy z n ich  w spinał się ma drabinę 
tezy d pół mełrcwetj w ysokości, gózie w kun­
sztow ny s.posćb um ieli się u trzym yw ać w 
rów n ow ad ze w ykonując przytem  do-skonale 
prcdiukcje w duecie na skrzyp cach  i flecie o- 
raz  innego rcdzaiju karkołom ne produkcje 
Eaw sze 2  instnuirnenlaimi w  rękach .

K ostium y klow nów  z ow ych cza-sów były  
tisizyte w ca ło ści z trykotów  i m iały  barw ę 
itiio! Iową lub niebieską. Tw arz była ubielą na 
majką, a głow a n ik ła  pod peruką z b ia łe j w eł­
n y  o trzech  czu bach .

D zisiejsi k low ni m ają  sp ecja ln ą  rolę i za ­
danie i w dziew ają kostium zupełnie odimiian- 
ny . Toni, klow n ita lsk i, i „głupi A agust“ 
irancuiski ukuiziuiją się w kostium ach nmzimi ur­
nie kon icznych  i d'2 'w ac®nych z tiwa,r&ą z-a- 
sm arew an ą majką i różom- M ają oni za c S S  
p radow reystiktern rozśm ieszać publiiczność... 
a  udaje im  się to znakoimicie p-zoz dowcipne 
pow iedzenia. ’ pinzirróżine skoki, przew racanie 
się  c iąg le , tom ricm e popisy akrobatyczne i 
w esołe pantom iny.

P a trz ą cy  na grę k lcw n a w idz sądziłby , że 
ta w esołość bez/troska i pustota są im wrodzo­
n e , oraz że poza cyrk iem  w  życiu prywałmem 
ont w inni zachow ać swą plocbość i beztroskie 
eadowolen-ie. Ale prziavażnie tak nie jeat. Do­
wodź: tego choćby w ypadek auten ty czn y, ja ­
ki m iał m iejsce przed k f t u . laty w  jednem  
z w iększych m iast aingietpkich. Do znanego 
fam  tekarza sp ecja listy  chorób nerw ow ych 
agłoeef się  o poradę pewrlein pan o tw arzy  głę­
boko ząsmiuenmeij; zd rad za jące j ból, c ierp ienie 
i  w espte robiący w rażanie czlaw idka ducho­
wo złam anego.

—  Doktorze, rzecz k lijen t, cierp ię na sfra 
s-zny s.pileen, w szystko w y fa je  mii a ę  cz a r- 
nom i  simuitnem. Mimo ws.z&lk:ch  w ysiłków  
opanow ania się, prześladują mnie m yśli raimo- 
b ó jcz°. U lecz mnie doktorze, zaklinam  pana.

L ekarz, wwhadaw c.zy chorego i skwlordraw- 
pzy, że tan storew ał już w szystkie możliiwe 
m oledy i środki zalecane w 't a k ic h  w ypad­
k a ch  i to bezskutecznie, rzekł do niego:

—  P osłu ch a j pan. W sąsiedztw ie rriago do­
m u jest d o fk o ra ły  cyrk . w n.im w ystępuje 
nieizirćwrainy klow n. Nikt nie może się oprzeć 
jego ż\ wiciow em u kom izm owi i w esołości,
P v on w ystępuje, w szyscy poprostu kładą się 
ze śm iechu J a  sain w ch w ilach  meilamobn- 
l ji , która i mnie n.;ełc:edy opada- udaje się d.o 
cyrku , gdzie zaśm iew am  się do łez. Niech

pan sfę tam uda, a  jestem  pew ny, że to ipa- 
na u lrczy .

b a  te słow a chory podniósł się, spojrzał 
zdesperow anym  okiem  na lekarza i rzekł 

—  Ależ tvm klow nem  to w łaśn ie ja  jestem  
W dzw n potom znaleziono go pow ieszone­

go w swym pokoju hotelow ym .
Dziś najznakom itszym  klow nam i Europy 

są bezwąłip:o r ia  b racia  Frat-etiini, trze] a rty ­
ści w łoscy, k td rz j od pewnego czasu  w P aryżu  
cioszą się n iesły ch arem .p p w o 'Z o n iem  i uzn a­
niem rozbaw ionej ich  grą kosm opoltiycznej 
publiczności. W n.

ołówkom, tłuszcz —  15 fu.nlom śwaec, żetazo — | 
gwoździom za 2 ceny, sold i cukru jest zalledwie : 
za parę groszy, Wz, że wturtość ma.lerjaliu nue prze 
kracza funla szitentdm^ńw.

(j.) JAK TO BYŁO W HOUSTON. Jak wiadomo, 
niedawno odbył się w mieście Houston (wymawiaj 
Hjustn) w stanie Texas kongres demokratów, któ­
ry uchwali! kandydaturę Smitha na prezydenta 
Stanów Zjednijczonych Ponieważ Smilh i do‘- 
mokraoi „mokrzy", więc posta-rano się o dowóz 
trunków do Housionu. Nawiasowo powiedziawszy
zgromadzenia „suchych" odbywają się rówrze
przy „uczestnictwie- alkoholu. Przemytnicy przy­
gotowali cosylkę alkoholu wartości 75 tysięcy do­
larów. Oczywiście prohibicja czuwała i zdolaia! 
skonfiskować cały ten bezcenny „nakład". Skut- J 
kiem lego ceny nanojów alkoholowych ogromnie 
podrożały w Houston, który — jak to pewien 
wszystkowiedzący reporter stwierdził — posiadał 
tylko 3.000 skrzyii zaDasów Ale było wszystKo 
i szampan i piwo i brandy i whisky, tylko pc 
odpowiednich c-nach. Poniżej trzech dolarów nib 
było nic do l 'rknięcia, chyba jakiś podły metyl.

GO PflażESOW ICZ. „Berliner Tageblatt" przy­
nosi następującą charakterystyczną nolatkę: „Je- 
siem .na pokładzie pevrnego parowca wycieczko­
wego. Pasażerów jest przeszło 1 000. Ogólna har- 
m orja, radość życia. Zbliżamy się do SkageraKU. 
Na życzenie kilku pasażerów urządzono uroczy­
stość Skagerakową (bitwa Poty angielskiej z f'o- 
tą niemiecką podczas wielkiej wojny. U. R ). Ko" 
rńenda okręlu daje muzykę o!:rętową, ale urzę- 
downie nie bierze udziału w imoczystości. Kilka 
dziewic w bieli przynosi wiertiec z czaino-bialo- 
czerw- mą szarfą, jafciś pan przemawia, a pewna 
czarno ubrana kobieta — jak się później okazało 
mafka jednego z pole.glych pod Skagera.kiem — 
rzuciła wieniec do morza. A potem pewien bvly 

■wyższy oficer przypomina sobie, że należy roz­
kazywać. Należy wyzyskać nastrój „Łotrem len, 
co będzie dzisiaj wieczorem lańozyć!" — wola on 
oficer. Huczne oznaki zgody. Zegar wskazuje g. 5 
po południu. O godzinie 7 pojawia się na pokła­
dzie plakat, zapowiadający, że c g. 9 wieczór roz­

pocznie się wielki bal we wszystkich salach o- 
krętu. O godzinie X>9 -wszystkie sale są przepeł­
nione, a gdy o g. 9 zagrała muzyka murzyńska, 
w tłoku tańczących spostrzeżono przedewszyst- 
kiem owegn wyższego oficera, który przed czte­
roma godzinami wolał, że łotrem byłby ten, ktoby 
tego dnia tańczył. J

fj.) SPOSÓB NA OBSTRUKCJĘ, ak wiadomo, 
obstrukcjoniści są plagą wszelakich zgromadzeń, 
począwszy od kasynowych a skończywszy na par­
lamentarnych. Co prawda można obstrukcjonislów 
usunąć z sali posiedzeń, ot poprostu wynieść na 
rękach choćby policji, a'e co ma począć przewod­
niczący. jeżeli obstrukcjonir.la, usunięty z sali 
zjawia się na galerji i dalej w najlepsze przeszka 
dza. Olóż i na to znalazł się sposób. Jak donoszą 
dzienniki londyńskie na zgromadzeniu związku 
górników komuniści urządzili lakie sceny obsfruk- , 
cyjne, że przewodniczący polecił ich usunąć ł  

sali. Ale po chwili komuniści zjawili się na ga­
lerji i urządzili dalszy ciąg hałaśliwych wystą­
pień. Przewodmickący nie straoil zimnej krwi. Prze­
rwał posiedzenie na iO minut, zakasał rękawy i 
udał się na galerję Ce on lam przemawiał, me 
słyszano na sali, spostrzeżono tylko, że przewodn.- 
czący, jak sę okazało, znakomity bokser, powalił 
„knockout" komunistę z klubu lekkoatletycznego. 
Na ten widok udali się na galerję także inni człon­
kowie zgromadzenia i lege a.r*is wed'e kodek-u 
zaczęli częstować komun slów pod żebra, albo pod 
nos. Walka skończył;- się klęską komunistów, po­
czerń odbyły się dalsze obrady już bez żadne] 
przeszkody.

O l[Hiwiedzialnv redaktor:
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Spółka W ydawnicza „*SEFORM&“
Spółka t ngr odo

Różne w. a łom ot u.
CO WARTA CZf OWIRKŻ Pewien uczony am- 

gielsiki zadał sobie tnud i obliczył, ile wanta czlc 
Witak. gdyiby go zmienić na czeazy poórzebne. Olóż 
w człowieku odpowiada: białko — 100 tuzinom
jaj, tosfoir —  826.0000 zapałek, węgiel — 9.500

„OLLA“
'•« ■ i»f e 

iii i marka jlatowa. udar 
iffdnluna :uff*'ra na anejn 
a kałda i t u V }. ( in » ;p i -o 
lał) detal tin ta toili ki
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Ogłoszenie M r iiM .
Spółka Akcyjna pod t. ..FabTrka wyrobów szamo­
towych i fajansowych S, A w Skawinie'1 na mocy 
postanowienia Ministrów Przemyślu i handlu oraz 
Skarbu z dnia 2 lipca 1928 ogłasza

& w l»$ l«r i9i»eS«r
na 2000 sznkt akcji II emisji po 100 zł. nominale,
na następujących warunkach.
a) pierwszeństwo do nabycia a.icji cowej emisji 

służy właścicielom a-kcji emisji I w stosunku 
jednej akcji nowej na 5 akcji emisji I.

b) dla wykonania prawa, noboru określa się termin 
6-tygodniowy od dnia ogłoszenia subskrypcji 
w Monitorze Polskim,

c) repartycji tych ąkcji, na które dotychczasowi 
akcjonariusze z tytułu prawa pierwszeństw i się 
nie zapiszą, dokona Rada Zawiadowcza według 
swego uznania,

d) cena emisyjna wynosi zł 170.— , z Mórycb 100 
zl. przenacza się na kapitał zakładowy, resztę 
zaś po pokryciu kosztów z emisją połączonych, 
na kapitał zapasowy,

e) pod względem praw, przysługujących akcjona­
riuszom, akcje nowej emisji będą zrównane 
z- akcjami I. emisji z chwilą wpijania podwyż­
szenia kapitału zakładowego do Reiestru han­
dlowego, które winno być uskutecznione w c lą .  
gu miesiąca od dnia zamknięcia subskrypcji i 
uczestniczyć będą w dywidendzi 5 od dnia 1. 
lipca. 1928.

f) całkowita wplata kapitału zakładowego- oraz 
zapasowego winna być uskuteczni-uma w ciągu 
3-ch miesięcy od dnia ogłoszenia niniejszego 
postanowienia w Monitorze Polskim

g) w terminie miesięcznym od dnia zamknięcia 
subskrypcji, wmno bvć szczegółowe sprawozda­
nie złożone do Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu. Dop’e*ro po złożeniu takiego sprawozdania 
Spółka będzie mogła zareiestrować dokonane 
powiększenie kapitału zakładowego,

h) w ckwju 2  m iesięcy od dnia zam knięcia sub­
skrypcji akcje nowej em isji winny być wydane 
akcjonariuszom . 5 <3

Akcjonariusze, życzący sobie skorzystać z pra.wa 
poboru winni przedstawić posiadane akcje I. ermsji, 
oraz wpłacić przypadaiacą kwotę w Powszechnym 
Panku Kzed ftowyn. S. A. Oddział w Krakowie
(Krzyszitofory).

Zaznacza się, że Drzv obliczeniu kwot\ za nowo- 
subskrybowane akcje II emisji. Bank przyjmie jake 
gotówkę kupon Nr 2 w kwocie 15 zl od jednej 
akccji.

Rada Zawiadowcza,

K4SPER Krnwireyk h m  
ttnójiy.w r. 18101, ni,; w a Z 
nia z.ciihiouu książkę' in 
walitlzkn. wyilnm. pr/.nz 
P. K . U, Nowy Sącz. — 

5711

("HŁlipIEG ze wsi. siero 
Ła, lat 16. nutlego wzro 
Uu. m ilei powierzchowno 
śri, pilny, posłuszny z o 
kończoną 7 klnsą z do 
brym postępem, paszo ku 
Je prn s  do dalszoiro ż.v 
c ia  z utrzym aniem  w re ­
d ak cji. księgarni, sklepie 
en ki ern 1 itp. o 1 -si Iirięi i a 
tir. Adres ,.F lo r ja n k a “ w 
N iepotomieach. 566
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R E N A U L T
R c P H E A E f ę .  A C JA

TOW. ..ESPER"
Kriikó^, ulica Karmelicka 9

Telefon 4-98.

Warszawa, ul. Marsz; łkowska 153
Telefon 21-14,

Katrmfoe, ulica- 3-go  Maja &-
Telefon 5-85.

fcfł
Będzir, ul ca Kołłątaja 24

Telefon 40.

/
448

Taw anyn-. ubezpiicień ni z y u

„ F f c R ł J M S ‘ -
ul. ł o , Gertrudy 8 , tel 273

Reklama 
i  dźwignia handlu!

i f i p r r f l f y  H
Ip rz y b .

Warszawski Jkład
przybordut łoiograficz. 
Szewsita 2. Tel. 1428

Ogłaszanie sie 
w P r z e w o d n i k u

j f l l j  W S If i l f

SMOLARSKA
K P A K Ó W

SZEW SKA 9

Fo r t e p  a n v  
i S H A & M O N JIE

A

Wymienione firmy polecamy naszym Czyłalnikam!
'V, -*7/4 -i&d * V'1

Drukarnia „Ilustrowanego Kuryara Codziennego" — Kraków. Wielopole 1. pod zarządem Feliksa Korczyńskiego.


